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Legenda 
na ławie 
oskarżonych

Za pięć lat 
będziemy 
gazowym hubem

Wpadli 
mordercy 
Jaroszewiczów

Tillerson nie jest już 
sekretarzem stanu

Prokuratura Okręgowa w Tarno-

brzegu z końcem marca planuje 

przesłać do sądu akt oskarżenia 

przeciwko zasłużonemu w PRL-u

opozycjoniście ze Stalowej 

Woli. Wiesław Wojtas miał się 
dopuścić nadużyć finansowych 

i wyłudzić kredyt z banku.

Najbliższym źródłem gazu dla 

Polski i Europy Środkowej są 
złoża z szelfu norweskiego. Jeśli 
do 2022 r. zbudujemy interko-

nektory z Ukrainą, Słowacją, 
Czechami i Litwą, będziemy 

mogli przesyłać norweski gaz 

na Węgry i dalej na Bałkany. 

Mordercy Piotra Jaroszewicza 

i jego żony Alicji usłyszeli zarzuty. 

Dwóch przyznało się do winy. To 

przełom w wyjaśnianiu zbrodni 

sprzed 26 lat, do której doszło 

w podwarszawskim Aninie. Mo-

tyw? OÞ cjalna wersja � rabunek. 

Mało jednak prawdopodobna.

Prezydent USA Donald Trump poinfor-

mował za pośrednictwem Twittera, że 

Mike Pompeo zastąpi Rexa Tillersona na 

stanowisku sekretarza stanu. Tym samym 

Tillerson został najkrócej urzędującym se-

kretarzem stanu w historii Stanów Zjedno-

czonych. Nowy sekretarz w Waszyngtonie 

zaliczany jest do tzw. jastrzębi. Pompeo 

to zwolennik polityki twardej ręki wobec 

Rosji, Chin czy Korei Północnej.

LUBACH \ Wydawałoby się, że o Litwie w Polsce 

�wszyscy wszystko wiedzą�. Ale czy to aby prawda? Ja 

odnoszę wrażenie, że jeśli mamy o Litwie jakąkolwiek 

wiedzę, to głównie o okresie, gdy stanowiła część Rze-

czypospolitej Obojga Narodów.

SAKIEWICZ \ Obchody narodowego święta Węgrów 

zapowiadają się na wielką manifestację jedności Euro-

pejczyków, którzy chcą Europy narodów. Wszędzie panu-

je wyjątkowa atmosfera, wzmocniona świadomością, że 

za chwilę wybory i walka o nowy kształt Europy. s.14 s.2

POLSKA s.4 GOSPODARKA s.8 POLSKA s.5 ŚWIAT s.7

VI WIELKI WYJAZD NA WĘGRY \ 200 tys. uczestników Marszu Pokoju

200 tys. uczestników spodziewali się organizatorzy dzisiejszego Marszu Pokoju. Wśród nich będą tysiące 

Polaków. Wielu przyjechało bowiem swoimi autami do Budapesztu specjalnie na marsz. Wszystkie wę-
gierskie media relacjonują przebieg uroczystości, a list premiera Mateusza Morawieckiego do uczestników 

spotyka się z wieloma pozytywnymi komentarzami. Agencje informacyjne relacjonują spotkanie i 6. Wielki 

Wyjazd na Węgry stał się już wydarzeniem o międzynarodowym znaczeniu.

W imię wolności 
i niezależności

s.3 i 7
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May wydala 
rosyjskich 

dyplomatów

s.16

Osoby chcące skorzystać z leczenia uzdrowiskowego mogą starać się o wyjazd w ra-
mach NFZ-etu lub ze środków ZUS-u. Warto wiedzieć, komu przysługuje sanatorium 
i jakie warunki trzeba spełnić, aby zostać zakwaliÞ kowanym.

Sprawdź, jak wyjechać do sanatorium

Czwartek
15/03/2018
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15.03 Pogodnie, lokalne opady

Marcin Wolski

Zbrodnia doskonała 

nie istnieje

Wiadomość o postawieniu 
zarzutów podejrzanym o za-
bójstwo Alicji i Piotra Jaro-
szewiczów jest potwierdze-
niem, że zbrodnia doskona-
ła nie istnieje. Najistotniej-
sze w całej sprawie jest to, 
że dwóch podejrzanych przy-
znało się do winy. Być może 
wobec zgromadzonych do-
wodów uznali, że nie ma sen-
su zaprzeczać i mataczyć, 
być może kierowały nimi in-
ne motywy. Po dwudziestu 
sześciu latach policja odnala-
zła zabójców byłego premiera 
i jego żony. Dlaczego tak póź-
no? Odpowiedzi na to pytanie 
jest kilka, ale najważniejsza 
dotyczy sfery politycznej: nie 
było chęci i woli wyjaśnienia 
tej zbrodni. Prokuratura po-
szła na łatwiznę i oskarży-
ła pospolitych przestępców, 
którzy ostatecznie zostali 
uniewinnieni. Od początku 
Andrzej Jaroszewicz, syn by-
łego premiera, wskazywał, 
że ktoś inny dokonał morder-
stwa i że stało się to na zle-
cenie. Nie był to mord ra-
bunkowy, ponieważ w domu 
pozostały cenne przedmioty. 
Ta hipoteza jest jak najbar-
dziej prawdopodobna: prze-
stępcy, którzy przyznali się 
do zbrodni, byli członkami 
gangu karateków, który był 
powiązany ze służbami spe-
cjalnymi PRL-u. A z lektury 
akt śledztwa zabójstwa Alicji 
i Piotra Jaroszewiczów wi-
dać, że nad tą zbrodnią unosi 
się cień tajnych służb.

Na kłopoty 

z Moskwą Pompeo

Nominacja Mike�a Pompeo 
na szefa amerykańskiej dy-
plomacji może nas tylko cie-
szyć. Jego zaletą jest to, 
że w przeciwieństwie do po-
przednika, który do admini-
stracji Trumpa traÞ ł prosto 
z Þ rmy ExxonMobil, ma do-
świadczenie w polityce. No-
wy sekretarz stanu USA przez 
trzy kadencje był członkiem 
Kongresu z ramienia Repu-
blikanów i od ponad roku dy-
rektorem CIA. Jednak istot-
niejsze dla nas powinno być 
to, że od lat znany jest z kry-
tycznego stosunku do Rosji. 
Publicznie zarzucał jej, że za-
chowała się agresywnie, na-
padając i okupując Ukrainę 
oraz grożąc Europie. Ostrzej-
szy ton w polityce amerykań-
skiej przyda się zwłaszcza te-
raz, gdy Putin znowu decydu-
je się na ostentacyjne gesty, 
takie jak przykręcenie kurka 
z gazem Kijowowi czy otrucie 
Siergieja Skripala w Wielkiej 
Brytanii (skutkujące poważ-
nym napięciem dyplomatycz-
nym między oboma kraja-
mi), niewykluczone, że także 
śmierć Nikołaja Głuszkowa, 
współpracownika Borysa 
Bierezowskiego. Dymisja Re-
xa Tillersona, który otrzymał 
od Rosji Order Przyjaźni, jest 
w tym świetle dobrą wiado-
mością. Powinniśmy jak naj-
szybciej zadbać o dobre rela-
cje z Mikiem Pompeo, bo mo-
że stać się naszym mocnym 
sojusznikiem w stosunkach 
z Moskwą.

Prohibicja

TOMASZ SAKIEWICZ

Przyjazd Polaków � wielkie wydarzenie na Węgrzech
Wszystkie węgierskie media mówią o uroczystym pożegnaniu przez premiera Mateusza Mora-
wieckiego uczestników VI Wielkiego Wyjazdu na Węgry i objęciu naszej wyprawy honorowym 
patronatem. W tej chwili jest to jedno z szerzej komentowanych wydarzeń politycznych. Dys-
kutują o nim zwykli Węgrzy, mówią politycy. Polacy są przyjmowani z wielką radością i życzli-
wością. Wszędzie spotykamy rodaków, którzy choć nie przyjechali z nami pociągiem, to przyby-
li na nasze zaproszenie indywidualnie, innymi środkami transportu. W uroczystościach zwią-
zanych z rocznicą rewolucji węgierskiej 1848 r. wyznaczono nam poczesne miejsce. Obchody 
narodowego święta Węgrów zapowiadają się na wielką manifestację jedności Europejczyków, 
którzy chcą Europy narodów. Nastroje są wspaniałe i wszędzie panuje wyjątkowa atmosfera, 
wzmocniona świadomością, że za chwilę wielkie wydarzenia � wybory i walka o nowy kształt 
Europy. Węgrzy nie zapominają również, że w tym roku przypada stulecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości i dają wyraz sympatii do nas na każdym kroku.

PIOTR NISZTOR

ZUS i agencje ochrony
Kilka dużych Þ rm ochroniarskich jest podejrzewanych o uni-
kanie płacenia składek ZUS-u. Kontrole w tych podmiotach 
rozpoczęły się trzy lata temu. Z czasem � szczególnie w 2016 r. 
� stały się coraz bardziej wnikliwe. Zaczęły wykrywać coraz 
większe nieprawidłowości. Dziś okazuje się, że niezapłacone 
składki stwierdzone przez kontrolerów Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych są liczone w setkach milionów złotych (!). Nie-
które sprawy traÞ ły już do sądów. Jednak najistotniejsze jest 
coś innego. Ta afera może mieć poważny wpływ na bezpie-
czeństwo naszego kraju. Część z tych Þ rm chroni strategiczne 
obiekty państwowe. Pracuje zarówno dla administracji rzą-
dowej, jak i dla spółek skarbu państwa. Sprawy nie można 
zatem lekceważyć. Problemem jak najszybciej powinna zająć 
się Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego.

Hyr idzie w Polskę, hyr całkiem mocny,

już nie popijesz w godzinach nocnych.

dwudziesta druga i w kraju gości

obowiązkowy okres trzeźwości!

Na sucho będzie późna kolacja,

szlaban w sklepikach, szlaban na stacjach.

Trzeźwo rozmowy nocne popłyną,

trzeźwy seks z żoną (lub konkubiną).

Porno bez drinka też straszna nuda.

Czy się w ogóle przeżyć nam uda?

Lecz się nie martwmy, bo z tej przyczyny,

odżyją bujnie wszystkie meliny.

Joanna 
Gepfert

Dorota 
Kania

Rafał Zawistowski

Franciszek Salezy 
(1567�1622) francuski duchowny katolicki, teolog, Þ lozof, Doktor i święty Kościoła katolickiego

\\  Znam tylko jedną doskonałość, która polega na kochaniu 

Boga z całego serca, a bliźniego jak siebie samego. 

Wszelka inna doskonałość, bez tej, jest fałszywa. \\
fot. Wikipedia/d
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HISTORIA GINĄCYCH ZAWODÓW

CINKCIARZE \ 15 marca 1989 r. weszło w życie prawo dewizowe, które zalegalizowało 

prywatny obrót walutami, przez co handlarze walutą zniknęli z rynku. Niektórzy z nich 

wiedzieli zawczasu o zmianach przepisów i nazajutrz po wejściu w życie nowych regulacji 

otworzyli kantory, legalizując swoje interesy.

Jacek Liziniewicz
Korespondencja z Węgier

T
egoroczny wyjazd 
przebiega w  wyjąt-
kowej atmosferze. 
Za kilka tygodni na 

Węgrzech odbędą się wybory 
parlamentarne. W Budapesz-
cie widać już przedwyborczą 
gorączkę, rozklejone są pla-
katy wyborcze. Ostro kryty-
kowany jest również obecny 
rząd. Przeciwnicy premiera 
Viktora Orbána używają po-
dobnej retoryki jak polska 
opozycja. Węgry są przed-
stawiane jako izolowany na 
świecie kraj, którego gospo-
darka dołuje, jednocześnie 
zwiększają się problemy spo-
łeczne. W tej sytuacji szcze-
gólnie podkreślana jest obec-
ność Polaków. O  klubowi-
czach �Gazety Polskiej� mó-
wił m.in. László Csizmadia 
z Forum Inicjatyw Obywatel-
skich (COF) podczas organi-
zowanej konferencji prasowej 
tego ruchu społecznego, za-
plecza politycznego Orbána. 
� Chcemy wraz z  polskimi 
przyjaciółmi przekazać Euro-
pie, że narody Europy Środ-
kowej bardzo dbają o własną 
wolność i niezależność. Kon-
ferencję obserwowało wielu 
zagranicznych dziennikarzy. 

Dzisiejsze uroczystości 
święta narodowego Węgier, 

upamiętniające wybuch re-
wolucji z 1848 r., rozpoczną 
się o godz. 11 przed pomni-
kiem gen. Józefa Bema, pol-
sko-węgierskiego bohatera. 
Na pl. Józefa Bema głos za-
biorą m.in. redaktor naczelny 
�Gazety Polskiej� Tomasz Sa-
kiewicz, a  także Jerzy Sno-
pek, ambasador RP na Wę-
grzech oraz László Csizma-
dia. Po uroczystościach przed 
pomnikiem gen. Bema Polacy 
przejdą przed siedzibę wę-
gierskiego parlamentu. Tam 
swoje przemówienie wy-
głosi premier Viktor Orbán. 
Wieczorem klubowicze uda-
dzą się w drogę powrotną do 
Warszawy. W Polsce będą na-
stępnego dnia rano.

Wczoraj uczestnicy Wielkie-
go Wyjazdu na Węgry mieli 
czas dla siebie i mogli zwie-
dzić Budapeszt. Mieli rów-

nież czas na integrację. � Cie-
szę się, że tutaj jestem. Ten 
wyjazd traktuję jak wizytę 
u przyjaciół. Sympatię do Po-
laków widać na Węgrzech na 
każdym kroku. Niech o sza-
cunku do nas świadczy fakt, 
że wielu Węgrów wiesza 
w dniu swojego święta naro-
dowego polską ß agę � mówi 
nam Paweł Piekarczyk, bard 
Strefy Wolnego Słowa. Widać 
to na ulicach Budapesztu, 
który już dzień przed świę-
tem przygotowywał się na 
demonstracje i marsze. We-
dług organizatorów Marszu 
Pokoju dziś na ulicach Buda-
pesztu można się spodziewać 
nawet 200 tys. osób. To przy-
pomina atmosferę z  pierw-
szego naszego wyjazdu, gdy 
jechaliśmy wesprzeć rząd 
Viktora Orbána w  starciu 
z Komisją Europejską.

Udawanie sądów 
dyscyplinarnych
PRAWO \ Oto, jak działały sądy dyscyplinarne III RP. Organ przy Krajowej Radzie 

Sądownictwa nadzorujący wszystkie postępowania dyscyplinarne nie wie nawet, 

ilu sędziów do tej pory ukarano.

Do czasu nastania rządów 
PiS-u opinia publiczna rzad-
ko była zapoznawana z wy-
padkami łamania prawa 
przez sędziów. W 2016 r. sy-
tuacja zmieniła się diame-
tralnie. Regularnie ujawnia-
ne są przypadki świadczące 
o ignorowaniu prawa przez 
wielu przedstawicieli nad-
zwyczajnej kasty. Elity sę-
dziowskie wspierane przez 
liberalne media i stowarzy-
szenia korporacji prawni-
czych twierdzą przy tym, 
że przed objęciem rządów 
przed PiS wcale nie wyci-
szano spraw dotyczących sę-
dziów wchodzących w kon-
ß ikt z prawem. Postanowili-
śmy sprawdzić, jak funkcjo-
nowały sądy dyscyplinarne 
w minionym okresie III RP, 
ile spraw dyscyplinarnych 
zakończyło się ukaraniem 
sędziego i  jak często były 
umarzane bądź kończyły się 
uniewinnieniem. 

Takie dane docierają do 
naczelnego organu dyscy-
plinarnego przy Krajowej 
Radzie Sądownictwa od ro-
ku 2001, od którego obo-
wiązuje ustawa o  ustroju 
sądów powszechnych. Jed-
nak rzecznik dyscyplinarny 
przy KRS-ie Marek Hibner 
stwierdził, że nie jest w sta-
nie przedstawić mediom ta-
kich informacji.

�Przedstawienie redakcji 
statystyki obrazującej odpo-
wiedzialność dyscyplinarną 
sędziów jest niemożliwe, al-
bowiem wymagałoby to bar-
dzo pracochłonnego prze-
tworzenia danych, którymi 
dysponuję, przy czym z pew-
nością nie są to dane kom-
pletne� � poinformował nas 
rzecznik. Jak się dowiedzie-
liśmy, urząd sędziego Hibne-
ra nie prowadzi w ogóle ta-
kich statystyk. 

Uzyskaliśmy za to da-
ne obrazujące, jak działały 

w III RP sądy dyscyplinarne 
dla sądów wojskowych. Jak 
poinformował nas rzecznik 
dyscyplinarny mjr Andrzej 
Wilczewski, od 2011 r. roz-
patrzono jedynie 7 spraw 
dyscyplinarnych wobec sę-
dziów wojskowych. Spośród 
obwinionych żaden nie zo-
stał ukarany. Za każdym ra-
zem albo uniewinniano sę-
dziego, który złamał prawo, 
albo u marzano sprawę ze 
względu na przedawnienie 
karalności. W  jednym wy-
padku uznano sędziego woj-
skowego za winnego i udo-
wodniono mu popełnienie 
33 czynów zabronionych, 
a  mimo to odstąpiono od 
ukarania go w  jakikolwiek 
sposób. Podobnie odstąpio-
no od ukarania innego sę-
dziego, któremu wykazano 
popełnienie 22 zabronio-
nych czynów.

Maciej Marosz

Jaruzelska wchodzi 
do polityki 
WYBORY \ Ciekawie zapowiadają się tegoroczne wy-

bory samorządowe. Start z list Sojuszu Lewicy Demo-

kratycznej ogłosiła bowiem Monika Jaruzelska, córka 

Wojciecha Jaruzelskiego. Władze partii nie zdradzają 
jednak, w którym mieście wystartuje.

Zapewniam, że pani Moni-
ka Jaruzelska nie wystar-
tuje na stanowisko prezy-
denta Warszawy ani Kielc, 
Opola, Częstochowy, Bia-
łegostoku, nawet Rybnika. 
Ani żadnego innego mia-
sta � przekonywał w  wy-
wiadzie dla �Super Expres-
su� Włodzimierz Czarzasty, 
przewodniczący Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej, 
z którego list ma wystarto-
wać Jaruzelska. 

SLD stanowczo wyklucza 
start Jaruzelskiej w  stoli-
cy. Tam bowiem toczy się 
spór ws. willi przy ul. Ika-
ra, którą komunistyczny 
generał miał przejąć za je-
dyne 42 992,67 zł. Tak ni-
ska kwota � jak ujawnił 
parę miesięcy temu portal 
TVP Info � wynikała ze spe-
cjalnej 93-proc. boniÞ katy 
od ustalonej opłaty za nie-
ruchomość. Upust wyniósł 
zatem ponad 570 tys. zł. 

Czarzasty nie chce zdradzać, 
w  jakim mieście wystartuje 
Monika Jaruzelska ani jaką 
funkcję będzie pełniła. � Na 
wszystko przyjdzie czas. De-
cyzję podejmiemy do 12 ma-
ja. Do tego czasu ogłosimy 
wszystkie nasze jedynki na 
poziomie sejmiku oraz innych 
szczebli samorządu. W  tym 
także miejsce kandydowa-
nia pani Moniki Jaruzelskiej 
� podsumował polityk. 

Decyzja córki działacza ko-
munistycznego prawdopo-
dobnie łączy się z tzw. usta-
wą degradacyjną, zgodnie 
z którą jej ojciec i inni oÞ ce-
rowie PRL-u  stracili swoje 
stopnie. Być może to dopie-
ro początek jej kariery poli-
tycznej. Członkowie SLD nie 
wykluczają bowiem wysta-
wienia Jaruzelskiej również 
w  wyborach parlamentar-
nych w 2019 r.

(kd)

Polacy w Budapeszcie | fot. Marcin Pegaz/Gazeta Polska

fot. Piotr Galant/Gazeta Polska

DYPLOMACJA \ VI Wielki Wyjazd na Węgry

Media węgierskie dostrzegły
gest premiera Morawieckiego
Nawet 200 tys. osób spodziewają się organizatorzy dzisiejszego Marszu Pokoju w Budapeszcie. We wszystkich wę-
gierskich mediach podkreślana jest obecność Polaków. Dostrzeżono także gest premiera Mateusza Morawieckiego, 

który spotkał się z jadącymi na Węgry klubowiczami �GP�.
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JAK OPOWIEDZIEĆ ŚWIATU

HISTORIA I PAMIĘĆ \ Wystawa �Z narażeniem życia � Polacy ratujący Żydów 

podczas Zagłady� została otwarta w Instytucie Polskim w Budapeszcie. Opowiada też o tym, 

jak struktury Polskiego Państwa Podziemnego i rząd w Londynie pomagały Żydom, próbując 

zaalarmować świat o masowej eksterminacji ludności żydowskiej.

ZBRODNIA SPRZED LAT \ �Gang karateków� miał związki z bezpieką

Wpadli mordercy Jaroszewiczów
Mordercy Piotra Jaroszewicza i jego żony Alicji usłyszeli zarzuty. Dwóch przyznało się do winy. To przełom w wyjaśnianiu zbrodni sprzed 26 lat, 

do której doszło w podwarszawskim Aninie. Podejrzanymi są członkowie tzw. gangu karateków. Motyw? OÞ cjalna wersja � rabunek. Mało jed-

nak prawdopodobna.

Grzegorz Broński 

S
ensacyjna informa-
cja o  zatrzymaniu 
sprawców zabój-
stwa Jaroszewiczów 

pojawiła się wczoraj rano. 
Szef Prokuratury Okręgo-
wej w Krakowie Rafał Ba-
biński potwierdził, że do 
przełomu doszło w trakcie 
śledztwa w  sprawie po-
rwania dziecka biznesme-
na. Jeden z członków daw-
nego �gangu karateków�, 
brutalnej bandy grasują-
cej w  latach 90., poszedł 
na współpracę. Zdradził 
szczegóły nie tylko upro-
wadzeń, ale również mor-
derstwa w Aninie.

Podejrzani to Dariusz S. 
(przebywał w areszcie), Mar-
cin B. (odsiaduje wyrok za 
wcześniejsze zbrodnie) oraz 
Robert S. (zatrzymany wy-
szedł na wolność w miniony 
poniedziałek).

�Działając wspólnie i w po-
rozumieniu, zabili Piotra Ja-
roszewicza. Zabójstwa jego 
żony dopuścił się następnie 
Robert S.� � podała Prokura-
tura Krajowa. Dwaj przyzna-
li się do winy, trzeci zaprze-
czył, jakoby miał w zbrodni 
udział.

Jaki był motyw? Prokurato-
rzy wskazują na rabunek, ale 
nie wykluczają innych moty-
wów. Na pytanie, czy było to 
przestępstwo na zlecenie, nie 
padło zaprzeczenie. � �Gang 
karateków� (bandyci pocho-
dzili z  Radomia i  trenowali 
w sekcji karate AZS-u) miał 
związki z PRL-owski służba-
mi. W klubie, w którym tre-
nowali, pojawiali się ludzie 
bezpieki � podkreśla dzien-
nikarka śledcza Dorota Ka-
nia, która w programie �Gry 
tajnych służb� na antenie TV 
Republika analizowała oko-
liczności zabójstwa Jarosze-
wicza.

Znana jest historia ich na-
padu na Wojciecha P., biznes-
mena powiązanego z Irene-
uszem Sekułą i Bogusławem 
Bagsikiem. Wtedy zabra-
li m.in. ważne dokumenty. 
Ich oÞ ara poprosiła o pomoc 
gang pruszkowski, a Robert 
S. został uprowadzony i tor-

turowany. Przewiercono mu 
kolano.

Eksperci mają wątpliwo-
ści, czy motywem napaści 
na Jaroszewiczów był jedy-
nie rozbój. � Wątek rabun-
kowy nie bardzo tu pasuje. 
Materiały, które posiadał 
Jaroszewicz, mogły � jak 

mówią niektórzy � pocią-
gnąć za sobą śmierć � tłu-
maczył portalowi Niezależ-
na.pl Jacek Wrona, były oÞ -
cer Centralnego Biura Śled-
czego. � Mam przypuszcze-
nia, że to było morderstwo 
na zlecenie. Ktoś tych ludzi 
wynajął � powiedział z kolei 
portalowi Wp.pl syn oÞ ary 
Andrzej Jaroszewicz.

Do zabójstwa Piotra Ja-
roszewicza (byłego PRL-
-owskiego premiera) i  jego 
żony Alicji (dawniej dzien-
nikarki �Trybuny Ludu�) do-
szło w nocy z 31 sierpnia na 
1 września 1992 r. Mężczy-
zna był przez wiele godzin 
torturowany, na koniec udu-
szony, kobietę zastrzelono. 
W  domu oÞ ar bandyci zo-
stawili wiele cennych przed-
miotów. Brakowało za to 
słynnego archiwum Jarosze-
wicza � wielu do dziś twier-
dzi, że właśnie te dokumenty 
były celem przestępców.

Nienarodzone 
dziecko 
to też pacjent
PRAWO \ Analizując aktualny stan prawno-medyczny, 

nie mamy wątpliwości, że gwarancje praw pacjenta 

muszą zostać rozszerzone na wcześniejszy etap roz-

woju człowieka i dlatego wymagane są zmiany legisla-

cyjne przyznające dziecku poczętemu status pacjenta 

� podkreśla dr Błażej Kmieciak, koordynator Centrum 

Bioetyki �Ordo Iuris�.

Instytut �Ordo Iuris� przy-
gotował projekt zmian 
w  uchwalonej 10 lat temu 
Ustawie o  prawach pacjen-
ta i Rzeczniku Praw Pacjen-
ta. Prawnicy zwracają uwa-
gę na to, że dynamicznie 
rozwijająca się w  ostatnich 
latach praktyka medyczna 
wyprzedza obecnie obowią-
zujące przepisy i  prowadzi 
do sytuacji, w których dziec-
ko nienarodzone staje się de 
facto pacjentem przez to, że 
jest ono odbiorcą świadczeń 
medycznych. Tymczasem 
w obecnym systemie praw-
nym dziecko nienarodzone 
jest � jak wskazują eksperci 
� poza ochroną prawną prze-

widzianą dla pacjentów obję-
tych zakresem szeroko rozu-
mianego prawa medycznego 
oraz karnego i cywilnego. 

� Brak ustawowego określe-
nia dziecka poczętego mia-
nem pacjenta jednocześnie 
uniemożliwia mu korzysta-
nie z  pełni należnych praw 
w trakcie udzielania świad-
czeń zdrowotnych przez 
personel medyczny. Należy 
stworzyć takie prawo, któ-
re pozwoli na korzystanie 
ze świadczeń zdrowotnych 
odpowiadających aktualne-
mu stanowi wiedzy medycz-
nej, prawo do poszanowania 
godności, prawo do lecze-
nia bez bólu, a  także god-

nej śmierci � podkreśla prof. 
Ewa Dmoch-Gajzlerska, czło-
nek Rady Naukowej Centrum 
Bioetyki �Ordo Iuris�.

Jak czytamy w  projekcie 
zmian, pacjent to osoba zwra-
cająca się o udzielenie świad-
czeń zdrowotnych lub korzy-
stająca ze świadczeń zdro-
wotnych, również w okresie 
prenatalnym, udzielanych 
przez podmiot udzielający 
świadczeń zdrowotnych lub 
osobę wykonującą zawód 
medyczny. Obecnie tylko 
matka dziecka uznawana jest 
za pacjenta i  tylko jej przy-
sługują gwarancje praw pa-
cjenta. Jednocześnie projekt 
zwraca uwagę na szczególną 
sytuację kobiety w ciąży i za-
pewnia rozszerzenie jej praw 
m.in. o pr awo do informacji.

� Zdrowie dziecka poczęte-
go należy do wartości chro-
nionych konstytucyjnie, co 
podkreślił m.in. Trybunał 
Konstytucyjny. Proponowane 
zmiany zapewnią wewnętrz-
ną konsekwencję obowiązu-
jących już przepisów i zwięk-
szą spójność systemu polskie-
go prawa � zauważa z kolei 
prezes Instytutu �Ordo Iuris� 
mecenas Jerzy Kwaśniewski. 
Proponowane zmiany przed-
stawione zostaną wkrótce 
Ministerstwu Zdrowia oraz 
Rzecznikowi Praw Pacjenta.

Dorota Łomicka

Geblewicz: za aferę 
w PŻM-ie odpowiada PiS
KONTRATAK \ Szef szczecińskiego PO m arszałek 

Olgierd Geblewicz przekonywał wczoraj dziennikarzy, 

że odpowiedzialne za aferę w Polskiej Żegludze Mor-

skiej jest... Prawo i Sprawiedliwość.

Geblewicz twierdzi, że 
w  okresie rządów PO-
-PSL odpowiedzialność 
za sytuację w  państwo-
wym  przedsiębiorstwie 
podleg łym   ministrowi 
skarbu Aleksandrowi Gra-
dowi ponosi Joachim Bru-
dziński. Jak to możliwe? 
W PZM-ie i radzie pracow-
niczej znajdowali się człon-
kowie i  sympatycy PiS-u. 
Geblewicz wyjaśnił także, 
że PO chciało skomercja-
lizować PŻM, ale ustawę 
w  tej sprawie zawetował 
prezydent Lech Kaczyń-
ski. � Kto w  takim razie 
jest dziś odpowiedzialny 
za brylanty i  cygara, jak 
to fantastycznie podkreśla 
dziś pan Brzezicki? Oczy-
wiście odpowiedzialni są 
politycy PiS-u � wyjaśniał 
Geblewicz dziennikarzom.

Poseł Krzysztof Zarem-
ba, wiceszef sejmowej ko-
misji gospodarki morskiej, 
twierdzi, że politycy PO nie 
powinni dziś zabierać gło-

su w sprawie PŻM-u, bo to 
oni są winni upadku prze-
mysłu okrętowego. � TraÞ -
li jak kulą w płot, a szcze-
gólnie chudopachołek Gaw-
łowskiego marszałek Ge-
blewicz, który dorobił się 
zorganizowanej grupy prze-
stępczej w kontrolowanych 
przez siebie strukturach. 
Mówię tu o aferze meliora-
cyjnej. Geblewiczowi radzę 
dobrze się przygotować na 
rozmowę, ale z prokurato-
rem � powiedział Zaremba.

W  PŻM-ie od ponad ro-
ku rządzi komisarz Paweł 
Brzezicki. W  wyniku kon-
troli ujawniono wiele nie-
uzasadnionych wydatków 
z kart kredytowych, a tak-
że wystawianie fałszy-
wych faktur. Prokuratura 
Krajowa po zawiadomie-
niu komisarza Brzezickiego 
wszczęła śledztwo w spra-
wie wyrządzenia szkód 
wielkich rozmiarów.

Tomasz Duklanowski

Alicja i Piotr Jaroszewiczowie | fot. Zbigniew Matuszewski/PAP

fot. IPN/d
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SKĄD PIENIĄDZE NA KAZIMIERZ

PRAWO \ W 2010 r. umorzono śledztwo CBA w sprawie 

willi Kwaśniewskich. Wznowiono je w grudniu 2016 r. Śledczy 

analizują przepływ środków na rachunkach bankowych 

współpracowników i znajomych rodziny.

UPARTA GERSDORF

KRS \ Stanowisko I prezes Sądu Najwyższego Małgorzaty 

Gersdorf ws. zwołania posiedzenia KRS-u nie ulega zmianie 

� poinformował w środę Krzysztof Michałowski z zespołu 

prasowego SN-u. 

�GPC� UJAWNIA \ Wyroki, siedemnaście zarzutów i 402 zł renty

Legenda Solidarności zasiądzie
na ławie oskarżonych
Prokuratura Okręgowa w Tarnobrzegu z końcem marca planuje przesłać do sądu akt oskarżenia przeciwko zasłużonemu w PRL-u opozycjoni-

ście ze Stalowej Woli. Wiesław Wojtas miał się dopuścić nadużyć Þ nansowych i wyłudzić kredyt z banku � ustaliła �Gazeta Polska Codziennie�. 

Piotr Nisztor

60
-letni Wiesław 
Wojtas to le-
genda Solidar-
ności w Stalo-

wej Woli. W sierpniu 1988 r. 
był liderem strajku, który 
wybuchł w  tamtejszej hu-
cie. Wydarzenia te okrzyk-
nięto gwoździem do trumny 
komunizmu. Dziś ten zna-
ny opozycjonista z  czasów 
PRL-u ma poważne proble-
my. Prokuratura Okręgowa 
w Tarnobrzegu zamierza ra-
zem z końcem marca prze-
słać do sądu akt oskarżenia 
przeciwko niemu � ustaliła 
�Gazeta Polska Codziennie�. 
Śledczy zarzucają Wojtasowi 
nadużycia Þ nansowe opie-
wające na ponad dwa milio-
ny złotych oraz wyłudzenie 
kredytu. W sumie postawio-
no mu aż siedemnaście za-
rzutów. Prowadzona przez 
ponad trzy lata sprawa liczy 
obecnie 33 tomy akt. � Śledz-
two to znajduje się obecnie 
na końcowym etapie � przy-
znaje �GPC� Krzysztof Głu-
szak, wiceszef tarnobrze-
skiej prokuratury okręgowej.

Śledztwo zostało wszczęte 
w marcu 2015 r. z zawiado-
mienia spółki Wobi Stal, któ-
rej właścicielem jest lokalny 
biznesmen Jacek Bielecki. 
Twierdził on, że został oszu-
kany przez Wojtasa. Oby-
dwaj w 2012 r. powołali do 

istnienia spółkę Stalwo. By-
ły działacz Solidarności objął 
tam mniejszościowy pakiet 
udziałów w zamian za wnie-
siony aport, którym była 
działająca część jego poważ-
nie zadłużonego przedsię-
biorstwa ZPU Stalwo. Jed-
nak Bielecki szybko nabrał 
wątpliwości co do rzetelno-
ści wyceny majątku wniesio-
nego przez Wojtasa, a także 
sytuacji Þ nansowej. Tarno-
brzescy śledczy po dwóch 

latach śledztwa postawili 
Wojtasowi sześć zarzutów. 
Sprawę w  połowie 2017 r. 
opisała �GPC�. Ujawniliśmy, 
że prokuratura podejrzewa 
byłego działacza Solidarno-
ści o  fałszowanie bilansów 
swojego przedsiębiorstwa. 
W ten sposób miał on ukry-
wać straty ZPU Stalwo. Ob-
ciążające go zeznania złoży-
ła m.in. Małgorzata C., któ-
ra w latach 2010�2012 była 
księgową przedsiębiorstwa. 

Były opozycjonista jest też 
podejrzany o  wielokrotne 
zawyżenie wartości mająt-
ku wniesionego aportem do 
spółki powołanej z  Wobi-
-Stalu, a także m.in. o próbę 
wyłudzenia 200 tys. zł kre-
dytu z Nadsańskiego Banku 
Spółdzielczego w  Stalowej 
Woli.

Z  ustaleń �GPC� wynika, 
że Wojtas kolejnych jedena-
ście zarzutów w tarnobrze-
skim śledztwie usłyszał pod 

koniec lutego. � Wysokość 
szkody w  toku tego śledz-
twa szacuje się na kwotę po-
nad 2,137 mln zł � podkre-
śla prokurator Głuszak. Były 
opozycjonista nie przyznaje 
się do winy. Podczas luto-
wego przesłuchania odmó-
wił jednak składania jakich-
kolwiek wyjaśnień. Tymcza-
sem jeszcze w połowie ub.r. 
przekonywał w  rozmowie 
z  �GPC�, że jest niewinny 
i to udowodni.

Planowany akt oskarżenia 
to niejedyny problem Woj-
tasa z  prawem. �GPC� już 
w połowie 2017 r. ujawniła, 
że ten legendarny opozy-
cjonista ma na koncie trzy 
prawomocne wyroki � za 
spowodowanie kolizji dro-
gowej, nielegalne posiada-
nie broni, a także unikanie 
płacenia podatków i  skła-
dek ZUS-u.

Kilka dni temu został 
skazany na karę grzyw-
ny w wysokości 2 tys. zł za 
przywłaszczenie cudzej ko-
respondencji. Wyrok nie jest 
jeszcze prawomocny. OÞ -
cjalnie Wojtas nie ma żad-
nego majątku. Samochód 
marki Subaru, którego jest 
właścicielem, został zaję-
ty przez Urząd Skarbowy 
w Stalowej Woli. Były opo-
zycjonista deklaruje mie-
sięczny przychód w  wyso-
kości 402 zł z  tytułu renty 
kombatanckiej.

Będzie konfrontacja między ABW a prokuratorami
AFERA \ Funkcjonariusze ABW i gdańscy prokuratorzy wzajemnie przerzucają się odpowiedzialnością za niedopatrzenia ws. afery Amber Gold. 

Wczoraj Anna Gurska, jedna ze śledczych prowadzących sprawę, zaprzeczyła, jakoby miała zakazać ABW badania niektórych wątków. A taki 

zarzut postawił niedawno jeden z funkcjonariuszy tej służby. 

Sprawę Amber Gold przeję-
liśmy w czerwcu 2012 r. Nie 
byłam wówczas informowana 
o prowadzonych działaniach 
operacyjnych przez Agencję 
Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego wobec Marcina P., sze-
fa spółki � zeznała wczoraj 
przed sejmową komisją śled-
czą ds. Amber Gold Anna Gur-
ska z Prokuratury Regionalnej 
w Gdańsku. � Natomiast na 
początku lipca 2012 r. podję-
łam decyzję, że sprawę w ca-
łości będzie prowadziła ABW. 
Wówczas nie wydawała mi 

się na tyle ważna ta sprawa, 
bym musiała ją prowadzić 
osobiście � dodała. 

Prokurator zaprzeczy-
ła też, jakoby miała zaka-
zać zajmowania się wątka-
mi pobocznymi Amber Gold, 
w  tym udziałem Michała 
Tuska, syna byłego premie-
ra, w liniach lotniczych OLT 
Express, podległych spółce 
Marcina P. Jednak byli funk-
cjonariusze ABW twierdzili 
jeszcze niedawno zgoła coś 
innego. � Dostałem wprost 
polecenie, że prokuratura 

nie życzy sobie, by w zakre-
sie działalności Michała Tu-
ska w OLT Express prowa-
dzić jakiekolwiek czynności 
operacyjne. Powiedziano mi, 
że jeśli będziemy się tym zaj-
mowali, dostaniemy zarzuty 
� zeznał dwa tygodnie temu 
jeden z nich. 

Dodatkowo prokuratura 
miała sprzeciwiać się za-
trzymaniu założyciela pira-
midy Þ nansowej. � Wniosek 
ABW o  oskarżenie Marcina 
P. wpłynął do nas 14 sierp-
nia. Uważałam jednak, że 

nie spełniał on przesłanek, 
by przedstawić zarzut oszu-
stwa � przyznała prokurator. 

Kolejnym zaniedbaniem śled-
czych jest ich postawa wobec 
Michała Tuska. Nie dość, że 
sami nie przesłuchali syna 
byłego premiera, to nie chcie-
li też, by zrobili to funkcjona-
riusze ABW. Tymczasem Mar-
cin P. we wrześniu 2012 r., gdy 
ubiegał się w  prokuraturze 
o status małego świadka ko-
ronnego, wskazywał na osobę 
Michała Tuska, który mógł po-
siadać sporą wiedzę przydatną 

dla śledczych. � Przesłuchanie 
syna byłego premiera nie wy-
dawało mi się czynnością prio-
rytetową � powiedziała Anna 
Gurska. 

W trakcie wczorajszego po-
siedzenia komisji okazało się 
również, że prokuratura po-
trzebowała tygodnia na zło-
żenie do sądu wniosku o za-
łożenie podsłuchu Marcinowi 
P. i nie wiedziała m.in. o tym, 
że w klasztorze D ominikanów 
przechowywane jest złoto. 

Klaudia Dadura

| fot. Pixabay/d

fot. Tomasz Adamowicz/Gazeta Polska fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska
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WIELKA BRYTANIA \ W Londynie znaleziono ciało bliskiego współpracownika 

Borysa Bieriezowskiego

May wydala
rosyjskich 
dyplomatów
Minął termin, który brytyjska premier Theresa May dała władzom Rosji na wyjaśnie-

nie okoliczności ataku na Siergieja i Julię Skripalów. Wczoraj Londyn podjął decyzję 
o wydaleniu z kraju 23 rosyjskich dyplomatów. � Musimy uznać, że to Rosja odpo-

wiada za otrucie byłego szpiega za pomocą broni chemicznej � powiedziała szefowa 

brytyjskiego rządu. 

Aleksander Kłos

Z
informacji podawa-
nych przez brytyj-
skie media wynika, 
że dyplomaci będą 

mieli tydzień na opuszcze-
nie Wielkiej Brytanii. Na 
czarnej liście znalazły się 
osoby, które Londyn uważa 
za niezgłoszonych agentów 
rosyjskiego wywiadu. Jed-
nocześnie szefowa brytyj-
skiego rządu Theresa May 
zapowiedziała wczoraj po 
południu, że strona brytyj-
ska zawiesiła wszystkie spo-
tkania bilateralne z Rosją na 
wysokim szczeblu, w tym te 
podczas tegorocznych pił-
karskich mistrzostw świata 
w Rosji.

Władze w  Londynie mo-
gą liczyć w konß ik cie z Mo-
skwą na wsparcie swoich 

sojuszników. Kancelaria 
brytyjskiej premier przeka-
zała, że May odbyła we wto-
rek rozmowy telefoniczne 
z amerykańskim prezyden-
tem Donaldem Trumpem 
i niemiecką kanclerz Ange-
lą Merkel, a dzień wcześniej 
z  francuskim prezydentem 
Emmanuelem Macronem. 
Wszyscy jej rozmówcy ostro 
potępili atak na Skripala 
i zgodzili się, że Rosja musi 
odpowiedzieć na zadane jej 
pytania.

Jedność Zachodu w  obli-
czu najprawdopodobniej ko-
lejnego zabójstwa dokona-
nego przez rosyjskie służby 
na zlecenie Kremla na ra-
zie nie wpływa na posta-
wę rosyjskich władz, któ-
re zlekceważyły brytyjskie 
ultimatum. Ambasada Ro-
sji w  Wielkiej Brytanii po-

informowała, że kraj ten 
nie odpowie na ultimatum 
Londynu do czasu otrzy-
mania próbek substancji 
chemicznej użytej w ataku. 
Chodzi o środek chemiczny 
typu nowiczok, który był 
w  przeszłości produkowa-
ny i  używany przez Rosję. 
Moskwa przekonuje, że nie 
jest w  żadnym stopniu za-
mieszana w otrucie i zapo-
wiada, że groźby wobec niej 
formułowane spotkają się 
z odpowiedzią. Rzeczniczka 
MSZ-etu Rosji Maria Zacha-
rowa oświadczyła z kolei, że 
jeśli Londyn odbierze licen-
cję telewizji RT, to w Rosji 
nie będą działały żadne bry-
tyjskie media.

W analizie ośrodka Stratfor 
autorstwa Scotta Stewarta 
czytamy, że atak na Siergie-
ja Skripala został dokonany 

tak, jakby sprawcy chcieli 
zostawić �wizytówkę� � mo-
gliby to zrobić w  sposób, 
który nie prowadziłby śled-
czych od razu do Rosji. W je-
go ocenie jest to ostrzeżenie, 
które Kreml wysłał swo-
im agentom. Podobnie jak 
w wypadku zabójstwa inne-
go byłego rosyjskiego agen-
ta Aleksandra Litwinien-
ki Rosjanie chcą, aby świat 
wiedział, kto stał za zabój-
stwem. �Rosja chce przy-
pomnieć agentom swojego 
wywiadu, że zdrada Krem-
la jest zgubna. I nawet jeśli 
uda się im wydostać z Rosji, 
zachodnie agencje nie będą 
w stanie ich ochronić. Dłu-
gie ręce rosyjskiego wywia-
du ich dosięgną� � podkreśla 
analityk. 

Brytyjskie media poin-
formowały we wtorek, 

że w  Londynie znalezio-
no ciało 68-letniego Niko-
łaja Głuszkowa, bliskiego 
współpracownika zmar-
łego w  2013 r. rosyjskiego 
miliardera Borysa Bierie-
zowskiego. W Rosji spędził 
on pięć lat w więzieniu po 
tym, jak został oskarżony 
o  pranie pieniędzy i  oszu-
stwa. Był w przeszłości wi-
cedyrektorem linii Aerofłot 
i  współpracował z  holdin-
giem LogoVAZ. W  Wielkiej 
Brytanii udzielono mu azy-
lu politycznego. Przez kil-
ka miesięcy prowadził wła-
sne dochodzenie w sprawie 
okoliczności śmierci Bierie-
zowskiego i uważał, że zo-
stał on zamordowany. Nie 
wiadomo, jaka jest przyczy-
na jego śmierci. �Guardian� 
informuje, że ciało znaleźli 
w domu bliscy zmarłego.

Dżihadyści werbują imigrantów
MADRYT \ Z raportu opublikowanego przez hiszpańskich kryminologów wynika, że komórki islamskich organizacji terrorystycznych działają-
cych na Półwyspie Iberyjskim poszukują nowych członków, zwłaszcza wśród skupisk nielegalnych imigrantów z Afryki.

W  dokumencie krymino-
logów czytamy m.in., że 
zdecydowana większość 
islamskich terrorystów 
działających na terytorium 
Hiszpanii to imigranci bądź 
osoby pochodzące z  tzw. 
rodzin napływowych, dla-
tego infiltracja własnego 
środowiska w  poszukiwa-
niu nowych członków do 
zbrodniczej organizacji nie 
stwarza dla nich żadnego 
problemu. Pod lupę bra-
no zwłaszcza duże ośrod-
ki miejskie, zamieszkane 
przez imigrantów z  Afry-
ki. �Najwięcej zwerbowa-

nych pochodziło z  Barce-
lony (ponad 24 proc.), Ceu-
ty (15 proc.) i regionu ma-
dryckiego (13 proc.)� � za-
uważają eksperci. Dodają, 
że w  porównaniu z  okre-
sem sprzed 2013 r. (gdy 
zagrożenie islamskim eks-
tremizmem w Europie by-
ło zdecydowanie mniejsze) 
teraz podstawą werbunku 
jest młody wiek (w  okoli-
cach 21. roku życia) oraz 
kryminalna przeszłość 
kandydata. Wcześniej wy-
mogiem przy rekrutacji 
była dobra znajomość Ko-
ranu i  przejście na islam. 

Ogółem od 2013 r. w  ręce 
hiszpańskich służb wpadło 
222 ekstremistów. 

Ponadto studium, przy 
którym współpracowa-
li hiszpańscy kryminolo-
dzy z  Otwartego Uniwer-
sytetu Katalonii, wykazało, 
że ubiegłoroczne zamachy 
z Barcelony i Cabrils zosta-
ły przeprowadzone właśnie 
przez przedstawicieli no-
wej fali rekrutów. W efek-
cie wspomnianych ataków 
zginęło 16 osób, a  ponad 
120 zostało rannych. Terro-
ryści, pochodzący głównie 
ze środowisk marokańskich 

imigrantów z miasta Ripoll, 
zaatakowali przy użyciu po-
rwanych samochodów oraz 
noży, choć pierwotny plan 
zakładał przeprowadzenie 
serii kontrolowanych eks-
plozji. Ekstremiści wyco-
fali się z tego, gdyż w bazie 
terrorystów niespodziewa-
nie wybuchła jedna z przy-
gotowanych bomb. W  wy-
niku eksplozji w  Alcanar 
śmierć poniósł jeden z au-
torytetów lokalnej komór-
ki dżihadystycznej � maro-
kański imam Abdelbaki Es 
Satty. Przed kilkoma dniami 
hiszpańskie media poinfor-

mowały, że organizatorzy 
sierpniowych zamachów 
byli objęci tzw. programem 
integracyjnym. � Młodzi 
terroryści z  naszego mia-
sta byli objęci akcjami słu-
żącymi ich lepszej integra-
cji z lokalną społecznością. 
Uprawiali sport, korzystali 
z bibliotek, niektórzy z nich 
pracowali. Wszystkie me-
tody asymilacji okazały się 
jednak nieskuteczne � przy-
znał burmistrz miasta Ri-
poll Jordi Munell cytowany 
przez lokalne media.

(kw)

STEPHEN HAWKING NIE ŻYJE

NAUKA \ W wieku 76 lat zmarł uznawany za najwybitniejszy umysł XXI w. i końcówki 

wieku XX w. Stephen Hawking. Fizykowi popularność przyniosła książka �Krótka historia 

czasu�, która stała się bestsellerem na całym świecie. Hawking prowadził bogate życie 

intelektualne pomimo ciężkiej choroby, w wyniku której był częściowo sparaliżowany.

Śledztwo w sprawie zabójstwa Skripala jest priorytetem dla brytyjskiego Home Office
| fot. Peter Nicholls/Reuters

fot. Lucas Jackson/Reuters
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USA \ Pompeo nowym szefem dyplomacji

Tillerson nie jest już sekretarzem stanu
Donald Trump poinformował za pośrednictwem Twittera, że Mike Pompeo zastąpi Rexa Tillersona na stanowisku sekretarza stanu. Tym samym 
Tillerson został najkrócej urzędującym sekretarzem stanu w historii Stanów Zjednoczonych.

Wiktor Młynarz

N ominacja Tillersona 
na stanowisko se-
kretarza stanu była 
jedną z najbardziej 

kontrowersyjnych decyzji per-
sonalnych Trumpa. Byłemu 
szefowi energetycznego gigan-
ta Exxon Mobile zarzucano 
m.in. bliskie relacje z władza-
mi Kremla, związane z intere-
sami, jakie prowadził w Rosji 
(Tillerson otrzymał nawet ro-
syjski Order Przyjaźni). 

Jesienią ubiegłego roku wy-
buchł skandal, gdy telewizja 
NBC ujawniła, że Tillerson 
miał nazwać Trumpa idiotą. 
Sekretarz stanu stanowczo za-
przeczał tym pogłoskom, ale 
sytuacja pokazała jasno, że po-
między prezydentem a szefem 
dyplomacji nie ma najcieplej-
szych relacji.

Po tym incydencie sprawa 
Tillersona przycichła, jednak 
tydzień temu nagle pojawiła 
się plotka, że Trump zamie-
rza pozbawić go stanowiska. 

Tillerson miał rzekomo prosić 
prezydenta, aby zaczekał z dy-
misją do czasu, kiedy minie 
rok od momentu, w  którym 
objął stanowisko. Steve Gold-
stein, zastępca Tillersona, zde-
mentował te pogłoski. Zasu-
gerował również, że Tillerson 
o  swojej dymisji dowiedział 
się z Twittera, co dużo mówi 
o stosunkach pomiędzy oboma 
politykami. Prezydent twier-
dzi, że dymisja Tillersona na-
stąpiła ze względu na różnice 
w poglądach, a nie z powodu 
konß iktów osobistych. 

Ostatecznie o  dymisji mo-
gła zdecydować różnica zdań 
w  kluczowej kwestii Korei 
Północnej. Prezydent liczy, że 
dzięki spotkaniu z Kimem uda 
się mu osiągnąć ważny poli-
tyczny sukces. Z kolei Tillerson 
jeszcze w czwartek mówił, że 
z Pjongjangiem nie są prowa-
dzone żadne negocjacje i  za 
wcześnie jeszcze na spotka-
nie z koreańskim dyktatorem. 
W piątek sekretarz stanu pró-
bował zmienić stanowisko, ale 

wydaje się, że dla Trumpa nie-
dopuszczalne byłoby w prio-
rytetowej dla niego kwestii, 
by szef dyplomacji nie trzymał 
z nim jednej linii. 

Nowy sekretarz w Waszyng-
tonie Mike Pompeo zaliczany 
jest do tzw. jastrzębi. Jest zwo-
lennikiem polityki twardej rę-

ki wobec Rosji, Chin czy Korei 
Północnej. W przeciwieństwie 
do Tillersona jest również za-
deklarowanym przeciwnikiem 
Iran Deal, czyli umowy po-
między Iranem a  Zachodem, 
która miała powstrzymać Te-
heran przed budową bomby 
atomowej w zamian za znie-

sienie sankcji. Większość ana-
lityków nie ma wątpliwości, 
że jego nominacja oznacza, iż 
USA się z tej umowy wycofa-
ją. Pompeo jest również prze-
ciwnikiem walki z globalnym 
ociepleniem, co na razie koń-
czy dywagacje o powrocie USA 
do porozumienia paryskiego.

Morderstwa polityczne 
w Meksyku są codziennością
AMERYKA PÓŁNOCNA \ W ostatnich miesiącach zamordowano ok. 30 Meksykanów, 
którzy zgłosili swój start w lipcowych wyborach na poziomie lokalnym, regionalnym 
i krajowym � oznajmił minister spraw wewnętrznych Meksyku Alfonso Navarrete.

1 lipca w Meksyku odbędą 
się wybory prezydenckie, 
do Izby Deputowanych oraz 
Senatu. Meksykanie tego sa-
mego dnia będą mogli rów-
nież wybrać zgromadzenia 
lokalne oraz ośmiu guber-
natorów, w tym jednego dla 
dystryktu federalnego Mexi-
co City.

Trzydzieści osób, które 
straciły życie w  ostatnich 
miesiącach, kandydowały 
na stanowiska burmistrzów 
bądź do regionalnych zgro-
madzeń. Najbardziej do-
tkniętym regionem, jeśli 
chodzi o mordy polityczne, 
jest południowo-zachodni 
stan Guerrero, gdzie miało 
miejsce pięć zabójstw. 

Odpowiedzialne za te 
zbrodnie są gangi oraz kar-
tele narkotykowe. Organi-
zacje te korzystają ze swojej 
pozycji do korumpowania 
lokalnych polityków i  wy-
muszenia posłuszeństwa 
na nich bądź eliminowania 

tych, którzy zagrażają ich 
nielegalnej działalności. 

W  niedzielę przed swo-
im domem w  południowo-
-zachodnim stanie Guerre-
ro został zastrzelony Adol-
fo Serna Nogueda ubiega-
jący się o urząd burmistrza 
miasta Atoyac de Alvarez . 
Z  kolei dwa dni wcześniej 
burmistrz miasta Petatlan 
został zamordowany w re-
stauracji, w  której spotkał 
się ze swoimi przyjaciół-
mi. W sprawie tych zbrod-
ni zabrał głos gubernator 
Guerrero Héctor Astudillo, 
który nazwał te zabójstwa 
tchórzliwymi oraz perÞ d-
nymi przestępstwami prze-
ciwko ludziom, którzy słu-
żyli godnie lokalnej społecz-
ności. Warto nadmienić, że 
cztery z pięciu oÞ ar należa-
ło do meksykańskiej centro-
lewicowej partii Rewolucyj-
no-Demokratycznej.

Morderstwa polityczne 
w  Meksyku stały się po-

ważnym problemem. Od 
rozpoczęcia prezydentury 
przez Enrique Peña Nieto 
w  2012  r. zabitych zosta-
ło 61 byłych bądź obecnych 
burmistrzów. Dla porów-
nania, podczas sprawowa-
nia rządów przez poprzed-
nią ekipę śmierć poniosło 
49 osób. Wzrost liczby za-
bójstw na tle politycznym 
pokrywa się z rosnącą bru-
talizacją karteli narkoty-
kowych. Ubiegły rok był 
najkrwawszym w  historii 
Meksyku � śmierć poniosło 
wówczas 23 101 osób. 

Rosnąca przestępczość 
w  Meksyku uderza w  rzą-
dzącą Partię Rewolucyjno-
-Instytucjonalną oraz wy-
wodzącego się z  jej szere-
gów prezydenta Enrique 
Peña Nieto, co może przeło-
żyć się na zły wynik ugru-
powania w nadchodzących 
wyborach.

Paweł Kryszczak

Węgierskie media: 

wielka przyjaźń z Polakami
BUDAPESZT \ Trwający VI Wielki Wyjazd Klubów 
�Gazety Polskiej� na Węgry obija się szerokim echem 
w tamtejszych mediach. Dziennikarze zwrócili uwagę 
na przyjaźń łączącą oba narody oraz na fakt, że wypra-
wę objął honorowym patronatem premier RP Mateusz 
Morawiecki. 

�Polak, Węgier, dwa bratan-
ki � dobrze znane wszyst-
kim powiedzenie zawisło na 
oknie pociągu, który z war-
szawskiego Dworca Cen-
tralnego wyruszył we wto-
rek w kierunku Budapesztu. 
Członkowie Klubów »Gazety 
Polskiej« przybywają na Wę-
gry � do swoich braci � by ra-
zem z nimi wziąć w czwar-
tek udział w  obchodach 
Święta Narodowego Węgier� 
� czytamy w relacji, jaka po-
jawiła się wczoraj na węgier-
skim portalu internetowym 
Helyivalasz.hu. � Jesteśmy 
wdzięczni rządowi Węgier 
za poparcie Polski w  spo-
rze z Brukselą. Zgadzamy się 
również w  kwestii kryzysu 
imigracyjnego, mamy podob-
ne spojrzenie na rzeczywi-
stość. Jednym słowem: jeste-
śmy braćmi � mówi Marek, 
jeden z uczestników Wielkie-
go Wyjazdu na Węgry, cyto-
wany przez tamtejsze media. 

Węgierscy dziennikarze 
zwrócili również uwagę, 
że tegoroczne przedsię-
wzięcie realizowane przez 
kluby �GP� objął patrona-
tem honorowym premier 
RP Mateusz Morawiec-
ki. �Podczas spotkania 
z uczestnikami wyjazdu na 
Węgry premier Morawiec-
ki zadeklarował, że wyda-
rzenie jest dobitnym przy-
kładem na przyjaźń łączą-
cą oba narody� � relacjo-
nuje portal Gondola.hu. 

Z kolei we wtorek w Buda-
peszcie odbyła się między-
narodowa konferencja na te-
mat dzisiejszego marszu po-
koju, który przejdzie ulicami 
stolicy Węgier. Konferencję 
ruchu społecznego CÖF, za-
plecza politycznego premie-
ra Viktora Orbána, obserwo-
wało wielu zagranicznych 
dziennikarzy. 

(kw)

ATAK NA MERKEL PO ZAPRZYSIĘŻENIU

NIEMCY \ Do niebezpiecznej sytuacji doszło po zaprzysiężeniu 
Angeli Merkel przez Bundestag po raz czwarty na stanowisko 
kanclerza. W kierunku wychodzącej z budynku Merkel rzucił się 
mężczyzna, którego błyskawicznie unieszkodliwiła ochrona. 

PIENIĄDZE DLA ERDOĞANA

UE \ Unia Europejska wypłaci w drugiej transzy 3 mld euro 
pomocy dla przebywających w Turcji syryjskich uchodźców 
� poinformował w środę w Brukseli unijny komisarz 
ds. migracji Dimitris Awramopulos.

Donald Trump liczy, że Mike Pompeo będzie lepiej trzymał się prezydenckiej strategii niż Rex Tillerson| fot. Kevin Lamarque/Reuters

fot. Fabrizio Bensch/Reuters fot. Carlo Allegri/Reuters
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MLD ZŁ \ Tyle Grupa PGNiG planuje przeznaczyć w 2018 r. na inwestycje, 

w tym na realizację projektów utrzymania zdolności wydobywczych, poszukiwania 

oraz rozpoznania złóż ropy i gazu, a także budowy sektora elektroenergetycznego.

LICZBA DNIA

5,9  
fot. Jan Naj/Gazeta Polska

SUROWCE \ Zmienimy przesył gazu z kierunku Wschód�Zachód na Północ�Południe

Za pięć lat będziemy gazowym hubem
Najbliższym źródłem gazu dla Polski i Europy Środko-

wej są złoża z szelfu norweskiego. Jeśli do 2022 r. zbu-

dujemy interkonektory z Ukrainą, Słowacją, Czechami 

i Litwą, będziemy mogli przesyłać norweski gaz na Wę-
gry i dalej na Bałkany. Zmienimy w ten sposób system 

przesyłu gazu z kierunku Wschód�Zachód na Północ

�Południe.

Jan Kamieniecki

P
owyższy scenariusz 
przedstawił Piotr 
Naimski, pełnomoc-
nik rządu ds. strate-

gicznej infrastruktury ener-
getycznej. � Po 2022 r. Pol-
ska, dzięki dywersyfikacji 
dostaw gazu ziemnego, bę-
dzie mogła stać się hubem 
tego surowca dla krajów 
Europy Środkowo-Wschod-
niej � powiedział Naimski 
podczas XI Forum Euro-
pa�Ukraina w Jasionce koło 
Rzeszowa.

Jego zdaniem strategia dy-
wersyÞ kacji musi zawierać 
dwa elementy � zróżnicowa-
nie źródeł gazu oraz zróżni-
cowanie jego dostaw. Naj-
bliższym źródłem gazu dla 

Polski i Europy środkowej 
są złoża z szelfu norweskie-
go, dlatego rząd chce zmie-
nić obecne kierunki prze-
syłu tego surowca. � Polski 
system był nastawiony przez 
lata na przesyłanie gazu 
ze Wschodu na Zachód. Aby 
przełamać dominującą pozy-
cję Gazpromu jako dostawcy 
do Polski i krajów regionu, 
trzeba zbudować gazowe po-
łączenie z szelfu norweskie-
go do Adriatyku � wyjaśnił 
pełnomocnik rządu.

Naimski stwierdził, że pra-
ce nad zmianą kierunku 
przesyłu gazu powinny się 
zakończyć w 2022 r. W ra-
mach nowego systemu klu-
czowe są gazowe interko-
nektory z naszymi sąsiada-
mi. Aktualnie interkonektor 
z Ukrainą ma przepustowość 

1,5 mld m sześc. gazu rocz-
nie, ale po przebudowie wy-
niesie ona 5�6 mld m sześc. 

Do 2021�2022 r. ma być 
ukończony również interko-
nektor słowacki.

� Jest on bardzo ważny, 
bo połączy polski system 
ze słowackim, a słowacki 
z węgierskim. W ten sposób 
będziemy mogli przesyłać 
gaz przez Węgry na Bałkany 
� powiedział pełnomocnik. 
Podkreślił, że będzie to trze-
cia droga przesyłu gazu z Pół-
nocy na Południe, oprócz tej 
kontrolowanej przez Rosjan 
i Ukraińców na Wschodzie 
oraz przez Rosjan i Niemców 
na Zachodzie.

Dlatego powstanie no-
wych i rozbudowa dotych-
czasowych interkonektorów 
na granicach z Litwą, Ukra-
iną, Słowacją i Czechami, 
a także wytyczenie nowej 
trasy kontrolowanej przez 
Polskę i jej sąsiadów ma-
ją strategiczne znaczenie. 
Według Naimskiego, kiedy 
to wszystko zbudujemy, Pol-
ska będzie mogła stać się ga-
zowym hubem. Ale najpierw 
potrzebna jest infrastruk-
tura, potem będzie można 
uruchomić handel gazem 
po cenach konkurencyjnych 
w stosunku do istniejących 
ofert.

Polskie kosmetyki 
na targach w Bolonii
HANDEL \ Polska zajmuje 6. lokatę w Europie pod 

względem wartości przemysłu kosmetycznego, który 

daje pracę ok. 43 tys. ludzi. W 2016 r. wyproduko-

waliśmy kosmetyki o wartości niemal 4 mld euro, 

a do 2021 r. będzie to już 4,8 mld euro.

Branża kosmetyczna zna-
lazła się wśród dziewięciu 
sektorów uznanych za per-
spektywiczne i wyróżnione 
w Strategii na rzecz Odpo-
wiedzialnego Rozwoju. Ich 
promocją zajmuje się Polska 
Agencja Inwestycji i Rozwo-
ju w ramach akcji �Marka 
polskiej gospodarki � Brand�. 
Agencja uruchomi narodowe 
stoisko na targach kosme-
tycznych w Bolonii.

Będą tam obecne rodzime 
Þ rmy z wielu grup asorty-
mentowych: kosmetyka bia-
ła, pielęgnacja włosów, eko-
kosmetyki, kosmetyka kolo-
rowa, profesjonalna, perfu-
my, akcesoria kosmetyczne. 
Zostaną zaprezentowane 
czołowe marki, jak Bielen-
da czy Joanna, ale też nowe 
przedsiębiorstwa. Stoisko 
narodowe, przygotowane 
przez PAIH, zostanie zlokali-
zowane w hali 16, M1. Znaj-
dzie się tam wydzielona ka-

meralna przestrzeń do spo-
tkań biznesowych dla przed-
stawicieli polskich Þ rm oraz 
potencjalnych kontrahen-
tów, a także miejsce na ma-
teriały promocyjne.

W zeszłym roku 50. edycja 
bolońskich targów Cosmo-
prof/Cosmopack przyciągnęła 
uwagę rekordowej liczby po-
nad 250 tys. gości ze 150 kra-
jów. Na powierzchni ponad 
140 tys. mkw. swoje produk-
ty i usługi zaprezentowało 
ponad 2,7 tys. wystawców 
z 69 krajów, w tym ponad 
100 z Polski. W tym roku bę-
dzie ich aż 150. Podczas tzw. 
Cosmo Perfumery & Cosme-
tics od 15 do 18 marca cen-
trum wystawiennicze w Bo-
lonii będzie otwarte dla sek-
tora perfumeryjnego, kosme-
tyki naturalnej oraz pawilo-
nów narodowych, w tym 
stoiska PAIH-u.

(lus)

Oszczędzamy 
na niskich stopach
PIENIĄDZE \ Wbrew czarnym prognozom opozycji 

i niektórych ekspertów ceny w Polsce nie szybują 
ze względu na wzrost płac i liczne programy socjalne 

rządu. W związku z tym nadal mamy niskie stopy pro-

centowe. Dzięki temu raty kredytów mieszkaniowych 

są dziś o 20 proc. niższe niż pod koniec 2012 r.

Jak podał wczoraj NBP, Polski 
produkt krajowy brutto nadal 
rośnie szybko � wzrost PKB 
w 2018 r. będzie na poziomie 
4,2 proc. Natomiast inß acja 
jest stabilna i kształtuje się 
na poziomie 2,1 proc. Dobre 
informacje z gospodarki po-
twierdzają dane Banku Świa-
towego, który uważa, że Pol-
ska, oprócz Niemiec, Estonii 
i Łotwy, należy do krajów 
oferujących największe moż-
liwości Þ rmom i pracowni-
kom w Unii Europejskiej.

Najważniejsze są jed-
nak twarde dane z przed-
siębiorstw, a te dowodzą, 
że w ub.r. w Þ rmach zatrud-
niających co najmniej jedną 
osobę powstały aż 694 tys. 
miejsc pracy. Jak wynika 
z danych GUS-u, w Polsce 
nigdy wcześniej nie stworzo-

no tak wielu nowych miejsc 
pracy. Rosną też inwestycje.

Ekonomiści JP Morgan 
przewidują, że w związku 
z taką sytuacją w gospodar-
ce pierwsza podwyżka stóp 
procentowych w Polsce na-
stąpi dopiero w II kwartale 
2019 r. Adam Glapiński, pre-
zes NBP-u, jest jeszcze więk-
szym optymistą i uważa, 
że jeśli zmaterializowałyby 
się prognozy NBP-u, to nie 
widzi on potrzeby podwyż-
ki stóp procentowych nawet 
do końca 2020 r. To dobre 
nie tylko dla przedsiębior-
ców, którzy mogą uzyskać 
dziś tanio środki na rozwój, 
ale i konsumentów pragną-
cych kupić na kredyt auto 
czy mieszkanie.

� Aż 64 miesiące cieszy-
my się łagodnym podejściem 

Rady Polityki Pieniężnej 
do ustalania stóp procento-
wych w Polsce. Efekt jest ta-
ki, że trochę ponad pięć lat 
temu kredyty zaczęły tanieć, 
a od 2015 r. ich ceny są re-
kordowo niskie � podkreśla 
Bartosz Turek, analityk Open 
Finance. Jego zdaniem prze-
ciętny kredytobiorca, który 
spłacał kredyt opiewający 
na 125 tys. zł, dzięki niskim 
stopom zaoszczędził w ciągu 
64 miesięcy prawie 11 tys. zł.

� Dzisiejsze prognozy su-
gerują, że na podwyżki stóp 
procentowych przyjdzie 
jeszcze poczekać kilka, kil-
kanaście miesięcy, ale gdy 
już do nich dojdzie, wielu 
kredytobiorców czeka nie-
miła niespodzianka � ostrze-
ga Bartosz Turek. � Dlatego 
wciąż trwający okres naj-
niższego kosztu pieniądza 
w historii warto wykorzy-
stać do zebrania pieniędzy, 
które w przyszłości pomogą 
regulować rosnące raty lub 
posłużą do częściowej nad-
płaty kredytu � radzi.

Mariusz Andrzej Urbanke

Po 2022 r. Polska będzie mogła stać się gazowym hubem dla Europy Środkowo-
-Wschodniej � twierdzi Piotr Naimski| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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G
O

S
P...  STATYSTYKA \ Produkcja przemysłowa w Polsce, wyrównana dniami roboczymi, wzrosła w styczniu br. o 6,3 proc., licząc rok do roku, po wzroście 

o 7,7 proc. w grudniu � podał w środę Eurostat. Z kolei zatrudnienie w Polsce w IV kwartale 2017 r. wzrosło o 0,5 proc., licząc rok do roku, po wzroście 
o 1,4 proc. w III kwartale i o 1,9 proc. w II kwartale.

EUROSTAT O PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ I ZATRUDNIENIU W POLSCE

Jan Kamieniecki

W
śród autorów 
tekstu przewa-
żają przedsta-
wiciele chadec-

kiej Europejskiej Partii Ludo-
wej, ale są też dwie posłan-
ki socjaldemokratów, sze-
fowa grupy Zielonych oraz 
poseł liberałów. We wspól-
nym stanowisku apelują oni 
o powstrzymanie prezyden-
ta Rosji Władimira Putina 
przed dzieleniem Unii Euro-
pejskiej. Ich zdaniem narzę-
dziem, które w tym celu za-
mierza wykorzystać Rosja, 
jest gazociąg Nord Stream 2.

W artykule podkreślono, 
że wbrew podnoszonym czę-
sto argumentom ewentual-
ne uruchomienie Nord Stre-
amu 2 nie doprowadzi do lep-
szej dywersyÞ kacji dostaw 
gazu do Europy, bo dostawcą 
byłaby nadal Rosja. Autorzy 
pytają wprost: Czy i w jakim 
stopniu z gospodarczym inte-
resem dostawców rosyjskiego 
gazu łączą się ich inne cele?

�Nie wolno nam zapomi-
nać, że chodzi tu o inwe-
stycję państwa trzeciego 
w strategiczną infrastruktu-
rę Unii Europejskiej, a więc 
o projekt związany z bez-
pieczeństwem� � zaznacza-
ją w artykule europosłowie. 
Ich zdaniem nie należy przy-

mykać oczu na fakt, że kon-
cern Gazprom nie jest przed-
siębiorstwem działającym 
wyłącznie według kalkula-
cji gospodarczych. �To tak-
że narzędzie polityki zagra-

nicznej Rosji, która staje się 
coraz bardziej autorytarna, 
a w swoich celach rewizjoni-
styczna� � napisali w �FAZ�.

Autorzy artykułu podkreśla-
ją, że żaden ze światowych 

dostawców gazu, niezależ-
nie od kwestii demokracji, 
nie postrzega UE jako wroga, 
który ze względu na swoją 
hierarchię wartości stanowi 
wyzwanie dla jego własnego 

systemu. �Jako jedyny widzi 
to tak Putin i z tego powo-
du chce Unię podzielić, osła-
bić i zastraszyć� � ostrzegają 
parlamentarzyści. Jako przy-
kłady takiego postępowania 
Rosji wskazują ostatnią wi-
deoprezentację nowej broni 
atomowej i ataki hakerskie 
przeciwko państwom UE.

W opinii europosłów jest 
jeszcze jeden powód, by po-
wstrzymać budowę Nord 
Streamu 2 � chodzi o docho-
dy, które będzie z niego czer-
pał Kreml. �To z tych środ-
ków Moskwa Þ nansuje swo-
je wojny w Syrii, na Ukra-
inie, niezgodną z prawem 
międzynarodowym aneksję 
Krymu, okupacyjną politykę 
wobec Gruzji i Mołdawii�. 
Według autorów artykułu 
odpowiedzią na agresję Ro-
sji powinna być rezygnacja 
z Nord Streamu 2.

(PAP)

Orlen i Lotos po fuzji 
będą silniejsze
ROZWÓJ \ Konsolidacja PKN-u Orlen i Grupy Lotos 
pozwoli stworzyć podmiot z międzynarodowym poten-
cjałem, wzmacniający bezpieczeństwo Polski, z dużo 
większą rynkową siłą przebicia, zapewniając mocniej-
szą pozycję w negocjacjach cenowych � powiedział 
Daniel Obajtek, prezes PKN-u Orlen.

Zdaniem prezesa Obajtka 
przejęcie Lotosu przez Or-
len wpisuje Polskę w mię-
dzynarodowy trend budo-
wy dużej spółki paliwowej. 
� Mamy szansę stworzyć 
spółkę z międzynarodowym 
potencjałem, której giełdo-
wa wartość mogłaby, licząc 
najprościej, przekroczyć na-
wet 50 mld zł. Rynkowa si-
ła przebicia byłaby znacząco 
większa, zapewniając moc-
niejszą pozycję w negocja-
cjach cenowych z kontra-
hentami z USA, krajów Bi-
skiego Wschodu czy Rosji 
� podkreślił w wypowiedzi 
dla PAP-u prezes Orlenu.

Jego zdaniem konsolidacja 
z Lotosem umożliwi osią-
gnięcie korzyści zarówno 
w kosztach, np. dzięki tań-
szym zakupom surowców 

czy logistyce, jak i w przy-
chodach, w postaci zinte-
growania raÞ nerii i petro-
chemii. Po dokładnym prze-
analizowaniu, na ile są one 
komplementarne, będzie ona 
wymagała aktualizacji stra-
tegii obowiązującej obecnie 
w spółkach.

Jako przykłady różnych 
procesów konsolidacyjnych 
prezes PKN-u podał węgier-
ski MOL, norweski Stato-
il, hiszpański Repsol, por-
tugalski GalpEnergia, wło-
skie ENI, austriackie OMV 
czy francuski TOTAL, któ-
ry � jak zaznaczył � stał się 
Þ rmą z pierwszej dziesiąt-
ki największych na świecie 
w przemyśle naftowo-gazo-
wym.

Prezes odniósł się także 
do protestów pomorskich 

parlamentarzystów i samo-
rządowców, którzy sprzeci-
wiają się konsolidacji w oba-
wie, że osłabi ona pozycję 
Lotosu, a region straci do-
chody podatkowe i intrat-
ne miejsca pracy. � W żad-
nym wypadku nie oznacza 
to, że pozycja Lotosu na Po-
morzu zostanie obniżona, 
a Þ rma zmieni swoją siedzi-
bę. Lotos, co wielokrotnie 
podkreślaliśmy, pozostaje 
samodzielną spółką i zyska 
na efekcie skali, nowych in-
westycjach, a wpływy po-
datkowe będą nadal w Gdań-
sku � oświadczył prezes 
PKN-u Orlen.

� Większe zamówienia 
to więcej miejsc pracy. Kon-
solidując obie spółki, mamy 
na uwadze pracowników, ale 
również społeczność lokal-
ną. Nie zdecydowano by się 
na przeprowadzenie trans-
akcji, gdyby zostały ziden-
tyÞ kowane jakiekolwiek za-
grożenia dla klientów czy lo-
kalnych społeczności � dodał 
Daniel Obajtek.

(lus)

Przybywa piw 
rzemieślniczych
RYNEK \ W Polsce przybywa wytwórców piw lokalnych. 
Na razie stanowią oni ok. 2 proc. rynku, ale branża 
rozwija się dynamicznie.

Nie jest tanio � za butelkę 
tzw. piwa rzemieślniczego, 
czyli wytwarzanego w lokal-
nych browarach, trzeba za-
płacić od 10 do nawet 20 zł. 
To dużo, ale się sprzedają. 
W 2017 r. powstało prawie 
70 takich wytwórni. Na ry-
nek zostało wprowadzonych 
1700 nowych gatunków piw. 
Polacy zaczęli stawiać na ja-
kość i coraz częściej sięga-
ją po piwa robione w lokal-
nych, często przydomowych 
browarniach.

Najwięcej nowości wypusz-
czają na rynek właśnie lo-
kalne browary. Wraz z roz-
wojem rynku wzrosła także 
świadomość i oczekiwania 
konsumentów. Polacy stawia-
ją teraz na jakość. Jak twier-
dzą eksperci, jesteśmy gotowi 
zapłacić za każdy towar, o ile 
jest dobrej jakości. To klien-
ci szukający nowych smaków 
i chcący eksperymentować.

Rynkowe dane potwierdza-
ją, że Polacy szukają nowych 

doznań smakowych, a cena 
ich nie przeraża. W 2017 r. 
sprzedaż piw bezalkoholo-
wych wzrosła o 22,9 proc., 
a tzw. rzemieślniczych 
o 16,9 proc. Lokalnym bro-
warom udało się trwale spo-
pularyzować wśród kon-
sumentów piwa inne niż te 
standardowe.

Polsce daleko jeszcze 
do wyników małych bro-
warów w innych krajach. 
Jak donosi Brewers As-
sociation (Amerykańskie 
Stowarzyszenie Browarów 
Rzemieślniczych), w cią-
gu siedmiu lat małe wa-
rzelnie przełamały barierę 
12 proc. udziału w branży. 
W Polsce � jak szacuje Pol-
skie Stowarzyszenie Piwo-
warów Domowych � bro-
wary rzemieślnicze stano-
wią na razie około 2 proc. 
rynku. Ale odsetek ten 
wzrasta.

Karol Lausz

NORD STREAM 2 \ Grupa europosłów krytykuje rosyjski projekt na łamach �FAZ�

Putin chce dzielić Europę
Gazociąg Nord Stream 2 to instrument polityczny w rękach prezydenta Rosji Władimira Putina, który uważa Unię 
Europejską za wroga i dąży do jej podziału. Nie powinniśmy mu na to pozwolić � twierdzi grupa 13 europosłów 
w artykule opublikowanym w środę na łamach �Frankfurter Allgemeine Zeitung�.

Nord Stream 2 to narzędzie polityki zagranicznej Rosji � alarmuje grupa europosłów na łamach �FAZ�
| fot. Arnd Wiegmann/Reuters

eprasa.pl
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Znowu pod kreską
GIEŁDA \ Warszawa w połowie dnia na minusie. Europa lepiej 

po słabym wtorku. Na GPW spore obroty na zniżkującym Pekao.

We wtorek Warszawa utrzymy-
wała względnie spokojny kieru-
nek do godz. 14.30. Potem wraz 
z otwarciem w Nowym Jorku (go-
dzinę wcześniej z racji zmiany cza-
su) europejskie indeksy zaczęły tra-
cić. WIG20 zamknął dzień obniżką 
o ponad 1 proc., jeszcze mocniej-
szy spadek odnotował wskaźnik 
we Frankfurcie.

Nowy Jork zamknął dzień pod 
kreską. Mocniejsza przecena by-
ła tym razem widoczna na parkie-
cie Nasdaq � indeks stracił ponad 
1 proc. Podobny wynik zanotował 
walory Tesli. Producent elektrycz-
nych samochodów w poniedziałek 
zyskał ponad 5 proc., co pokazuje, 
że obawy o silny kryzys giełdowy 
jak na razie nie znajdują potwier-
dzenia w notowaniach.

Azja pomimo dobrych wyników 
ekonomicznych (japońska produkcja 
przemysłowa, chińska sprzedaż deta-
liczna) zakończyła dzień na minusie. 
Dobre dane nie pomogły parkietom, 
co potwierdziło, że gorsze amerykań-
skie notowania mocno na to wpłynęły.

Europa wczorajsze notowania 
rozpoczęła bez jednolitego sygnału. 
Dodatnie odczyty notowały głów-
ne parkiety, lecz słabiej prezen-
tował się nasz region kontynentu 
z widoczną przeceną w Budapesz-
cie. Na GPW początek dnia to tak-
że spadek, który po półgodzinie wy-
nosił prawie 0,2 proc. dla najwięk-
szych Þ rm. Gorzej było w segmencie 
średnich spółek, gdzie indeks tracił 
ponad 0,3 proc. Po godz. 10, gdy 
na parkiety zaczęły napływać ko-
lejne dane ekonomiczne, Europa nie 

prezentowała jednolitego kierunku. 
Paryż, Londyn i Frankfurt utrzymy-
wały nieznaczny wzrost indeksów.

W Warszawie indeksy pozostawa-
ły pod kreską, a wyraźną przece-
nę notowały walory Pekao tracące 
ponad 2 proc., czemu towarzyszy-
ły spore jak na godzinę gry obroty 
(ponad 50 mln zł). Słabo prezento-
wał się sektor paliwowy, w którym 
traciły PKN oraz Lotos.

W południe WIG20 prezentował 
się zdecydowanie lepiej, tracąc tyl-
ko symbolicznie. Pekao nieznacz-
nie poprawiło notowania. Lepiej 
prezentowało się górnictwo, któ-
rego indeks wzrósł 1,2 proc. Zyski-
wał także sektor odzieżowy, co za-
pewne wiązało się z wynikami LPP 
i obietnicą dywidendy.

A Europa? Nie prezentowała 
szczególnych zmian. Wyjątkiem był 
rynek w Sztokholmie. Tamtejszy 
indeks zyskiwał ponad 1,2 proc., 
a 1,5 proc. drożały walory Volvo. 
Słaby o poranku Budapeszt wy-
raźnie poprawił swoje notowania 
i BUX zyskiwał 0,3 proc., a najsłab-
szy odczyt na kontynencie notował 
parkiet w Moskwie, na którym RTS 
tracił 1,3 proc.

W połowie sesji WIG20 znowu 
zawrócił na południe. Pekao zno-
wu zniżkowało ponad 2 proc., 
a wysokie obroty przekraczające 
160 mln zł nie były dobrym progno-
stykiem. W sektorze Þ nansowym 
na plusie były PZU oraz BZ WBK. 
Na mocnym minusie było Millen-
nium tracące ponad 4 proc. Obro-
ty na rynku były bliskie 500 mln zł 
z dominacją sektora bankowego.

Rafał Grodowski
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ROZMAITOŚCI \ Wg danych ARP-u w styczniu spadła sprzedaż węgla kamiennego, 

która wyniosła 5,36 mln ton. � Rekomendacja KNF-u sugeruje, aby banki, które spełniają 
określone przez Komisję wymogi, mogły przeznaczyć do 75 proc. zysku na dywidendę, 
te zaś, które spełniają kryteria wrażliwości na niekorzystny scenariusz, nawet do 100 proc.

 -
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Ropa w impasie
SUROWCE \ Ropa lekko na plusie. Miedź mocniejsza w drugiej 

części dnia. Aluminium ani stal nie zareagowały na politykę celną. 
Pallad znowu powyżej 1000 dol.

Bieżący tydzień nie jest na razie dla 
ropy udany. Gatunek brent w po-
niedziałek i wtorek notował spad-
ki. Przedwczoraj tuż po godz. 14 ro-
pa zyskała co prawda bardzo dużo, 
jednak szybko straciła ponad 1,5 dol. 
na baryłce, kończąc dzień na minu-
sie, a wczoraj tuż przed godz. 8 tak-
że notowała niższy kurs. Tak znacz-
ne wahnięcie to zdaniem części ana-
lityków efekt obaw nie tyle o wyso-
ką w dalszym ciągu produkcję, ile 
o poziom podaży na rynku amery-
kańskim. W tle były też zawirowa-

nia na rynku walutowym związane 
z widocznym osłabieniem dolara.

Wtorek umocnił notowania zło-
ta oraz srebra, co wpisywało się 
w osłabienie amerykańskiej waluty. 
Najmocniejszy wzrost notował pal-
lad zyskujący ponad 2 proc. i przy-
bliżający się do poziomu 1000 dol. 
Wczoraj po godz. 10 metale szla-
chetne nie prezentowały jednoli-
tego kierunku. Złoto i srebro sym-
bolicznie traciły. Pallad i platyna, 
bardziej związane z przemysłem, 
znowu zyskiwały. Pallad chwilowo 

przekroczył kurs 1000 dol. Dobry 
odczyt notowała miedź, która od 
9 marca zyskała już ponad 3 proc.

Po godz. 11 ropa zyskiwała ponad 
0,3 proc., sukcesywnie poprawiając 
od godz. 9 swój odczyt, co wiązało 
się nie tyle z danymi ekonomiczny-
mi, ile z poprawą na europejskich 
parkietach. Miedź nieznacznie 
przyhamowała, utrzymując kurs 
bliski 317 centów. Ciekawie pre-
zentowało się aluminium, które zy-
skiwało ponad 0,6 proc. Od stycz-
nia metal stracił prawie 7 proc., ale 
ostatnie dwa tygodnie naznaczone 
nowymi cłami ze strony USA nie 
wygenerowały praktycznie żadnej 
istotnej zmiany. Notowana w Lon-
dynie stal zbrojeniowa (steel rebar) 
również nie uległa obniżce, a kurs 
w dalszym ciągu był bliski 600 dol. 
za tonę.

Na godzinę przed otwarciem no-
wojorskiego parkietu ropa utrzy-
mała swój wzrost, a poprawę no-
towała miedź, która zyskiwała 
ponad 1,6 proc. Pallad przekro-
czył ponownie 1000 dol., zyskując 
0,9 proc. Na rynku soft po raz ko-
lejny tracił cukier. Słodki produkt 
w ciągu dwóch tygodni stracił po-
nad 6 proc., a od początku roku je-
go cena spadła o prawie 17 proc., 
notując we wtorek najniższy kurs 
od dwóch lat.
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Indeks CRB na przestrzeni  sześciu tygodni  

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4

http://www.niezalezna.pl/


11CZWARTEK 15 MARCA 2018

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 Ś
W

IA
T

 |

8-12 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |

16 Z
D

R
O

W
IE

 |

17 S
P

O
Ł

E
C

Z
EŃ

S
T

W
O

 |

18 T
V

/M
O

T
O

 |

19 S
P

O
R

T
 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y
    

GOSPODARKAGazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

11

CZYTAJMY UMOWY PRZED PODPISANIEM

PRAWO \ Jak wykazały badania PBS-u z ub. roku przeprowadzone dla AXA i Providenta, za-

ledwie 60 proc. Polaków, którzy w ostatnim czasie zawarli transakcję wymagającą podpisania 

umowy, zadeklarowało, że zapoznało się dokładnie z jej treścią.

CYKL \ Tydzień Konsumeta  

Dbaj o swoje interesy � uważnie 
czytaj to, co podpisujesz
Standardy postępowania dużych Þ rm wobec konsumentów z roku na rok się poprawiają. Część z nich jest podyktowana przepisami prawa wprowadza-

nego przez państwo, ale duża w tym też zasługa samych Þ rm. Niestety sami klienci nie zawsze jeszcze potraÞ ą zadbać o swojej interesy.

Z
namiennym dowo-
dem na to, że Pola-
cy powoli dojrzewają 
do odpowiedzialnych 

decyzji, są wyniki badań na 
temat zachowań konsumen-
tów w momencie zawierania 
umów z Þ rmami Þ nansowy-
mi, energetycznymi czy tele-
komunikacyjnymi. Jak wy-
kazały badania PBS-u z ub. 
roku przeprowadzone dla 
AXA i Providenta, zaledwie 
60 proc. Polaków, którzy 
w  ostatnim czasie zawarli 
transakcję wymagającą pod-
pisania umowy, zadeklaro-
wało, że zapoznało się do-
kładnie z  jej treścią. Blisko 
30 proc. pytanych  przyzna-
je, że podpisanie umowy jest 
sytuacją stresującą, a mimo 
to wielu z nich nie czyta do-
kładnie jej treści. Dlaczego 
tak się dzieje? 

Dla niemal połowy osób 
powodem nieprzeczytania 
umowy było zaufanie do Þ r-
my, z  którą była zawiera-
na. Respondenci podkreśla-
li, że była to wielka, dobrze 
znana Þ rma lub dostawca, 
z którym mieli już wcześniej 
do czynienia. Ale też spora 
grupa tłumaczy się brakiem 
czasu bądź zbyt skompliko-
waną treścią umowy. Brak 
uważnej lektury umowy 
może mieć niekiedy nega-
tywne następstwa � kłopoty 
w przypadku decyzji o wy-
cofaniu się z umowy, jej re-
klamacji czy zmianą jej zapi-
sów. 

Zastrzeżenia do usługodawców 
ma mniej niż co piąty Polak

Jak wynika z badania Ba-
rometr Providenta przepro-
wadzonego z okazji zbliża-
jącego się Światowego Dnia 
Konsumenta, ponad 80 proc. 
Polaków twierdzi, że nie 
przypomina sobie sytuacji, 
w której mieliby zastrzeże-
nia co do wywiązywania się 
z umowy bądź przestrzega-
nia praw konsumenta przez 
dostawcę usługi, z której ko-
rzystali. Ten wynik pokazu-
je z  jednej strony, że Þ rmy 
przestrzegają praw, stara-
ją się rzetelnie informować 
swoich klientów o  ofercie, 
stąd znakomita większość 
klientów nie ma zastrzeżeń 
do oferowanego im produk-
tu. Z drugiej jednak nie moż-

na nie zauważyć, że 18 proc. 
Polaków stwierdziło, że z ta-
ką sytuacją miało do czynie-
nia. Zastrzeżenia najczęściej 
dotyczyły usług telekomu-
nikacyjnych (48 proc. wska-
zań), usług Þ nansowych, ta-
kich jak kredyt, pożyczka 
czy zakup na raty (28 proc.), 
a także ubezpieczeń oraz do-
stawców mediów np. prądu 
czy gazu (po 9 proc. wska-
zań).

Pomoc w przypadku reklamacji
Jakie działania w  takiej 

sytuacji podejmują Polacy? 
55 proc. z  nas składa re-
klamację u  usługodawcy, 
31 proc. opowiada o  zaist-
niałej sytuacji rodzinie i zna-
jomym (być może, żeby za-
sięgnąć porady czy też prze-
strzec ich przed daną Þ rmą). 
Młodsi konsumenci opisują 
sytuację w mediach społecz-
nościowych (9 proc.). Tylko 
5 proc. z nas w spornych sy-
tuacjach korzysta z  pomo-
cy instytucji takich jak np. 
Rzecznik Konsumenta. Aż co 
piąty konsument (19 proc.), 
który miał zastrzeżenia do 
usługodawcy, nic nie zrobił 
z tym problemem. 

Warto jednak zadbać 
o swój interes. W przypad-
ku kłopotów z dostawcami 
usług powszechnych, takich 
jak  media (prąd, gaz, tele-

fon, internet), czy też Þ nan-
sowych konsument ma do 
wyboru trzy podstawowe 
ścieżki postępowania. 

Pierwsza to złożenie re-
klamacji u dostawcy usług, 
co czyni ponad połowa 
z nas. Reklamację taką moż-
na złożyć osobiście w punk-
cie obsługi danej Þ rmy lub, 
co jest już prawie standar-
dem, przez internet. Wy-
starczy wypełnić przygoto-
wany formularz bądź od-
ręcznie, własnymi słowa-
mi opisać sporną kwestię. 
Na rozpatrzenie takiej re-
klamacji Þ rma ma zwykle 
30 dni. 

Druga możliwość to zwró-
cenie się ze sprawą do miej-
skiego rzecznika konsumen-
tów, który urzęduje w każ-
dym większym mieście. 
W  biurze opisujemy sytu-
ację dyżurującym prawni-
kom, a oni biorą zwykle na 
siebie sformułowanie pi-
sma do Þ rmy. Zdarza się, 
że rzecznik  z  urzędu wy-
syła też reklamację klienta, 
co wówczas obliguje praw-
nie Þ rmę do wysłania wyja-
śnień. Korzystanie z pomocy 
miejskiego rzecznika konsu-
mentów jest korzystne przy 
bardziej zawiłych sprawach 
bądź w przypadku odrzuce-
nia wcześniej złożonej rekla-
macji. 

Trzecia opcja, jaką dys-
ponujemy jako klienci, to 
zwrócenie się o interwencję 
do Rzecznika Finansowego 
(wszelkie produkty Þ nan-
sowe, w  tym pożyczki czy 
ubezpieczenia), czy Urzędu 
Komunikacji Elektronicznej 
(umowy z operatorami tele-
komunikacyjnymi). 

Ostatecznym i najmocniej-
szym sposobem ochrony 
swoich praw jest pozew cy-
wilny.

Uważnie czytaj umowy
Duża część sporów między 

klientami a Þ rmami usługo-
wymi wynika z nieprzeczy-
tania bądź niezrozumienia 
zapisów podpisanej umowy, 
dlatego warto dokładnie za-
poznawać się z dokumenta-
mi, pod którymi składamy 
swój podpis. Z badania Baro-
metr Providenta wynika, że 
19 proc. z nas miało do czy-
nienia z taką sytuacją, kiedy 
umowa przedstawiona nam 
do podpisu nie była do końca 
jasna i zrozumiała. Pociesza-
jące jest to, że gdy nie rozu-
miemy zapisów, najczęściej 
prosimy przedstawiciela Þ r-
my o ich szczegółowe wyja-
śnienie. Czyni tak już  ponad 
70 proc. z nas. 

� Klient musi rozumieć, co 
podpisuje. Dlatego powinien 
mieć zawsze możliwość za-

dania przedstawicielom 
Þ rmy dodatkowych pytań 
� mówi Patrycja Rogowska-
-Tomaszycka, członek za-
rządu Provident Polska, naj-
większej instytucji pożycz-
kowej w Polsce, podkreślając 
jednocześnie, że jej Þ rma dba 
o przejrzystość umów, które 
podpisują klienci.

� Warto podkreślić, że kon-
sument na rynku Þ nanso-
wym jest dziś bardzo dobrze 
chroniony. Mamy m.in. mak-
symalne limity na wszystkie 
koszty związane z pożycza-
niem, ograniczenie rolowa-
nia pożyczek, uregulowany 
proces reklamacyjny oraz 
Rzecznika Finansowego, do 
którego można zgłosić skar-
gę. Ważne jest, by konsu-
menci korzystali z przysłu-
gujących im praw i  możli-
wości � dodaje.

Partnerem cyklu 

�Tydzień Konsumenta� 

jest Provident Polska SA
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OGŁOSZENIE PŁATNE

Wojsko, a produkt krajowy brutto (3)
MAKROEKONOMIA \ 

Kraje natowskie przezna-

czają 2 proc. wydatków 

na wojsko. W krajach 

arabskich natomiast po-

ziom wydatków na obron-

ność jest bardzo wysoki.

Rafał Grodowski

P
olska w 2015 r. wy-
dała zdaniem Banku 
Światowego nieco 
ponad 2 proc. PKB 

na obronność, co daje kwo-
tę ponad 10 mld dol. Rok 
później wojskowe wydatki 
utrzymały podobny udział 
w krajowym PKB. W uję-
ciu dolarowym daleko nam 
do Niemiec czy Rosji, ale in-
ni sąsiedzi pozostają daleko 
za nami (Czechy 2 mld dol., 
Słowacja 1 mld dol., a Węgry 
tylko 1,4 mld dol. i zaledwie 
0,95 proc. udziału w PKB).

Łącznie PKB krajów nale-
żących do NATO przekra-
cza poziom 37 bln dol., czy-
li w praktyce połowę świa-
towego dochodu globalnego. 
Składa się na niego przede 
wszystkim USA i Unia Eu-
ropejska, bo rola Kanady 

i Turcji nie jest aż tak istot-
na. To wynik za 2016 r., ale 
16 lat temu było to prawie 
60 proc. dochodu całego 
globu.

Kraje członkowskie NATO 
nie wydają zbyt dużo swo-
jego PKB na zbrojenia. USA 
z wynikiem 3,2 proc. PKB 
to najlepszy wynik w całym 
Sojuszu, a ujęcie dolarowe 
to wartości nieporównywal-
ne z innymi krajami.

Dla głównego kraju Sojuszu 
to spory problem, o czym 
często mówił prezydent Do-
nald Trump. Przyjęte w Car-
diff w 2014 r. sugestie, aby 

kraje członkowskie wyda-
wały 2 proc. PKB na wojsko, 
jak na razie nie są w peł-
ni realizowane. Co prawda 
kraje członkowskie dostały 
aż 10 lat na osiągnięcie tego 
poziomu, jednak cel ten nie 
jest realizowany.

Francja, która oprócz USA 
i Wielkiej Brytanii jako je-
dyna dysponuje bronią ją-
drową, od zawsze przekra-
cza ten poziom. W 2016 r. 
wydatki Paryża na zbroje-
nia to ponad 2,25 proc. PKB, 
czyli ponad 50 mld dol. Wy-
datki francuskie to jednak 
wyjątek, bo drugi atomo-
wy kraj, czyli Wielka Bryta-
nia, w 2016 r. wydał na ar-
mię 1,8 proc. PKB. Mar-
twić może trend zniżkowy, 
bo Londyn od 2009 r., gdy 
wydał 2,4 proc. PKB, stop-
niowo coraz mniej przezna-
cza na obronność. I nawet 
spotkanie w walijskim Car-
diff nie zmieniło nastawie-
nia Brytyjczyków. Oczywi-
ście opuszczający Unię kraj 
jest blisko spełnienia tego 
wymogu, ale znacznie gor-
sze wyniki notują Niemcy 
i Włochy.

Niemcy na armię nie wy-
dają zbyt wiele, bo tylko 
1,2 proc. PKB, co jednak 
przekłada się na sumę ponad 
40 mld dol. To więcej niż 
my i akurat w tym wypadku 
nie należy ich chyba zachę-
cać do większych nakładów. 

Włochy inwestują w obron-
ność więcej, bo 1,5 proc., 
a od 2015 r. kraj wydaje co-
raz więcej na wojsko. Kłopo-
ty z terroryzmem czy z falą 
imigrantów z Afryki wymu-
szają niejako taką decyzję.

Liderem w zakresie obron-
ności są oczywiście kra-
je arabskie. W 2016 r. Ara-
bia Saudyjska, która do tej 
pory zajmowała pierwsze 
miejsce, została zdetroni-
zowana przez Oman, który 
wydał na armię 13,7 proc. 
PKB, czyli prawie 9 mld dol. 
To dużo jak na kraj bę-
dący daleko od militar-
nych konß iktów. Saudowie, 
którzy w 2105 r. wydali 
13,4 proc., rok później ogra-
niczyli znacznie wydatki 
do 9,8 proc., co daje po-
nad 40 mld dol. To niewie-
le mniej niż wydaje Zachód. 
Ten jednak w znacznej czę-
ści sam produkuje uzbroje-
nie, co ma znaczący wpływ 
na postęp techniczny.

Wydatki na uzbrojenie ma-
ją wpływ także na gospo-
darkę. Przede wszystkim 
na postęp technologiczny. 
Oczywiście nie w każdym 
kraju ten wpływ jest jedna-
kowy, bo zupełnie inaczej 
przedstawia się to w krajach 
arabskich, które są głównie 
odbiorcą uzbrojenia amery-
kańskiego (Arabia Saudyj-
ska rocznie importuje broń 
za ok. 10 mld dol., co daje jej 

drugie miejsce po Indiach). 
W Stanach Zjednoczonych 
czy Izraelu wydatki relatyw-
nie są spore, i te kraje należą 
do znaczących eksporterów 
uzbrojenia, a zarazem ich 
technologiczne zaawanso-
wanie jest bardzo wysokie.

Francja, jeśli chodzi o wy-
datki na wojsko, jest specy-
Þ cznym krajem. O ile śred-
nia dla Unii Europejskiej jest 
poniżej 2 proc. PKB, o tyle 
Francja ma wyraźnie wyż-
szy poziom. Zdecydowa-
nie wpływa to na gospodar-
kę kraju, bo francuskie siły 
zbrojne korzystają głównie 
ze sprzętu produkcji francu-
skiej (niezbyt popularnego 
w krajach bogatych).

Nie ulega wątpliwości, 
że wydatki militarne wpły-
wają na gospodarkę. Ich 
wpływ jednak nie jest aż tak 
wysoki jak niegdyś. Świat 
jest coraz mniej zmilitary-
zowany, o czym świadczy 
osłabienie wyścigu zbro-
jeń. Przyszłość, przynaj-
mniej ta gospodarcza, należy 
do Azji, bez względu na to, 
jak w Europie się na to pa-
trzy. Co istotne, w sferze ja-
kości wojskowej dominacja 
Stanów Zjednoczonych jest 
ogromna, a w rankingu por-
talu Globalfirepower.com 
od lat zajmują one pierwsze 
miejsce. I pewnie długo tak 
pozostanie z korzyścią także 
dla Europy.

Czwartek, 15 marca 2018 r.

Godzina Kraj Wskaźnik ekonomiczny Okres Prognoza

Australia Biuletyn kwartalny RBA I kw.

08:45 Francja Inß acja CPI (r/r) luty 1,2%

09.30 Szwajcaria 
Decyzja w sprawie stóp 

procentowych
marzec -0,75%

10:00 Polska Inß acja CPI (r/r) luty 1,7%

13:30 USA Indeks NY Empire marzec 15
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Każda dobrze napisana bajka oddziałuje terapeutycznie na czytelnika. Każdy z nas potrzebuje wiary we własne możliwości. Niedźwiedź z książki 

�Mój przyjaciel niedźwiedź� jest metaforą poczucia własnej wartości, które rodzi się w dzieciństwie.

Czy niedźwiedź może być 
przyjacielem dziecka? Przecież 
to groźne zwierzę...

Niedźwiedź to metafora 
niewidzialnego (bo przecież 
trudno jest zajrzeć w sie-
bie) przyjaciela, z którym 
wszystko staje się łatwiej-
sze. Niedźwiedzia nie moż-
na zobaczyć, ale on jest: sil-
ny, duży i mądry. I pomaga 
Felce czy Felkowi stać się 
silnymi, dużymi i mądry-
mi. W trudnych chwilach 
dodaje otuchy, dopinguje, 
mobilizuje. Zawsze można 
na niego liczyć. Tylko naj-
pierw trzeba się z nim za-
przyjaźnić, czyli uwierzyć 
we własne siły, uwierzyć 
w siebie.

Mówimy o książce, która ukazała 
się nakładem Wydawnictwa Bajka. 
�Mój przyjaciel niedźwiedź� 
Katarzyny Minasowicz to książka 
terapeutyczna?

Uważam, że każda dobrze 
napisana bajka oddziałuje te-
rapeutycznie na swojego czy-
telnika. Ale jeśli już koniecznie 
musimy posługiwać się tą no-
menklaturą, to tak � książkę 
�Mój przyjaciel niedźwiedź� 
można zaliczyć do terapeu-
tycznych. Ona mówi: �Dasz 
radę! Jesteś dzielna/dzielny 
i odważna/odważny! �.

Z opowieści wynika, że niedźwiedź 
zostanie z bohaterem, nawet 
gdy ten będzie duży. Dorośli też 
potrzebują takiego niedźwiedzia?

Każdy z nas potrzebuje 
wiary we własne możliwo-
ści. Ta wiara potraÞ  przeno-
sić góry! Niedźwiedź jest me-
taforą poczucia własnej war-
tości, które rodzi się w dzie-
ciństwie. Jeśli �spotkamy� 
wtedy takiego niewidzialne-
go przyjaciela, to on zostanie 
z nami już na zawsze. I choć-
byśmy się borykali z różny-
mi przeciwnościami losu, 
będzie nas wspierał, da nam 
siłę do walki, kiedy trzeba, 
to postawi do pionu, ochro-
ni przed fałszywym krokiem.

Dzieciństwo to czas ciągłych 
wyzwań, wielkich radości i wielkich 
lęków. Ze względu na to ostatnie 
zdecydowała się Pani na wydanie tej 
książki?

Zdecydowa łam s ię , 
bo to mądra i pięknie ilu-
strowana książka, a do te-
go ciekawie pomyślana. 
Wszystko w niej urzeka. 
Czyta się ją szybko, ogląda 
długo, a myśli o niej jesz-
cze dłużej� I ma się ochotę 
wielokrotnie wracać do lek-
tury! Książka została zapro-
jektowana do dwustronnego 
czytania i ma niejako dwie 
okładki � z jednej strony jest 
opowieść Felki, z drugiej 
� o sobie i swoim niewidzial-
nym przyjacielu opowiada 
nam Felek. Dzięki temu za-
czynamy dostrzegać różni-
ce między światem dziew-
czynki (wcale nie takim ró-
żowym!) i światem chłopca, 
ich odmienny sposób myśle-

nia i przeżywania oraz na-
zywania emocji. Felka i Fe-
lek � niby podobni � bar-
dzo się przecież różnią! Gdy 
ją przerasta ogromny plecak, 
to jego... sprzątanie pokoju. 
W sprostaniu tym życiowym 
wyzwaniom pomaga im nie-
widzialny przyjaciel, czyli 
poczucie własnej wartości.

Lao Che, nie jest źle!
PŁYTA \ �Wiedza o społeczeństwie� to mieszanka tego, za co wiele lat temu me-

lomani pokochali Lao Che, z zupełnie nowymi � choć ze względu na zastosowaną 
stylistykę lat 80. chciałoby się rzec �starymi� � brzmieniami.

Magdalena Fijołek

Taneczność tego okresu, 
elektronika, bity � to bar-
dzo nam pasowało. Chodziło 
o pewien kontrast do rocko-
wości �Dzieci� [poprzednie-
go albumu grupy � przyp. 
red.] � tłumaczy �Codzien-
nej� Mariusz �Denat� Denst 
z Lao Che. Choć pewne ele-
menty rocka (a w jednym 
z utworów nawet reggae!) 
nadal są na nowej płycie 
obecne, tym razem brzmie-

nia zostały zdominowane 
przez syntezatory i bity ro-
dem z lat 80. �Wiedza o spo-
łeczeństwie� nie została na-
grana podczas jednej wizy-
ty w studio, na tzw. setkę, 
jak poprzednia płyta, ale 
powstawała krok po kro-
ku, a za jej produkcję odpo-
wiadał m.in. Piotr �Emade� 
Waglewski, co przekłada się 
na bardzo przemyślaną i do-
piętą na ostatni guzik całość.

W warstwie tekstowej 
wokalista Lao Che Hu-

bert �Spięty� Dobaczewski 
w charakterystycznym dla 
siebie stylu wchodzi w ro-
lę publicysty, który ostrze 
swojej krytyki łagodzi po-
etyckim językiem i ryma-
mi. Słowne łamigłówki do-
prawione są kulturowymi 
i społecznymi odniesienia-
mi, które sprawiają, że in-
terpretacja każdej pozycji 
z albumu �Wiedza o społe-
czeństwie� przypomina de-
kompozycję wiersza pod-
czas licealnej lekcji polskie-

go. Temat szkoły zresztą 
zdaje się nadawać pewien 
kierunek, w jakim tym ra-
zem poszła płocka formacja 
� świadczy o tym nie tylko 
tytuł albumu, ale i forma 
przekazu, w której muzycy 
przyjmują rolę nauczycieli 

wprowadzających słuchacza 
w meandry polskiej rzeczy-
wistości.

Wnioski, do których mu-
zycy dochodzą, nie są zbyt 
optymistyczne: ukazana 
z perspektywy człowieka, 
Polaka, a nawet� Ziemiani-
na perspektywa nie zachęca 
do wizyty na naszej plane-
cie. �Naszych dusz nie ura-
tuje nawet Chrystus Plus� 
� śpiewa w jednym z utwo-
rów Dobaczewski. Smut-
na to i defetystyczna wizja, 
która sprawia, że ma się 
ochotę zaprotestować: �Hej, 
Lao Che, nie jest wcale tak 
źle! �. A jednak, mimo że na-
uka, którą przekazują muzy-
cy, nie należy do najłatwiej-
szych, podana jest w takiej 
oprawie, że naprawdę chce 
się jej słuchać. I odrobić 
tę lekcję.

CYTAT \ Starzy fani �Pitbulla� znajdą w tym Þ lmie �romantyzm służby dochodzenio-

wej� oraz �dodatek w postaci kilkuset złotych�. A jednocześnie jest tutaj więcej akcji, 

są pościgi samochodowe i strzelanki oraz nowe postaci � powiedział Marcin Dorociński 

o Þ lmie �Pitbull. Ostatni pies�. Dziś premiera Þ lmu. 

 WYWIAD \ Z Katarzyną Szantyr-Królikowską, redaktor naczelną Wydawnictwa Bajka, rozmawia Sylwia Krasnodębska

Zaprzyjaźnimy się?
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Wasilij Grossman 
(1905�1955) rosyjski pisarz, dziennikarz i publicysta, dysydent, krytyk systemu sowieckiego 

autor powieści m.in. �Wszystko płynie� i �Życie i los�

\\ Jeśli przyjaciele są podobni we wszystkim, jeśli obaj stanowią swoje 

odbicie, to spór z przyjacielem jest sporem z samym sobą.  \\

KLUB PROMETEUSZA \ Co wiemy, a czego nie wiemy o Litwie

Czy można być druhem
Żelaznego Wilka?
Właściwie to o Litwie w kontekście �prometejskiego� Międzymorza miałem w ogóle nie pisać, bo wedle modnego 

ostatnio powiedzonka wszyscy wszystko wiedzą. Ale czy to aby na pewno prawda? Ja odnoszę wrażenie, że jeśli 
mamy o Litwie jakąkolwiek wiedzę, to głównie o okresie, gdy stanowiła ona równoprawną część Rzeczypospolitej 

Obojga Narodów w wyniku unii lubelskiej z 1569 r., i to mocno zmitologizowaną. Wszystko było tak pięknie, byli-

śmy wspólnie największym państwem Europy, wręcz mocarstwem, przed którym truchlała Moskwa. 

I nawet po rozbiorach 
tyle nas łączyło, co 
wyraził znany litewski 
poeta Adomas Micke-

vičius (widnieje na postu-
mencie pomnika w Wilnie) 
w  słowach �Litwo, ojczy-
zno moja, Ty jesteś jak zdro-
wie...�, które każde polskie 
dziecko poznaje w  szkole 
podstawowej. 

�Blitwa�, czyli nigdzie
I  cóż to się potem zepso-

wało? � nie może się na-
dziwić współczesny Polak, 
słysząc o  niechętnym sto-
sunku odrodzonej Litwy do 
naszego kraju i  szykanach 
wobec mieszkających tam 
od wieków naszych roda-
ków. I nic dziwnego, że nie 
rozumie, bo� nic nie wie. 
Komu w  Polsce kojarzą się 
z  czymkolwiek tak ważne 
dla współczesnych dziejów 
Litwy nazwiska jak Smeto-
na czy Voldemaras?

Jak wiadomo, słynne dzie-
ło dadaisty Alfreda Jarry�ego 
�Ubu król, czyli Polacy� okre-
śla miejsce akcji tak: �W Polsce, 
czyli nigdzie�. Skoro dla dużej 
części społeczności światowej 
nadal pozostaje to prawdą, to 
cóż dopiero mówić o  rozpo-
znawalności Litwy, państwa 
terytorialnie pięciokrotnie 
mniejszego od Polski i o licz-
bie ludności poniżej 3  mln? 
Toteż w literaturze światowej 
oprócz �Grażyny� i �Pana Tade-
usza� wspomnianego Mickevi-
čiusa Litwa doczekała się jedy-
nie zjadliwego portretu z okre-
su swojej państwowości przed 
II wojną światową � powieści 
�Bankiet w Blitwie� z 1938 r. 
pióra postępowego jugosło-
wiańskiego pisarza Miroslava 
Krle�y, niestety zdolnego. Po-
wieść ma równie miłe jak ty-
tuł motto: �Blitwo, ojczyzno 
moja, trujesz jak zaraza�. Tak, 
to jadowicie przekręcony słyn-
ny wers rozpoczynający polski 
poemat narodowy, bowiem 
Krle�a w powieści połączył ce-

chy �autorytarnych� czy wręcz 
�faszystowskich reżimów� Pol-
ski Piłsudskiego i Litwy Sme-
tony.

Miasto zrodzone ze snu Gedymina
No i wróciliśmy do Anta-

nasa Smetony, postaci rów-
nie dla dwudziestowiecznej 
Litwy znaczącej jak Laido-
ner w  Estonii, Ulmanis na 
Łotwie czy Piłsudski w Pol-
sce. Ten godnie wyglądają-
cy pan, o parę lat młodszy 
od Marszałka, wręcz uosa-
bia historię przedwojennej 
Litwy jako jej pierwszy � od 
1919 r. � i ostatni, obalony 
przez Sowietów w  1940 r. 
prezydent. To jego podpis 
widnieje pod uchwalonym 
16 lutego 1918 r. Aktem nie-
podległości Litwy.

W 1926 r. Smetona, podobnie 
jak Piłsudski, dokonał zama-

chu stanu i początkowo z po-
mocą swego dawnego druha 
Augustina Voldemarasa jako 
premiera, a potem � po ubez-
własnowolnieniu parlamen-
tu � jako samowładny i  nie-
zmienny prezydent rządził Li-
twą za pomocą dekretów. Sto-
sunki z Polską były wówczas 
jak najgorsze, przede wszyst-
kim ze względu na konß ikt 
o Wilno (i całą Wileńszczyznę), 
od 1919 r. wydzierane sobie na 
przemian przez Litwinów i Po-
laków. Po operacji gen. Żeligow-
skiego zostało w 1922 r. przy-
łączone z Litwą Środkową do 
Polski, z czym Litwini nigdy się 
nie pogodzili. Uznawali oni Wil-
no za swoją stolicę, a Kowno, 
w którym rezydował rząd � je-
dynie za siedzibę tymczasową.

Kiedy w  1939 r. Sowieci 
po rozbiorze Polski wespół 
z  Hitlerem �podarowali� 
Wilno Litwie, ludność mia-
sta w ponad 60 proc. stano-
wili Polacy, w 30 proc. Ży-
dzi, a Litwini w 3 proc. Mi-
mo wchłonięcia Litwy przez 
Związek Sowiecki w 1940 r. 
zapoczątkowana przez wła-
dze litewskie depoloniza-
cja Wilna postępowała nie-
ustannie i dziś miasto Żela-
znego Wilka niewiele zacho-
wało śladów polskości. 

Polaków dziwi, a  często 
wzburza uporczywa lituani-
zacja wszystkiego, bo wyda-
je się to sprzeczne z dziedzic-
twem Wielkiego Księstwa Li-
tewskiego, państwa wielona-
rodowego, w którym etnicz-
ny żywioł litewski stanowił 
wręcz mniejszość. Tu właśnie 
leży źródło obaw litewskich 

wobec Polski � po prostu 
w warunkach Rzeczypospoli-
tej szlacheckiej cała warstwa 
wyższa Litwy i późniejsza in-
teligencja spolonizowała się 
do szczętu. Choćby tacy Ra-
dziwiłłowie, których legen-
darny przodek Lizdejka zy-
skał przydomek Radvila dzię-
ki radzie, której udzielił księ-
ciu Gedyminowi, tłumacząc 
mu wieszczy sen o Żelaznym 
Wilku. I  tak pośród puszczy 
Gedymin gdzieś w początkach 
XIV w. założył Wilno.

Braterstwo broni
Żelazny Wilk jest symbo-

lem miasta, tak się też nazy-
wa miejscowa drużyna fut-
bolowa, ale ten symbol ma 
i swoje konteksty historycz-

ne � w latach 20. i 30. ubie-
głego wieku tak się też nazy-
wała skrajnie prawicowa or-
ganizacja paramilitarna pod 
wodzą Voldemarasa, później 
zdelegalizowana przez Sme-
tonę, a  dziś to miano nosi 
najlepsza litewska jednostka 
wojskowa o standardach na-
towskich � brygada piechoty 
Gele�inis Vilkas.

Kiedy w  2001 r. kręciłem 
Þ lm o  batalionie polsko-li-
tewskim, którego litewski 
element stanowiła część 
brygady Żelaznego Wil-
ka, z pewnym zdziwieniem 
przekonałem się, że aku-
rat pomiędzy wojskowymi 
obu naszych krajów panują 
stosunki wręcz braterskie. 
Ówczesny dowódca bryga-
dy wychwalał wspaniałą 
współpracę z Polską, uzna-
jąc ją za głównego i  jedy-
nego pewnego sojusznika 
w sytuacji odradzającego się 
zagrożenia ze strony impe-
rializmu rosyjskiego.

Te więzi zacieśniły się jesz-
cze bardziej po przyjęciu Li-
twy i pozostałych krajów bał-
tyckich do NATO, za czym 
Polska bardzo intensywnie 
lobbowała, a  zwłaszcza po 
warszawskim szczycie Paktu 
w Warszawie w 2016 r. To na 
mocy jego ustaleń na Litwie 
znalazły się jednostki wojsko-
we z krajów NATO. Jak infor-
muje litewski resort obrony, 
w skład natowskiej grupy bo-
jowej stacjonującej na Litwie 
wchodzi 1450 żołnierzy z Nie-
miec, 100 z Belgii, 250 z Ho-
landii, 200  z  Norwegii oraz 
20 z Luksemburga. Do oddzia-
łów z wymienionych państw 
dołączą również żołnierze 
z Chorwacji i Francji, a cze-
ski parlament zatwierdził roz-
mieszczenie około 250 żołnie-
rzy na Litwie. 

Dowództwo nad tą grupą 
wojsk sprawują Niemcy, ale 
Polska nadal ma znaczący 
udział w  obronności Litwy 
� od lat nasze myśliwce sta-
cjonujące w bazie lotnictwa 
w Szawlach (�iauliai) strze-
gą nieba nad trzema kraja-
mi bałtyckimi w ramach mi-
sji NATO Baltic Air Policing, 
a  w  2016 r. pełną zdolność 

bojową osiągnęła powołana 
kilka lat wcześniej jednost-
ka oznaczona skrótem LIT-
POLUKRBRIG, czyli bryga-
da litewsko-polsko-ukraiń-
ska licząca 4500 żołnierzy, 
z  dowództwem w  Lublinie. 
5 października 2017 r. bryga-
da otrzymała sztandar i nosi 
odtąd imię wielkiego hetma-
na litewskiego Konstantego 
Ostrogskiego, dowódcy wojsk 
litewsko-polskich w zwycię-
skiej bitwie z Moskalami pod 
Orszą (1514 r.).

Czas przełamać urazy 
i uprzedzenia

Oczywiste jest, że współ-
praca wojskowa niemożli-
wa jest bez współpracy po-
litycznej. I  tu obserwujemy 
pozytywne zmiany po obu 
stronach. Nowe rządy Polski 
i Litwy starają się przełamać 
wzajemne urazy i uprzedze-
nia, czemu na pewno sprzy-
jałoby ostateczne uregulowa-
nie praw mniejszości polskiej 
na Litwie. Równie ważne by-
łoby intensywniejsze odwo-
łanie się do wspólnego dzie-
dzictwa kulturowego, które 
powinno nas łączyć, a  nie 
dzielić. Przykładem postać 
godna wspólnego polsko-li-
tewskiego Þ lmu � genialny 
malarz i kompozytor Mika-
lojus Konstantinas Čiurlio-
nis, studiujący malarstwo 
i kompozycję w Warszawie, 
rdzenny Litwin znakomi-
cie posługujący się polskim, 
który litewskiego języka li-
terackiego nauczył się dopie-
ro pod koniec życia, zmarły 
w podwarszawskim szpitalu 
(dzisiejszych Markach). Dziś 
jest to sztandarowa postać 
kultury litewskiej, także po-
pularnej. 

Mam nadzieję, że gdy zno-
wu będę pisał o Litwie � a już 
wkrótce będzie o  czym po 
planowanej na początek 
kwietnia wizycie prezyden-
tów trzech krajów bałtyc-
kich w Białym Domu � moż-
na będzie odnotować kolej-
ny postęp w  naprawianiu 
stosunków między bratnimi 
w istocie krajami. No i chyba 
w  tym kontekście mogę się 
już przyznać, że jestem pol-
skim agentem wpływu Żela-
znego Wilka � z przyjemno-
ścią pijam doskonałe litew-
skie piwo w  ogromnym ce-
ramicznym kuß u z wilczym 
emblematem, podarowanym 
mi przez dowódcę Gele�inas 
Vilkas.

fot. Wikipedia/d

\\ Nowe rządy Polski i Litwy starają 
się przełamać wzajemne urazy 

i uprzedzenia, czemu na pewno 

sprzyjałoby ostateczne uregulowanie 

praw mniejszości polskiej na Litwie. 

Równie ważne byłoby intensywniejsze 

odwołanie się do wspólnego dziedzictwa 

kulturowego, które powinno nas łączyć, 
a nie dzielić. \\

Jerzy 
Lubach
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do 1500 euro/mies.

wymagany komunikatywny 
niemiecki

737 489 914 
lub 737 499 812

OGŁOSZENIA DROBNE PŁATNE

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4

http://www.niezalezna.pl/


15CZWARTEK 15 MARCA 2018

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

4-5 P
O

L
S

K
A

 |

6-7 Ś
W

IA
T

 |

8-12 G
O

S
P

O
D

A
R

K
A

 |

13 K
U

LT
U

R
A

 |

14-15 P
U

B
L

IC
Y
S

T
Y

K
A

 |

16 Z
D

R
O

W
IE

 |

17 S
P

O
Ł

E
C

Z
EŃ

S
T

W
O

 |

18 T
V

/M
O

T
O

 |

19 S
P

O
R

T
 |

20 #
S

P
R

A
W

IE
D

L
IW

IPA
M

IĘ
T

A
M

Y
    

P
U

B
L

...  
Leonardo da Vinci 

(1452�1519) włoski malarz, architekt, Þ lozof, muzyk, matematyk, mechanik, anatom, geolog

\\ Jeśli pojmiesz, że starość ma mądrość za pokarm, pracuj w ten sposób w młodości, 

by starości twej nie brakło pożywienia. \\

PPK będą dodatkowym systemem, działającym obok publicznego, a nie pasożytującym na nim| fot. Krzysztof Sitkowski/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d

P
rzygotowywana wła-
śnie reforma likwi-
dacji OFE i wprowa-
dzenia na ich miejsce 

pracowniczych planów kapi-
tałowych (PPK) spotkała się 
z ostrą krytyką socjalnej le-
wicy. Mocno skrytykowały ją 
m.in. dwie osoby, które oso-
biście cenię � prof. Leokadia 
Oręziak, jeden z najlepszych 
w Polsce krytyków OFE, oraz 
Rafał Woś, pierwszy propra-
cowniczy i prospołeczny pu-
blicysta z prasy mainstreamo-
wej. O ile jednak z prof. Orę-
ziak i Rafałem Wosiem bar-
dzo często się zgadzam, o tyle 
w tym wypadku według mnie 
się mylą. Ich krytyka PPK 
wynika w większym stopniu 
z  wcześniejszych, słusznych 
zresztą, uprzedzeń wobec 
OFE, a w mniejszym ze spo-
kojnej analizy PPK. 

Rafał Woś napisał na Twit-
terze: �Projekt pracowniczych 
planów kapitałowych to chyba 
pierwszy od 2015 r. wypadek, 
gdy PiS-owi można z czystym 
sumieniem zarzucić czysty 
neoliberalizm�. Prof. Oręziak 
w  wywiadzie dla �Polityki� 
(z red. Wosiem zresztą) na py-
tanie, co premier Morawiecki 
i PiS szykują nam w emerytu-
rach, odpowiedziała: � Jeszcze 
więcej tego samego, na czym 
się już raz, zmieniając system 
emerytalny, sparzyliśmy. To 
jest krok w kierunku dalszej 
prywatyzacji systemu. 

Inaczej mówiąc, PPK ma-
ją być reformą neoliberalną, 
która pójdzie jeszcze dalej 
niż wprowadzenie lata temu 
OFE. Skoro ówczesna refor-
ma emerytalna sprywatyzo-
wała część systemu emerytal-
nego i zapewniła instytucjom 
Þ nansowym stały dopływ na-
szych obowiązkowych skła-
dek, to wprowadzenie PPK 
musiałoby oznaczać przenie-
sienie jeszcze większej części 
publicznego systemu emery-
talnego do prywatnych pod-
miotów. Moim zdaniem jed-
nak będzie wręcz odwrotnie.

Koniec drenażu publicznego systemu
Głównym problemem z OFE 

było to, że ich wprowadzenie 
oznaczało uszczuplenie pu-
blicznego systemu emerytal-
nego o znaczną część obowiąz-
kowo płaconych składek. Cała 
składka emerytalna wynosi-
ła, licząc z grubsza, 19,5 proc. 
wynagrodzenia, tymczasem 
po reformie 7,3  proc. wy-
nagrodzenia, a  więc ponad 
37 proc. składki miało traÞ ać 
do prywatnych funduszy. Ina-
czej mówiąc, w 1999 r. spry-
watyzowaliśmy ponad jed-
ną trzecią naszego systemu 
emerytalnego. Dla ZUS-u był 
to ogromny cios, gdyż stracił 
jedną trzecią środków, z któ-
rych musiał wypłacać bieżące 
emerytury. Później polscy po-
litycy oprzytomnieli i składkę 

do OFE obniżono do 2,3 proc. 
wynagrodzenia, jednak wciąż 
miliardy złotych traÞ ały do 
OFE zamiast traÞ ać do ZUS-u. 
W ZUS-ie powstawał więc de-
Þ cyt, który państwo musiało 
Þ nansować dotacją. Z tego po-
wodu musiało się jednak za-
dłużać � w latach 1999�2013 
pożyczyło z  tego powodu 
300  mld zł. Była to połowa 
długu publicznego, który przy-
rósł w tamtym czasie.

Jednak w wypadku pracow-
niczych planów kapitałowych 
będzie inaczej. Po ich wprowa-
dzeniu cała składka, 19,5 proc., 
będzie traÞ ała do ZUS-u, a do 
PPK zostaną odprowadzone 
dodatkowe składki � 2-proc. 
płacona przez pracownika 
i 1,5-proc., którą zapłaci praco-
dawca. Składki do PPK nie bę-
dą zmniejszały składki traÞ ają-
cej do ZUS-u, a więc nie będą 
oznaczały prywatyzacji syste-
mu. Wręcz przeciwnie � po ich 
wprowadzeniu znów całość 
podstawowej składki będzie 
traÞ ała do publicznego syste-
mu emerytalnego, co oznacza 
wręcz odkręcenie prywatyza-
cji, która miała miejsce pod ko-
niec XX w. PPK będą dodatko-
wym systemem, działającym 
obok publicznego, a nie paso-
żytującym na nim.

Dobrowolność zamiast przymusu
Kolejnym problemem z OFE 

było to, że składka do fundu-
szy emerytalnych była obo-
wiązkowa. A więc musieli na-

leżeć do nich ludzie, którym 
inwestowanie oszczędności 
emerytalnych na rynku ka-
pitałowym w życiu nie przy-
szłoby do głowy. Są osoby ce-
niące stabilność i preferujące 
bezpieczniejsze formy odkła-
dania  na starość � na loka-
tach bankowych, czy choćby 
w ZUS-ie, w którym zgroma-
dzone środki nie przynoszą 
wprawdzie wysokich zysków, 
ale nie tracą na wartości, a na-
wet są waloryzowane. Tym-
czasem przez większość czasu 
trwania OFE takie osoby nie 
miały wyjścia �  musiały od-
dawać część składki na rynek 
kapitałowy za pośrednictwem 
OFE. W ten sposób instytucje 
Þ nansowe miały zapewnio-
ny strumień nowych środków, 
którymi mogły obracać na ryn-
kach. Nawet nie musiały się 
specjalnie starać o  klientów, 
ponieważ miały pewność, że co 
miesiąc traÞ  do nich odpowied-
nia pula składek emerytalnych.

I  tu mamy kolejną różnicę 
� PPK będą dobrowolne. Ow-
szem, opcją domyślną będzie 
uczestnictwo, a  więc każdy, 
kto z nich nie zrezygnuje na 
piśmie, będzie automatycz-
nie należał i płacił dodatko-
wą składkę. Jednak nie ma 
żadnych formalnych prze-
ciwwskazań, by nie należeć 
do PPK, trzeba jedynie spisać 
wniosek. A  więc każdy, kto 
uważa rynek kapitałowy za 
zbyt ryzykowny, będzie mógł 
odkładać środki gdzie indziej, 

we własnym zakresie. A na-
wet jeśli zdecyduje się w nich 
uczestniczyć, to w  każdej 
chwili będzie mógł zrezygno-
wać. To też sprawi, że PPK bę-
dą musiały bardziej się starać 
o utrzymanie ubezpieczonych 
oraz ewentualne przyciągnię-
cie nowych osób. Owszem, 
wątpliwości budzi fakt, że co 
2 lata trzeba będzie odnawiać 
rezygnację. Uczciwej by było, 
gdyby rezygnacja była bezter-
minowa, a uczestnictwo nie 
było domyślne. Wtedy każ-
dy pracownik byłby najpierw 
pytany, czy chce uczestniczyć 
w  pracowniczych planach 
kapitałowych. Z drugiej stro-
ny trudno się dziwić, że rzą-
dowi zależy na tym, by jak 
najwięcej osób odkładało do-
datkowo w PPK, skoro nasz 
publiczny system emerytal-
ny przeżywa spore problemy 
z powodów demograÞ cznych, 
a  społeczeństwo samodziel-
nie oszczędza wyraźnie mniej 
niż inne społeczeństwa na po-
równywalnym do nas pozio-
mie rozwoju.

Bliżej Szwecji niż Chile
OFE było sposobem nabi-

jania kabzy instytucjom Þ -
nansowym w  jeszcze jeden 
sposób. Pobierały one bardzo 
duże, a  początkowo wręcz 
ogromne opłaty za zarządza-
nie. W pierwszym okresie za 
zarządzanie mogły inkasować 
nawet 10 proc. traÞ ających do 
nich składek, potem jednak po 

serii obniżek opłaty te spadły 
do poziomu 1,75 proc. Jednak 
oprócz tego mogły pobierać 
premie za wyniki w  wyso-
kości maksymalnie 0,5 proc. 
całości zgromadzonych środ-
ków. Dzięki temu w  latach 
1999�2013 OFE uwłaszczyły 
się kwotą 19 mld  zł z  tytu-
łu pobranych opłat za zarzą-
dzanie. Jednak obecnie kwo-
ty, które będą mogli pobierać 
operatorzy PPK, będą zdecy-
dowanie niższe. Opłata za za-
rządzanie będzie mogła wy-
nosić maksymalnie 0,5 proc. 
zgromadzonych środków 
w skali roku, a premia za wy-
niki maksymalnie 0,1 proc. 
A  więc w  sumie operatorzy 
PPK będą mogli rocznie po-
bierać maksymalnie 0,6 proc. 
zgromadzonych środków. Bę-
dą to kwoty nawet kilka razy 
niższe, niż pobierały OFE, na-
wet po serii obniżek ich opłat. 

Przeciwnicy PPK z  lewej 
strony twierdzą, że to neoli-
beralna reforma. Tymczasem 
niezwykle podobne rozwią-
zania funkcjonują obecnie 
w  bardzo socjalnej Szwecji. 
Będziemy mieli więc zmianę 
systemu, który był wzorowa-
ny na ultraliberalnym Chile, 
na system niemal identycz-
ny z rozwiązaniami działają-
cymi w  socjaldemokratycz-
nej Szwecji. Jak można w ta-
kiej sytuacji twierdzić, że to 
pogłębienie neoliberalizmu 
w Polsce, tego zrozumieć do-
prawdy nie umiem.

\\ Po wprowadzeniu 
pracowniczych 

planów kapitałowych 
cała składka, 

19,5 proc., będzie 
traÞ ała do ZUS-u, 
a do PPK zostaną 

odprowadzone 
dodatkowe składki 
� 2-proc. płacona 
przez pracownika 

i 1,5-proc., 
którą zapłaci 

pracodawca. \\

EMERYTURY \ Rozwiązanie uzupełniające ZUS-u

Pracownicze Plany Kapitałowe
to nie neoliberalizm
Wprowadzenie pracowniczych planów kapitałowych nie jest reformą neoliberalną. W przeciwieństwie do Otwar-

tych funduszy emerytalnych nie będą one drenować ZUS-u, będą dobrowolne, a koszty zarządu będą wielokrotnie 

niższe niż w OFE. Wprowadzenie PPK nie będzie więc oznaczało prywatyzacji publicznego systemu emerytalnego.

Piotr
Wójcik

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4
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ZDROWIE

Krzysztof Bałękowski

O
 wyjazd do sanatorium 
z Narodowego Fundu-
szu Zdrowia (NFZ) ubiegać 
się mogą wszystkie osoby 

ubezpieczone w Funduszu. Aby poje-
chać do sanatorium z Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych (ZUS), trzeba 
spełnić jeden z trzech warunków 
� pracować zawodowo (być ubezpie-
czonym), pobierać zasiłek chorobo-
wy lub świadczenie rehabilitacyjne 
bądź pobierać rentę okresową z ty-
tułu niezdolności do pracy. Leczenie 
Þ nansowane przez ZUS ma umożli-
wić pacjentowi dalszą pracę, dlate-
go z wyjazdu do sanatorium nie mo-
gą skorzystać osoby, którym przy-
znano stałą rentę. Mogą oni jednak 
ubierać się o leczenie uzdrowisko-
we w ramach NFZ-etu. Stan zdrowia 
pacjentów starających się o wyjazd 
do sanatorium oceniany jest zawsze 
indywidualnie, jednak należy pamię-
tać, że część schorzeń traktowanych 
jest jako przeciwwskazania do lecze-
nia uzdrowiskowego lub rehabilitacji 
uzdrowiskowej. Należą do nich m.in. 
choroby zakaźne w fazie ostrej, cho-
roby psychiczne, wirusowe zapale-
nia wątroby czy też czynne choroby 
nowotworowe lub okres bezpośred-
nio po zakończeniu leczenia.

Sanatorium z NFZ-etu
Aby ubiegać się o leczenie uzdrowi-

skowe lub rehabilitację uzdrowisko-
wą w ramach NFZ-etu, należy uzy-
skać skierowanie od lekarza ubez-
pieczenia zdrowotnego. Pod tym po-
jęciem kryje się lekarz podstawowej 
opieki zdrowotnej � lekarz rodzinny, 
pierwszego kontaktu, który realizu-
je świadczenia w oparciu o kontrakt 
z NFZ-etem. Obowiązkiem lekarza 
jest dokładne określenie stanu zdro-
wia pacjenta, w tym ocena jego sa-
modzielności i samoobsługi oraz za-
znaczenie ewentualnych przeciw-
wskazań do zabiegów przy użyciu 
naturalnych surowców leczniczych. 
W skierowaniu wymagane jest poda-
nie wyników badań morfologii, OB, 
moczu, EKG oraz RTG klatki pier-
siowej. W przypadku leczenia po-
szpitalnego do dokumentów należy 
dołączyć kopię karty informacyjnej 
ze szpitala. Następnie skierowanie 
przekazuje się do oddziału NFZ-etu 
właściwego ze względu na miejsce 
zamieszkania pacjenta. Może to zro-
bić lekarz albo pacjent listownie lub 
osobiście. Skierowanie rejestrowane 
jest w oddziale Funduszu pod spe-
cjalnym numerem, a jeśli stwierdzo-
ne zostaną braki formalne, NFZ in-
formuje o konieczności ich uzupeł-
nienia. W dalszej kolejności skiero-
wanie przekazywane jest lekarzowi 
specjaliście w dziedzinie balneologii 
i medycyny Þ zykalnej lub rehabili-
tacji medycznej, który ocenia je pod 
względem merytorycznym � wska-
zuje, czy przyznanie pacjentowi le-
czenia uzdrowiskowego albo rehabi-
litacji uzdrowiskowej jest zasadne. 
Wiadomość o zakwaliÞ kowaniu albo 
odmowie Fundusz przesyła listow-
nie, w wypadku pozytywnej decyzji 
należy liczyć się z dwuletnim ocze-
kiwaniem na wyjazd. O konkretnym 
terminie NFZ informuje na co naj-

mniej 14 dni przed planowanym 
turnusem, a aktualny stan realiza-
cji skierowania można śledzić dzięki 
indywidualnemu numerowi w wy-
szukiwarce na stronie www.skiero-
wania.nfz.gov.pl.

Uzdrowiskowe leczenie sanatoryj-
ne osób dorosłych trwa 21 dni, odby-
wa się w ramach urlopu wypoczyn-
kowego i jest częściowo odpłatne. 
Fundusz nie pokrywa kosztów prze-
jazdu, dopłacić trzeba również do za-
kwaterowania i wyżywienia � staw-
ki uzależnione są od standardu po-
koju i terminu wyjazdu. W wypad-
ku uzdrowiskowego leczenia szpi-
talnego dorosłych pacjent pokrywa 
jedynie koszty transportu, a wyjazd 
odbywa się w ramach zwolnienia 
lekarskiego. Z kolei turnusy rehabi-
litacyjne w sanatoriach uzdrowi-

skowych albo szpitalach uzdrowi-
skowych są dłuższe i trwają 28 dni. 
Te pierwsze są częściowo odpłatne 
i realizowane w ramach urlopu wy-
poczynkowego, natomiast w trakcie 
rehabilitacji w szpitalu przysługuje 
zwolnienie lekarskie i należy pokryć 
jedynie koszt dojazdu i powrotu.

Rehabilitacja lecznicza z ZUS-u
Do skorzystania z rehabilitacji lecz-

niczej w ramach tzw. prewencji ren-
towej ZUS-u potrzebne jest złoże-
nie wniosku wraz z dokumentacją 
medyczną leczenia w dowolnej pla-
cówce Zakładu. Wniosek może być 
wystawiony przez każdego lekarza, 
u którego prowadzone jest leczenie. 
Oprócz podstawowych danych o pa-
cjencie i informacjach o rodzaju cho-
roby, na jaką cierpi, lekarz powinien 

wystawić opinię, czy rehabilitacja 
daje szansę na odzyskanie zdolności 
pacjenta do podjęcia pracy. Decyzję 
o przyznaniu rehabilitacji podejmu-
je lekarz orzecznik ZUS-u w opar-
ciu o zgromadzoną dokumentację 
leczenia, jeśli uzna ją za wystar-
czającą do wydania orzeczenia lub 
po przeprowadzeniu badania. Lekarz 
orzecznik podejmuje decyzję, biorąc 
pod uwagę nie tylko stan zdrowia 
pacjenta, ale również jego wiek, za-
wód i możliwość powrotu do pracy 
po przyjeździe z sanatorium.

Wniosek o rehabilitację leczniczą 
może zostać wydany również pod-
czas kontroli zwolnienia lekarskiego 
albo w trakcie ustalania uprawnień 
do świadczenia rehabilitacyjnego lub 
renty z tytułu niezdolności do pracy. 
W wypadku orzeczenia o potrzebie 
przeprowadzenia rehabilitacji pa-
cjent otrzymuje skierowanie do sa-
natorium. Czas oczekiwania na reha-
bilitację wynosi około 8 tygodni, a jej 
dokładny termin i miejsce uzgadnia 
się w Wydziale Orzecznictwa Lekar-
skiego i Prewencji ZUS-u. Turnus 
w ośrodku rehabilitacyjnym trwa 24 
dni, a ZUS zwraca wszystkie koszty 
związane z leczeniem, zakwatero-
waniem, wyżywieniem i transpor-
tem (do kwoty odpowiadającej naj-
tańszemu połączeniu z miejsca za-
mieszkania do ośrodka rehabilitacyj-
nego i z powrotem).

Uzdrowiska w Polsce
Zgodnie z ustawą o lecznictwie 

uzdrowiskowym, uzdrowiskach i ob-
szarach ochrony uzdrowiskowej oraz 
o gminach uzdrowiskowych status 
uzdrowiska może zostać nadany ob-
szarowi, który spełnia łącznie pięć 
warunków: posiada złoża natural-
nych surowców leczniczych, klimat 
o właściwościach leczniczych, na je-
go obszarze zlokalizowana jest infra-
struktura przygotowana do prowa-
dzenia lecznictwa uzdrowiskowego 
oraz infrastruktura techniczna w za-
kresie gospodarki wodno-ściekowej, 
energetycznej, w zakresie transportu, 
a także prowadzona jest gospodarka 
odpadami. Na danym terenie muszą 
również być spełnione określone wy-
mogi dotyczące ochrony środowiska. 
W Polsce status uzdrowiska przyzna-
ny jest 45 miejscowościom. Wyróżnia 
się uzdrowiska nadmorskie, nizinne, 
podgórskie, górskie oraz jedno pod-
ziemne � w Wieliczce. Z kolei listę 
ośrodków rehabilitacyjnych współ-
pracujących z ZUS-em, z których 
część znajduje się w miejscowościach 
uzdrowiskowych, znaleźć można 
na stronie internetowej Zakładu.

Każde uzdrowisko specjalizuje się 
w leczeniu wybranych schorzeń, 
głównie ze względu na panujący 
w danym miejscu klimat i dostępne 
zabiegi lecznicze czy rehabilitacyj-
ne. Przykładowo okłady borowino-
we działają rozgrzewająco, zmniej-
szają obrzęki i są szczególnie wska-
zane przy leczeniu urazów stawów 
czy mięśni; natryski � tzw. bicze 
szkockie obniżają ciśnienie tętnicze 
krwi; kąpiele siarczkowe powodu-
ją lepsze ukrwienie i zwiększają ci-
śnienie krwi, a inhalacje solankowe 
pozytywnie wpływają na choroby 
układu oddechowego.

WYJAZD Z NFZ-ETU \ Wysokość dopłat ustalona jest przez ministra zdrowia. Przy-

kładowo do pokoju jednoosobowego z pełnym węzłem higieniczno-sanitarnym w tzw. II sezonie, 

tj. od 1 maja do 30 września dopłata wynosi 36,10 zł za dzień.

DOPŁATY DO SANATORIUM

UZDROWISKA \ Czas na odpoczynek i poprawę zdrowia

Sprawdź, jak 
wyjechać 
do sanatorium
Osoby chcące skorzystać z leczenia uzdrowiskowego mogą starać się 
o wyjazd w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia lub ze środków 

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Warto wiedzieć, komu przysługuje 

sanatorium i jakie warunki trzeba spełnić, aby zostać zakwaliÞ kowanym.

Aby ubiegać się o leczenie uzdrowiskowe lub rehabilitację uzdrowiskową w ramach NFZ-etu, należy uzyskać 
skierowanie od lekarza ubezpieczenia zdrowotnego| fot. Zbyszek Kaczmarek/Gazeta Polska

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4

http://www.niezalezna.pl/
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SPOŁECZEŃSTWO

fot. Wikipedia/d

KINO \ Lęki, eksperymenty i zaprogramowani ludzie

Filmowe antyutopie: 
antycypacja nieuniknionego?
Fascynują, budzą tęsknotę, ale i przerażają. A jednak coraz częściej stają się natchnieniem w literaturze i kine-

matograÞ i. Utopie, antyutopie, dystopie. Co nas w nich pociąga, że tak łatwo stają się treścią współczesnych fabuł 
i scenariuszy?

Katarzyna Kasjanowicz

U
topia � niemal od-
wieczne marzenie 
jednostki ludzkiej 
o perfekcyjnym po-

rządku społecznym opartym 
na sprawiedliwości, solidar-
ności i równości. Dziś już 
całkiem wyszła z mody, za-
równo w prawdziwym świe-
cie, w którym nikt na serio 
nie próbuje budować dosko-
nałego, szczęśliwego społe-
czeństwa, jak i w światach 
alternatywnych wykreowa-
nych przez artystów. Ten 
realny, z jego wielowymia-
rowymi problemami, we-
ryfikuje nawet marzenia, 
a wśród nich i twórcze wi-
zje. Te zaś, czerpiąc pożyw-
kę z ludzkich lęków, stają 
się coraz bardziej mroczne. 
Jednak czy pragnienie stanu 
idealnej równowagi na pew-
no nie odżywa? Zanim zasta-
nowimy się nad tym zjawi-
skiem, warto rozgraniczyć 
pewne pojęcia.

Utopia, antyutopia, dystopia
Trudno w świecie tak cy-

nicznym, bo pozbawionym 
złudzeń, obarczonym po-
kłosiem eksperymentów 
sowieckiego komunizmu 
i niemieckiego nazizmu, do-
świadczeniem dwóch wiel-
kich wojen i narastającym 
strachem przed kolejną, wie-
rzyć w utopijne marzenia 
o powszechnym szczęściu 
ludzkości. A właśnie tym jest 
pojęcie utopii. Idealny ustrój 
polityczny, z perfekcyjnie 
funkcjonującym, bezproble-
mowym społeczeństwem. 
Na wielkim ekranie taka wi-
zja, bez smugi cienia i dra-
maturgicznego pęknięcia, 
mogłaby widza co najwyżej 
uśpić w fotelu. Za to anty-
utopia, czyli utopia nega-
tywna, kreująca świetnie 
funkcjonujące społeczeń-
stwo, ale poddane na ogół 
bezwzględnej kontroli re-
dukującej wszelkie wybory 
własne jednostki, niezmien-
nie jest fundamentem książ-
kowych i Þ lmowych fabuł. 
Śmiało można powiedzieć, 
że przynajmniej od dekady, 
w różnych kostiumach, ma-
skach oraz sceneriach, an-

tyutopia coraz intensywniej 
wciąga w swoje nowe wy-
dania kolejnych odbiorców 
i ich urzeka. Pytanie brzmi: 
czym? Czego w takich świa-
tach, jeszcze trudniejszych 
niż ten, w którym współcze-
sny człowiek stara się prze-
trwać godnie lub wygodnie, 
szukają dzisiejsi czytelnicy 
i widzowie? Podobieństw, 
drogowskazu, czy wycisza-
jącej nadziei na to, że pew-
nego dnia pojawi się bun-
townik, który skruszy klat-
kę bezwzględnego systemu? 
W ocenie utworów literac-
kich i filmowych zamiast 
terminu �antyutopia� często 
pojawia się �dystopia�. Pier-
wotnie jednak nie były to sy-
nonimy. Dystopia określała 
nie tyle rzeczywistość stwo-
rzoną na nowo po wojnie, 
kataklizmie, rewolucji, ile 
przedstawiała dość prawdo-
podobną, pesymistyczną wi-
zję przyszłości będącą konse-
kwencją problemów współ-
czesnego świata.

Cienka granica
To, co rozkwita jak piękna 

utopia, wcześniej lub później 
zmienia się w swoje przeci-
wieństwo, a przynajmniej 
odkrywa liczne mankamen-
ty, które zazwyczaj stanowią 
cenę za pokój, zdrowie etc. 
Im dłużej trwa u czytelnika 
lub widza odczucie, że ta no-
wa, całkiem inna rzeczywi-
stość daje bohaterom fabu-

ły szczęście i stabilizację, 
tym trudniej dyskutować 
o aspektach etycznych. Osta-
tecznie wielu z nas, nie tyl-
ko w marzeniach, jest w sta-
nie poświęcić naprawdę du-
żo za poczucie bezpieczeń-
stwa, łatwość życia, wolność 
od chorób i doświadczenie 
beztroski � nawet jeśli jest 
ono podkręcane sztucznie, 
tak jak ma to miejsce w po-
nadczasowej powieści Al-
dousa Huxleya pt. �Nowy 
wspaniały świat�, napisanej 
w 1932 r. Właśnie na kanwie 
tej historii osnuta jest więk-
szość Þ lmowych scenariuszy 
z gatunku SF powstających 
w ostatnich dekadach. Samo 
prekursorskie dzieło docze-
kało się bardziej swobodnej 
adaptacji Þ lmowej w roku 
1980, zaś w 1998 r. zręcz-
nego przełożenia na język 
kina wg scenariusza Danie-
la Mazura w reż. Leslie Lib-
man i Larry�ego Williamsa. 
Dokładnie z tego nurtu wy-
rasta fabuła kinowego hi-
tu �Equilibrium� z 2002 r. 
(scen. i reż. Kurt Wimmer). 
Stabilizacja powodująca 
u ludzi jednoznaczne do-
znanie szczęścia, oprócz 
przebudowy struktur spo-
łecznych, musi wspomagać 
się specjalnym narkotycz-
nym lekiem. U Huxleya jest 
to soma, u Wimmera � pro-
zium. �Equilibrium� dosko-
nale wpisuje się swoją es-
tetyką w rzeczywistość i ję-

zyk sztuki początku XXI w. 
� w kino oparte na trylogii 
�Matrix�, która nawiasem 
mówiąc, narodziła się już 
po �Equilibrium�. Jednak tu-
taj duszna atmosfera nacisku 
bardziej przypomina świat 
George�a Orwella wykre-
owany w �Roku 1984�. Widz 
dostatecznie szybko zadaje 
sobie pytanie o sensowność 
istnienia systemu stworzo-
nego według klucza przymu-
su, nieuznającego zwykłych 
doświadczeń jednostki.

Równi i równiejsi
Ale cofnijmy się raptem 

o kilka lat. W 1997 r. po-
wstaje film mocno sięga-
jący korzeniami do dzieła 
z 1932 r. pt. �Gattaca � szok 
przyszłości� (scen. i reż. An-
drew Niccol), które śmia-
ło można określić mianem 
dystopii. Republika Świa-
ta wykreowana w powie-
ści Huxleya, podobnie jak 
społeczeństwo przyszłości 
przedstawione w �Gattace�, 
opierają się na tym samym 
fundamencie: warunkowa-
niu genetycznym nienaro-
dzonego dziecka � z tą róż-
nicą, że u Niccola istnieje 
jeszcze funkcja rodziców, 
choć zapłodnienie odbywa 
się metodą in vitro, a u Hux-
leya cały proces od zapłod-
nienia poprzez ciążę w wa-
runkach laboratoryjnych 
� już nie. Mało tego, role ro-
dziców uznane są za niegod-

ne nowoczesnego człowieka, 
a słowa �matka� i �ojciec� 
mają zdecydowanie ujemne 
konotacje. W �Nowym wspa-
niałym świecie�, podzielo-
nym na kasty według możli-
wości intelektualnych, które 
uzyskuje się poprzez celowe 
modyÞ kowanie płodu, czy-
tamy: �Alfy można w pełni 
socjalizować, ale tylko pod 
warunkiem, że da się im 
pracę alf. Tylko od epsilona 
można oczekiwać właściwe-
go epsilonom poświęcenia, 
to zaś z tego prostego powo-
du, że dla niego nie są to po-
święcenia, lecz działania 
po linii najmniejszego oporu. 
Warunkowanie wyznaczy-
ło mu tor, po którym ma się 
poruszać. Inaczej nie potraÞ ; 
jego los jest z góry ustalony�. 
Podobnie wygląda struktura 
społeczna w �Gattace�.

Valid � invalid
U Niccola programowanie 

genomu własnego potomka 
jest tak popularne, że wy-
bieranie metody tradycyj-
nego poczęcia stanowi rzad-
kość. Sprzyjają temu presja 
społeczna i świadomość ro-
dziców, że wykorzystanie 
takiego rozwiązania wiąże 
się z dużym ryzykiem, po-
nieważ dziecko tuż po uro-
dzeniu zostanie przebada-
ne nie tylko pod kątem pre-
dyspozycji zawodowych, ale 
też ryzyka wystąpienia cho-
rób i daty śmierci. To ostat-
nie jest istotne choćby przy 
próbie zaciągnięcia kredytu. 
Pełnowartościowy człowiek 
określany jest mianem �va-
lid�. Niestety Vincent, głów-
ny bohater filmu poczęty 
tradycyjnie, ma stwierdzoną 
wadę serca, co czyni go dla 
systemu jednostką ułomną 
� �invalid�. Choć jego marze-
niem jest podróż w kosmos, 
może liczyć tylko na pracę 
sprzątacza� 5 lipca 1996 r. 
przyszła na świat sklono-
wana owca Dolly, która na-
tychmiast wywołała skraj-
ne reakcje różnorodnych 
środowisk. Czy to przypa-
dek, że kinematograÞ a się-
gnęła po ten właśnie wątek 
14 miesięcy później? Co cie-
kawe, od czasu produkcji 
Andrew Niccola temat inży-
nierii genetycznej nie doro-
bił się swojego podgatunku 
w kinematograÞ i, w przeci-
wieństwie do wątku sztucz-
nej inteligencji. Choć klony 
pojawiają się dość często, 
to kwestie etyczne porusza-
ne są w nielicznych wypad-
kach, na ogół na marginesie. 
Za to system kastowy zado-
mowił się we współczesnej 
kinematografii na dobre. 
Wystarczy wymienić tylko 
�Elizjum�, serię �Igrzyska 
śmieci� czy �Niezgodną�. Ale 
to już pociąga za sobą cał-
kiem inne rozważania. 

�HERLAND� \ Utopijna powieść amerykańskiej pisarki i feministki Charlotte Perkins Gil-

man. Od 1915 r. ukazywała się w odcinkach. Jej tematem jest społeczność kobiet, które rozmna-

żają się dzięki partogenezie� Aż do czasu, gdy tę dziwną społeczność odkrywa trzech mężczyzn.

AMERYKAŃSKA SEKSMISJA

Kadr z filmu �Equilibrium� z 2002 r. w reżyseri Kurta Wimmera | fot. mat. pras./d
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TV/LUZEM

�GAZETA POLSKA� \ Tygodnik

Zaginął 
kluczowy 
rejestrator

W numerze 11/2018 poleca-
my Państwu tekst Grzegorza 
Wierzchołowskiego �Rosja-
nie ukryli czarną skrzynkę 
Tu-154�. Zaginiony rejestra-
tor danych KZ-63, który rze-
komo miał ulec zniszczeniu 
podczas katastrofy smoleń-
skiej, przetrwał ją � wyni-
ka z dowodów zebranych 
przez podkomisję smoleńską. 
Jak ustaliła �Gazeta Polska�, 
wszystko wskazuje na to, 
że Rosjanie wywieźli urzą-
dzenie z miejsca katastrofy. 
KZ-63 � którego zapisów nie 
dałoby się sfałszować � reje-
strował kluczowe parame-
try, w tym gwałtowne prze-
ciążenia, m.in. tzw. twarde 
lądowania.

Strefa Wolnego Słowa

22.25|TVP1

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

�MAGAZYN ŚLEDCZY ANITY GARGAS� \ W programie o niszczyciel-

skim działaniu prezydenta Gdańska Pawła Adamowicza, przez którego tracimy bezpowrot-

nie dziedzictwo kulturowe. A wszystko pod dyktando deweloperów. 

INTERWENCYJN

fot. mat. pras./d

Igor Szczęsnowicz

Skoda karoq to pierwszy kompaktowy 
SUV czesko-niemieckiej marki. Mniej-
szy od obecnego na rynku już od roku 
kodiaqa i, co tu dużo kryć, bardzo do 
niego podobny. Jak już pisaliśmy, dla 
ludzi, którym sylwetka kodiaqa się po-
doba, to z pewnością zaleta, dla tych 
poszukujących czegoś nowego � wada. 
Auto to ma w środku mnóstwo miej-
sca w obu rzędach siedzeń, zarówno 

jeśli chodzi o ich długość, jak i wyso-
kość. Tutaj wszyscy powinni być zado-
woleni. W testowanej wersji style wy-
posażenie jest niemal pełne. Właści-
wie z urządzeń przydatnych w dzisiej-
szym świecie tylko nawigacja wyma-
ga dopłaty (dość dużej, bo aż 5800 zł), 
ale można przecież sparować auto ze 
smartfonem i mieć ją za darmo�
Poruszaliśmy się autem z benzyno-
wym silnikiem o mocy 150 koni me-
chanicznych w wersji z manualną 

skrzynią biegów i napędem 4x4. Nie-
stety ci, którzy oczekują tutaj spor-
towych osiągów, będą rozczarowani. 
Silnik ten nie daje niestety oczekiwa-
nej dynamiki i jest dosyć ospały. Je-
go spalanie będzie wynosiło ok. 8 l na 
100 km. To niezbyt dobry wynik. 
Użytkownika będą irytowały też 
pewne usterki, które, miejmy nadzie-
ję, są tylko niewielkimi ułomnościa-
mi. W naszym testowym modelu na 
przykład nie domykały się przednie 
drzwi. Aby skutecznie je zamknąć, 
trzeba było nimi mocno trzaskać.
Karoq adresowany jest przede 
wszystkim do niezbyt dużych rodzin 
poruszających się nie tylko po mie-
ście. Jego ceny w różnych wersjach 
kształtują się na poziomie 100 tys. zł

Karoq może poruszać się po drogach i bezdrożach|fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska (x3)

MOTORYZACJA \ Skoda Karoq 1.5 TSI 150 KM Style

Dojrzewaj, mała! \\ Skoda karoq to 

mniejszy bliźniak 

znanego już z 

rynku kodiaqa. Po 

usunięciu paru wad 

będzie zapewne 

mocnym graczem na 

wymagającym rynku 

miejskich SUV-ów \\

Bagażnik jest średnio pojemny

W środku znajdziemy elegancję znaną z innych modeli skody

DANE TECHNICZNE

Silnik/pojemność (ccm) 1.5 TSI

Moc (kW/KM/obr./min) 150 KM

Maks. mom. obr. (Nm/obr.) 250/1500-3500

Przyspieszenie 0�100 km/h (s) 8,4 s

Prędkość maks. (km/h) 204 km/h

Zużycie paliwa (średn.) 5.6 l/100 km

Masa własna/ładowność (kg) 1025/1620

Wymiary (dł./szer./wys. mm) 4382/1841/1603

Pojemność bagażnika (l) 479-1810 l

Cena od 87 900 zł (wersja wersja Ambition 1.0 TSI 115 KM)

Samochód testowy: 110 000 zł

Wyposażenie m.in.:  7 poduszek, klima aut. dwustre-

fowa, ABS, ESP, alarm, felgi aluminiowe, system multimedi-

alny, czujniki parkowania
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OGŁOSZENIE PŁATNE

DZIŚ KONKURS W TRONDHEIM \ Kamil Stoch w drodze po kolejny triumf. Po fan-

tastycznym triumÞ e we wtorkowym konkursie w Lillehammer dwukrotny medalista z Pjongczangu 

jest głównym faworytem do zwycięstwa w dzisiejszych zawodach. Początek konkursu o godz. 17.

SKOKI NARCIARSKIE

WYWIAD \ Z FILIPEM NIVETTE, mistrzem Polski w rajdach samochodowych, rozmawia KRZYSZTOF OLIWA

Na podbój Europy
Chcemy ruszyć w Europę i pokazać, jakim jesteśmy wspaniałym narodem. Wierzymy, że możemy walczyć o naj-

wyższe laury także w Rajdowych Samochodowych Mistrzostwach Europy.

Czy oswoił się Pan już z myślą, 
że jest niekwestionowanym 
mistrzem kraju?

Mistrzostwo Polski to 
zwieńczenie moich marzeń. 
Pracowałem na to przez 
dziesięć lat. Motosport 
to tuż po rodzinie moja naj-
większa miłość. Jestem nie-
zwykle szczęśliwy, że uda-
ło mi się zapisać na kartach 
tak elitarnego sportu obok 
Sobiesława Zasady, Krzysz-
tofa Hołowczyca czy Paw-
ła Przybylskiego. A przecież 
było też całe mnóstwo świet-
nych, wybitnych kierowców, 
którym nie udało się wywal-
czyć tego tytułu.

 Przyszło to Panu dość łatwo, bo już 
przed Rajdem Śląska był Pan pewny 
tytułu.

Tak, ale to efekt ciężkiej 
pracy. Bardzo metodycz-
nie podeszliśmy do zeszłego 
sezonu. Założyliśmy sobie 
szczegółowy plan działania, 
otoczyliśmy się najlepszymi 
ludźmi z branży i to przy-
niosło oczekiwane rezultaty. 
Już po 5. eliminacji [Rajdzie 
Nadwiślańskim � przyp. red.] 
mieliśmy tak dużą przewagę 
nad pozostałymi. Mówiąc 
nieskromnie, byliśmy po pro-
stu najlepsi w 2017 r. Wygra-
liśmy największą liczbę raj-
dów, odcinków specjalnych 
oraz Power Stage [dodatkowo 
punktowany ostatni odcinek 
specjalny � przyp. red.].

Sezon zakończył Pan w miejscu dla 
siebie wyjątkowym � na Rajdzie 
Barbórka.

Tak, to dla mnie szczególne 
miejsce. Gdy miałem dziesięć 
lat, tata zabrał mnie na Ka-
rową. To był początek mojej 
miłości do rajdów. Zakocha-
łem się w tym specyÞ cznym 
hałasie i mazdach 323, któ-
re głównie wtedy można by-
ło zobaczyć. Wtedy stwier-
dziłem, że zostanę kierow-
cą rajdowym. Powiedziałem 
to nawet tacie, który popa-
trzył na mnie z lekkim nie-
dowierzaniem. Dziesięć lat 
później pojawiłem się już 
na starcie Barbórki.

Mistrzostwo Polski było 
zwieńczeniem Pana startów 
w naszym kraju. Teraz czas 
na kolejny krok?

To nasze marzenie. Chcemy 
ruszyć w Europę i pokazać, 
jakim jesteśmy wspaniałym 
narodem. Wierzymy, że mo-

żemy walczyć o najwyższe 
laury także w Rajdowych 
Samochodowych Mistrzo-
stwach Europy (RSME).

Ściganie się na naszym podwórku 
straciło już sens?

Nie w tym sensie. Ale ostat-
nią edycję Rajdowych Samo-
chodowych Mistrzostw Pol-
ski (RSMP) wygraliśmy z bar-
dzo dużą przewagą, można 
powiedzieć, że zdominowali-
śmy rywalizację [nad drugim 
Tomaszem Kasperczykiem 
Nivette miał aż 23 pkt prze-
wagi, nie startując w ostat-
nim rajdzie � przyp. red.]. 
Starty w RSME to kolejny 
krok na naszej ścieżce roz-
woju. Czekają tam inne wy-
zwania, inna konkurencja. 
Do tego jesteśmy bardziej wi-
doczni w mediach, bo relacje 
pojawiają się w Eurosporcie. 
To krok w dobrą stronę.

Start w Rajdowych Samochodowych 
Mistrzostwach Europy to duże 
przedsięwzięcie?

Zdecydowanie tak. Zarówno 
Þ nansowo, jak i organizacyj-
nie. Żeby spiąć budżet na se-
zon startów, potrzeba kwoty, 
za którą można by sobie ku-
pić w stolicy porządny apar-
tament. Sama logistyka to już 
spore wyzwanie. Trzeba za-
bezpieczyć przeloty, promy, 
którymi na start dotrze sa-
mochód. Trzy z pierwszych 
czterech eliminacji odbędą 

się na wyspach [Azory, Kana-
ry i Cypr � przyp. red.]. Teraz 
jesteśmy na etapie, że czeka-
my na decyzję sponsorów.

Na co byłoby stać mistrza Polski 
w ściganiu się z najlepszymi 
w Europie?

Nie lubię robić takich kal-
kulacji, bo każdy rajd jest 
osobną historią. Gdy anali-
zuję nasze występy za gra-
nicą, to myślę, że dalibyśmy 
radę. Stać by nas było na to, 
aby w pierwszym sezonie 
startów kończyć poszczegól-
ne rajdy w pierwszej piątce, 
a na nawierzchni szutrowej 
mogłoby być nawet lepiej.

Dla Pana jako kierowcy byłby 
to duży przeskok jeśli chodzi 
o przygotowanie do startu?

Jest podobnie, tylko trud-
niej. Podczas rajdu zamiast 
150 km, przejeżdżamy 
210 km. Niby to tylko 60 km 
więcej, ale to jest napraw-
dę bardzo dużo. Potrzeba 
przede wszystkim lepszego 
przygotowania fizycznego 
i mocniejszej koncentracji.

W jaki sposób można ją wyćwiczyć?
Praktycznie wszyscy kie-

rowcy korzystają z darmo-
wej gry internetowej. Polega 
ona na wciskaniu podświe-
tlonych kwadratów. Rekor-
dy świata w tej grze należą 
do najlepszych kierowców. 
Inne przygotowanie też jest 

bardzo ważne. Do każdego 
rajdu szykujemy się już 3 ty-
godnie wcześniej. Jeśli wie-
my, że w tym czasie czeka-
ją nas upały, to dużo czasu 
spędzamy w saunie. Do te-
go dochodzą treningi za kie-
rownicą. Wiadomo, że jaz-
da samochodem rajdowym 
jest bardzo droga, dlatego 
ćwiczę dużo na quadzie czy 
w gokarcie.

Jeśli spojrzymy trochę szerzej 
na nasz motosport, to polscy 
kierowcy rajdowi jeżdżą teraz lepiej 
niż jeszcze kilka czy kilkanaście lat 
temu�

Polska czołówka stoi na na-
prawdę wysokim poziomie. 

Łukasz Habaj czy Grzegorz 
Grzyb regularnie startują 
w RSME, a Kajetan Kajeta-
nowicz jako pierwszy kie-
rowca w historii trzy razy 
z rzędu zdobył tytuł mistrza 
Europy. Jakiś czas temu 
mieliśmy ogromną dyspro-
porcję. Samochodami WRC 
dysponowali tylko Janusz 
Kulig, Krzysztof Hołowczyc 
czy Leszek Kuzaj, bo koszto-
wały one ogromne pieniądze. 
Teraz te różnice są mniejsze. 
Do tego dzięki internetowi 
i otwartym granicom ma-
my duże możliwości czer-
pania wiedzy i doskonalenia 
jazdy. Bez większego wysił-
ku można pojechać do szkół 
jazdy we Włoszech, Estonii 
czy w Skandynawii, gdzie 
trenuje się jazdę na lodzie. 
A my jako naród mamy do-
bre predyspozycje do ta-
kiego ścigania. Polskie dro-
gi są bardzo wymagające, 
bo nie są w najlepszym sta-
nie, a przy tym pozostają 
niezwykle szybkie. Dlatego 
obcokrajowcom za pierw-
szym razem trudno jest wy-
grać rajd w naszym kraju.

Przed Panem start w mistrzostwach 
Europy, a kiedy mistrzostwa świata?

Mam zawsze przy sobie ze-
szyt, w którym zapisuję so-
bie krótko- i długotermino-
we cele. Przy roku 2018 wpi-
sałem jak największą liczbę 
startów w RSME i mistrzo-
stwo Europy w ciągu dwóch 
lub trzech lat.

W dalszej perspektywie myśli Pan 
o rajdach Baja lub Dakarze?

Mam 36 lat. To najlepszy 
wiek dla kierowcy rajdowe-
go, bo ma się już pewne do-
świadczenie, a wciąż się jest 
sprawnym Þ zycznie. Na ra-
zie kręci mnie szybka jaz-
da i rywalizacja o sekundy, 
a nie o minuty czy godzi-
ny. W dalszej perspektywie 
to jednak jak najbardziej 
wchodzi w grę. Ale wracając 
do mojego zeszytu z założe-
niami i planami, Dakaru tam 
jeszcze nie wpisałem.

Filip Nivette w świetnym stylu zdobył w ubiegłym roku mistrzostwo Polski | fot. Facebook/d
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Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść ogłoszeń. 
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zanie �Gazecie Polskiej Codziennie� materiałów do druku 
oznacza jednoczesną zgodę na ich emisję w internecie.

CYTAT \ Dobro jest mało dostrzegane. O nim przeważnie nie mówi się, nie pisze: jest 

wyciszone, niekrzykliwe � napisał Jan Twardowski, ksiądz rzymskokatolicki, propagator 

słów Anny Kamieńskiej �Śpieszmy się kochać ludzi � tak szybko odchodzą�.
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POZIOMO

2)  uczeń w mundurze

6)  miara gruntu

7)  lata koło nosa

8)  obszar wodny

9)  dokument urzędowy

10)  niski głos żeński

12)  koń pełnej krwii

16)  kontynent z Chinami

17)  serwuje drinki

18)  morski ptak

21)  ukośna litera

23)  spód morza

24)  piwo jak spónik

25)  pracował przy 

szafocie

26)  zbieg ulic

27)  ból w kulszy

28)  postać 

z �Elementarza�

29)  wąwóz, parów

PIONOWO

1)  kiermasz, targ

2)  szkocki wzór

3)  honorowy krwi

4)  1000 kg

5)  ozdobna wyszywanka

11)  dziurawy stożek

13)  oprawa obrazu

14)  małpi przysmak

15)  udziela kredytów

19)  służący w liberii

20)  występuje w teatrze

21)  rybie jajka

22)  historia rodu

23)  gruby koc
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#SPRAWIEDLIWIPAMIĘTAMY

PODZIEL SIĘ Z NAMI ZNANĄ 

CI HISTORIĄ 

LUB ŚWIADECTWEM 

o Polakach, którzy ratowali Żydów. 

Wyślij tekst i dołącz archiwalne 

zdjęcie na adres 

sprawiedliwipamietamy@swsmedia.pl 

lub drogą tradycyjną:

�Gazeta Polska Codziennie�, 

ul. Filtrowa 63/43, 

02-056 Warszawa

Z dopiskiem: 

Sprawiedliwi Pamiętamy

Materiały te będziemy publikowali 

na łamach �Codziennej�.

Będziemy też na Twitterze: 

#SprawiedliwiPamietamy

NASZA AKCJA \ Tak ratowaliśmy Żydów (cz. 34) � list od czytelnika

Zmuszeni do mordowania bliskich
2 kwietnia 1942 r. Niemcy kazali wszystkim mieszkań-
com zebrać się na placu, gdzie obecnie stoi budynek 

poczty. Postawiono tam szubienicę, by wieszać Żydów. 

Jak się okazało, Żydzi byli zmuszani do dokonywania 

egzekucji na swoich współbraciach. Uwaga! Tekst za-

wiera treści drastyczne.

ZoÞ a Łuczak

C hcę się podzielić 
wspomnieniami mo-
jej mamy, która uro-
dziła się w 1927 r. 

Całe życie mieszkamy 
w małej miejscowości War-
ta w powiecie sieradzkim. 
Z opowieści mamy wiem, 
że połowę mieszkańców 
Warty stanowili Żydzi. Moja 
mama zawsze w piątki cho-
dziła do nich i rozpalała im 
ogień w piecach, za co dosta-
wała coś do jedzenia. Zgod-
nie z ich wiarą nie mogli sa-
mi rozpalać ognia w piątki.

2 kwietnia 1942 r. Niem-
cy kazali wszystkim miesz-
kańcom zebrać się na pla-
cu, gdzie obecnie stoi budy-
nek poczty. Postawiono tam 
szubienicę, by wieszać Ży-
dów. Jak się okazało, Żydzi 
byli zmuszani do dokony-
wania egzekucji na swoich 
współbraciach. Najtragicz-
niejszy był moment, kiedy 
rabin musiał powiesić swe-
go syna... Wszyscy musieli 

na to patrzeć. To było strasz-
ne. Niemcy chcieli w ten spo-
sób Żydów dodatkowo upo-
korzyć. Obecnie na budynku 
poczty umieszczona jest ta-
blica, że Niemcy zamordowa-
li 10 Żydów w tym miejscu, 
ale nie ma informacji, że by-
li zmuszani do wykonywania 
egzekucji na swoich bliskich.

Po wojnie, w 1968 r., na 
ulicy 20 stycznia mieszka-
li Mamosowie. To było mał-
żeństwo. Ona była Żydów-
ką, on Polakiem. Ta biedna 
kobieta została zmuszona 
przez komunistów do opusz-
czenia Polski. A miała dwoje 
dzieci � syna i córkę. To była 
rozpacz. Pamiętam, że ta pa-
ni znikła i bardzo długo 
się nie pokazywała. W la-
tach siedemdziesiątych jej 
mąż zapisał się do PZPR-u. 
Po jakimś czasie pani Ma-
mosowa zaczęła pokazywać 
się w Warcie. Nie wiado-
mo, gdzie udało się jej ukryć 
przez ten czas.

Opracowała: Sylwia Krasnodębska
Kościół w Warcie w powiecie sieradzkim| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4
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 INTERWENCJE  ZWIĄZKOWCY MAJĄ DOŚĆ POMYSŁÓW DYREKCJI SZPITALA 

DODATEK DOLNOŚLĄSKI

Związki zawodowe działające w szpitalu przy ul. Kamieńskiego we Wrocławiu interweniują 
w urzędzie marszałkowskim. Jak podkreślają � placówka ma problemy Þ nansowe i choć 
zatrudnia kilku dyrektorów, to jest po prostu źle zarządzana.

Magda Groń

W
  piśmie do urzę-
du związki za-
wodowe działają-
ce w  Wojewódz-

kim Szpitalu Specjalistycznym 
we Wrocławiu zwracają uwa-
gę przede wszystkich na � ich 
zdaniem � złe zarządzanie pla-
cówką. Chodzi o pogarszającą 
się sytuację Þ nansową i  brak 
spójnej polityki w kierowaniu 
szpitalem. Wątpliwości budzi 
także zakup nowych telefonów 
komórkowych.

� Za niemałe pieniądze został 
wyremontowany i wyposażo-
ny w sprzęt szpitalny oddział 
ratunkowy. Sala reanimacyj-
na z czterema łóżkami i z peł-
nym oprzyrządowaniem jest 
wykorzystywana niezgodnie 
z  przeznaczeniem. Od czasu 
do czasu wykorzystuje się to 
pomieszczenie do zwykłych 
czynności administracyjnych 
� piszą związkowcy. I  pyta-
ją, kto jest odpowiedzialny za 
brak umiejętności rozwiązy-
wania konß iktu personalnego 
między dyrekcją a  lekarzami 

z pionu ginekologiczno-położ-
niczego oraz dlaczego czasowo 
wyłączono oddział urologicz-
ny, gdy wykazywał niedowy-
konania. � W szpitalu zatrud-
nionych jest pięciu dyrektorów 
� zaznaczają. � Mimo to decy-
zje podejmowane przez zarząd 
szpitala przynoszą straty. Nie 
zgadzamy się z  tym, że ca-
łość środków wypracowanych 
przez załogę szpitala dyrekcja 
przeznaczy na zniwelowanie 
zadłużenia � dodają.

List związkowców został za-
adresowany m.in. do członka 
zarządu województwa Jerzego 
Michalaka, który jest odpowie-
dzialny za zdrowie w regionie.

� Depar tament zdrowia pod-
jął działania wyjaśniające � mó-
wi nam Michał Nowakowski, 
rzecznik prasowy urzędu mar-
szałkowskiego. � Niepełne wy-
korzystanie sali reanimacyjnej, 
jak wynika z wyjaśnień dyrek-
tora Witkiewicza, spowodowa-
ne jest brakiem dostatecznej 
liczby odpowiedniego persone-
lu medycznego. Sala stanowi 
jednak zabezpieczenie w sytu-
acjach kryzysowych zdarzeń 

masowych � podkreśla. I dodaje, 
że zakup telefonów to element 
trzyletniej umowy na świadcze-
nie usług telekomunikacyjnych 
dla szpitala. Przetarg opiewał 
w sumie na 330 tys. zł. 

� Z wyjaśnień dyrektora wy-
nika, że w szpitalu opracowa-
ny został i  jest wprowadzany 
program naprawczy ze wzglę-
du na pogorszenie sytuacji Þ -
nansowej szpitala w ostatnich 
latach � dodaje Michał Nowa-
kowski. 

Wpływ na obecną sytu-
ację zdaniem dyrekcji mają 
mieć m.in.: dopłata do czyn-
szu osiedla przy ul. Jutrosiń-
skiej, wzrost kosztów usług 
outsourcingowych ze względu 
na wzrost poziomu najniższe-
go wynagrodzenia, utrzymanie 
kontraktów z NFZ-etem na tym 
samym poziomie od 2015 r. 
przy rosnących kosztach m.in. 
mediów, a także obniżenie cen 
procedur, szczególnie w zakre-
sie kardiologii. Również przeję-
cie w 2010 r. oddziałów likwi-
dowanego Specjalistycznego 
Rehabilitacyjno-Ortopedyczne-
go Zakładu Opieki Zdrowotnej.

Awantura w szpitalu 
wojewódzkim

Czwartek
15/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 WOLONTARIAT 

Pomagamy rodakom

Trwa akcja �Wielkanocna pacz-

ka dla rodaka ze Lwowa�. Dzięki 

niej każdy z nas może pomóc 

Polakom, którzy mieszkają poza 

granicami naszego kraju.

Jak podkreślają organizatorzy, to 

już ostatni dzwonek, aby wziąć 
udział w zbiórce. Dary � żyw-

ność, środki czystości oraz datki 

pieniężne � można składać do 

16 marca. To, co chcemy prze-

kazać naszym rodakom, można 

przynieść do VIII Liceum Ogólno-

kształcącego im. Bolesława Krzy-

woustego przy ul. Zaporoskiej 71, 

a darowizny pieniężne przeka-

zywać na konto Fundacji z dopi-

skiem �Pomoc Lwów�: 49 1020 

5242 0000 2902 0118 0504 

Dortmundzko-Wrocławsko-Lwow-

ska Fundacja im. św. Jadwigi, 

pl. Staszica 4, 50-221 Wrocław. 

Akcja organizowana przez Dort-

mundzko-Lwowską Fundację im. 

św. Jadwigi, Metropolitalne Wyż-
sze Seminarium Duchowne we 

Wrocławiu, Departament Edu-

kacji Urzędu Miejskiego Wrocła-

wia, Kolegium Rektorów Uczelni 

Wrocławia i Opola, Straż Miejską 
Wrocławia oraz Region Dolny 

Śląs k NSZZ �Solidarność�.

(mg)

 WOKANDA 

Sędzia uniewinnia 
policjantów

Sąd Apelacyjny we Wrocławiu 

zmienił wczoraj wyrok sądu 

pierwszej instancji i zdecydował, 
że policjanci z Wałbrzycha nie są 
winni pobicia ze skutkiem śmier-

telnym. 

Jak poinformowało Radio Wro-

cław, prokurator nie zgadza się 
i zapowiada, że po zapoznaniu 

się z pisemnym uzasadnieniem 

skieruje wniosek o ponowne 

rozpatrzenie sprawy do Sądu 

Najwyższego.

Przypomnijmy: dwaj byli poli-

cjanci zostali oskarżeni o to, że 

w 2013 r. zatrzymali, a następ-

nie pobili ze skutkiem śmier-

telnym 35-letniego mieszkań-
ca Wałbrzycha. Za to zdarzenie 

jeden z funkcjonariuszy został 
skazany przez sąd pierwszej 

instancji na pięć lat pozbawie-

nia wolności oraz zakaz pełnie-

nia służby w policji przez 10 lat. 

� To proces poszlakowy, nie 

mamy twardych dowodów, że do 

śmierci Piotra G. doszło wskutek 

pobicia w komisariacie. I stnieje 

prawdopodobieństwo, że śmier-

telny cios został zadany gdzie in-

dziej � uzasadniał wyrok sędzia 

Konrad Wytrykowski � relacjonu-

je Radio Wrocław.

(mg)

Znani himalaiści 
we Wrocławiu

Według związkowców decyzje dyrekcji szpitala przynoszą straty| fot. Dolny-slask.org.pl/d

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4
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SPRAWIEDLIWOŚĆ PO LATACH

WOKANDA \ Sąd Apelacyjny we Wrocławiu skazał 43-letiego Jana G. na 25 lat 

więzienia za zbrodnię, której dopuścił się w 1993 r. Mężczyzna brutalnie zgwałcił i za-

mordował 15-letnią dziewczynę w Zbylutowie. Został złapany 22 lata po zbrodni. Dla-

czego nie dostał dożywocia? W 1993 r. mógłby otrzymać karę śmierci lub 25 lat wię-
zienia. Wówczas dożywotnie więzienie nie obowiązywało, a prawo nie działa wstecz.

Prokuratura Okręgowa w Legnicy skierowała akt oskarżenia przeciwko trzem członkom zorganizowanej grupy przestępczej, 
która za rządów PO-PSL-u, dokonując Þ kcyjnego obrotu olejem napędowym, spowodowała zmniejszenie wpływów z VAT-u do 
budżetu państwa w łącznej kwocie ponad 67 mln zł.

Magda Groń

W
krótce sprawcy gi-
gantycznych wy-
łudzeń VAT-u  od-
powiedzą za swoje 

czyny przed sądem. Przestępcy 
działali latach 2010�2012 m.in. 
w Legnicy, Warszawie i Gdań-
sku. Jednak to właśnie na Dol-
nym Śląsku funkcjonowała klu-
czowa spółka odpowiedzialna 
za ten proceder. Prokurator za-
rzucił oskarżonym m.in. wiele 
oszustw podatkowych i pranie 
brudnych pieniędzy.

Mechanizm oszustwa podatko-
wego polegał na uzyskaniu nie-
należnych korzyści przez grupę 
spółek przy wykorzystaniu we-
wnątrzwspólnotowego obrotu 
towarami i  rzeczywistych do-
staw oleju napędowego do Pol-
ski. Pomiędzy Þ nalnym krajo-

wym odbiorcą oleju napędowe-
go, legnicką spółką, a zagranicz-
nymi dostawcami wprowadzo-
no sztucznie podmioty krajowe, 
które rzekomo miały pośredni-
czyć w obrocie paliwem. 

� W  toku prowadzonego 
śledztwa ustalono, że głównym 
uczestnikiem stworzonego me-
chanizmu oszustwa podatko-
wego związanego z  nabyciem 
oleju napędowego była mająca 
siedzibę w Legnicy spółka, któ-
rej prezesem był jeden z oskar-
żonych � Ryszard K. � mówi 
prokurator Lidia Tkaczyszyn 
z legnickiej okręgówki i doda-
je, że spółka mająca status za-
rejestrowanego odbiorcy wyro-
bów akcyzowych wprowadzi-
ła do obrotu 76 204 144 l ole-
ju napędowego, pochodzącego 
z sąsiadujących z nami krajów 
Unii Europejskiej. � Dla celów 

rozliczeń w  zakresie podatku 
od towarów i  usług posłuży-
ła się nierzetelnymi fakturami 
VAT wystawionymi przez inne 
polskie spółki symulujące pro-
wadzenie działalności gospo-
darczej. Prezesami tych spółek 
byli m.in. dwaj inni oskarżeni 
Wojciech D. i Piotr K. � dodaje.

W wyniku procederu legnicka 
spółka uzyskiwała paliwo tań-
sze o należną kwotę VAT-u, co 
umożliwiło jej sprzedaż paliwa 
po �atrakcyjnej cenie�. Dostawy 
wewnątrzwspólnotowe oleju 
napędowego rzeczywiście mia-
ły miejsce, jednak dokonywane 
były między innymi podmiota-
mi, niż wynikało to z zabezpie-
czonych w siedzibie legnickiej 
spółki faktur VAT.

Prokurator oskarżył Ryszar-
da K., Wojciecha D. i Piotra K. 
o  udział w  zorganizowanej 

grupie przestępczej mają-
cej na celu osiągnięcie korzy-
ści majątkowej przez wyłu-
dzanie nienależnego zwrotu 
 VAT-u, posługiwanie się fak-
turami poświadczającymi 
nieprawdę w zakresie obrotu 
olejem napędowym w  utwo-

 AFERA PALIWOWA 

Wyłudzili 67 mln zł

\\ Prokuratura w toku 

prowadzonego 

śledztwa ustaliła, 

że głównym 

uczestnikiem 

stworzonego 

mechanizmu 

oszustwa 

podatkowego 

związanego 

z nabyciem oleju 

napędowego była 

spółka, która ma 

siedzibę w Legnicy  \\ 

 SZTUKA 

Od niedawna na wystawie 
czasowej Muzeum Narodo-
wego we Wrocławiu można 
podziwiać dawne pieczęcie 
z kolekcji sfragistycznej baro-
na Hugona von Saurma-Jel-
tscha (1837�1896). 

Zobaczymy najbardziej re-
prezentatywne eksponaty ze 
zbiorów barona: 17 pieczęci 
woskowych, siedem papiero-
wych oraz kilkadziesiąt lako-
wych odcisków pieczęci mi ej-
skich i  kościelnych. Wśród 
nich są m.in.: oryginalny ry-
cerski srebrny tłok pieczętny 
Thimona von Smogrow z XIV 
w., pierwsza ogólnomiejska 
pieczęć Jawora, wrocławska 
pieczęć sekretna z XIV w., pie-
częć herbowa biskupa wro-

cławskiego Jakoba von Salza 
z XVI w. czy krzyżacka pieczęć 
komtura z  Longomoso (Wło-
chy) z XVI�XVII w. Integralną 
część wystawy stanowią rów-
nież oryginalne rysunki L. Cle-
ricusa i  publikacja �Wappen-
buch der schlesischen Städte 
und Städtel� (Berlin, 1870 r.).

Zbiory barona von Saurma-
-Jeltscha pod koniec XIX w. 
były drugą co do wielkości 
kolekcją w  zbiorach sfragi-
stycznych Muzeum Rzemio-
sła Artystycznego i Starożyt-
ności we Wrocławiu. W  jej 
skład wchodziły pieczęcie 
miejskie, książęce, wojskowe, 
biskupie oraz kościelne. 

(dw)

HISTORIA POLSKIEGO HIMALAIZMU 

Czasy i ludzie się zmienili, 
góra pozostaje niezdobyta
Uczestnicy pierwszej polskiej zimowej wyprawy na K2 wspominali we Wrocławiu swoją wspi-
naczkową walkę sprzed 30 lat i porównywali ją do współczesnej, niedawno skończonej próby 
pod kierownictwem Krzysztofa Wielickiego.

Nikodem Prokocimski

W Kinie Nowe Horyzonty za-
prezentowano film Dariusza 
Załuskiego pt. �Zimowa wypra-
wa na K2 1987�1988� zreali-
zowany w 2017 r. Wydarzenie 
cieszyło się ogromną popular-
nością. Kilkaset biletów sprze-
dało się w kilka godzin. Po pro-
jekcji widzowie mieli okazję 
wysłuchać rozmowy z uczest-
nikami legendarnej wyprawy 
sprzed 30 lat � Pawłem Kubal-
skim i Aleksandrem Lwowem. 
Spotkaniu towarzyszyła wy-
stawa archiwalnych zdjęć z zi-
mowej próby zdobycia najwyż-
szego szczytu w  Karakorum, 
którą kierował wówczas wiel-
ki lider polskiego himalaizmu 
zimowego � Andrzej Zawada. 
Góra K2 pozostaje do dziś jedy-
nym ośmiotysięcznikiem nie-
zdobytym przez człowieka zi-

mą. Przed kilkunastoma dnia-
mi Þ askiem zakończyła się na-
rodowa wyprawa na ten szczyt 
pod kierownictwem Krzysztofa 
Wielickiego. �Nie jest łatwo od-
powiedzieć na pytanie, dlacze-
go wspinamy się tak wysoko. 
Najlepiej wykręcić się jakimś 
żartem, jak to zrobił kiedyś 
mój kolega. Powiedział krótko: 
wspinamy się dlatego, że pła-
cą nam za każdy zdobyty metr 
góry 1 złoty i 60 groszy� � tak 
mawiał podczas swoich hima-
lajskich wojaży Andrzej Zawa-
da. Jak podkreśla wielu jego 
znajomych, był patriotą i głębo-
ko w sercu leżało mu to, żeby 
wspinać się dla Polski i polską 
ß agę zapiąć na szczycie.

Zaproszeni do Kina Nowe 
Horyzonty himalaiści wspo-
minali swój bój z niepokonaną 
dotąd górą. Zmieniły sie tech-
nologie, zmieniło się pokolenie 

wspinaczy i zmieniła się men-
talność, a góra wciąż jest ta-
ka sama. � Te same tempera-
tury i silny wiatr. Jak ugryźć 
ten problem, żeby tam w koń-
cu wejść? Moim zdaniem trze-
ba próbować najpopularniej-
szą drogą, czyli przez Żebro 
Abruzzi. Mamy jako kraj kil-
ku wspinaczy, którzy znają tę 
trasę, bo wchodzili nią latem 
i  są bogatsi o  doświadczenia 
� stwierdził Paweł Kubalski. 
Podkreślił, że przed następną 
wyprawą warto przemyśleć 
konkretną taktykę ataku, że-
by wykorzystać najlepiej po-
tencjał polskich himalaistów. 
� Może trzeba by podjąć bar-
dziej falowe ataki. Żeby jeden 
zespół po drugim jednym cią-
giem atakował szczyt, zanim 
się załamie i  tak niestabilna 
pogoda � analizował emeryto-
wany himalaista.

Oskarżeni 
z popełnianych 
przestępstw uczynili 
sobie stałe źródło 
dochodu. Za te 
czyny grożą im 
kary pozbawienia 
wolności od 
roku do lat 15, 
wysokie grzywny 
oraz przepadek 
korzyści uzyskanych 
z przestępstw 
� wyjaśnia 
prokurator Lidia 
Tkaczyszyn
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KRADŁ DROGIE PERFUMY

POLICJA \ Nawet 5 lat więzienia grozi mężczyź-
nie, który kradł perfumy w Jeleniej Górze. Sprawca 

to 37-latek ze Zgorzelca. Towar, który kradł i sprze-

dawał przypadkowym osobom, był wart nawet kil-

ka tysięcy złotych.

ZAPROSZENIE DO HENRYKOWA

OŚWIATA \ Katolickie Liceum Ogólnokształcące 

im. bł. E. Bojanowskiego w Henrykowie zaprasza kan-

dydatów i ich rodziców na dni otwarte szkoły, które od-

będą się dzisiaj oraz 21 i 26 kwietnia. Więcej szczegó-

łów na stronie  www.henrykow.archidiecezja.wroc.pl.

KULTURALNY FLESZ

rzonych w  celach przestęp-
czych spółkach i doprowadze-
nie w ten oszukańczy sposób 
do uszczuplenia wpływów 
z VAT-u znacznej wartości ze 
szkodą dla skarbu państwa, 

a także pomocnictwo w tych 
czynach oraz pranie brudnych 
pieniędzy.

� Oskarżeni z  popełnianych 
przestępstw uczynili sobie sta-
łe źródło dochodu. Za te czy-

ny grożą im kary pozbawienia 
wolności od roku do lat 15, wy-
sokie grzywny oraz przepadek 
korzyści uzyskanych z  prze-
stępstw � wyjaśnia prokurator 
Lidia Tkaczyszyn. 

| fot. Pixabay/d

Paweł Kubalski i Aleksander Lwow chętnie dzielili się wspomnieniami z Karakorum, kiedy jako 
pierwsi zimą atakowali K2| fot. Tm/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. mat. pras./d

Prelegenci zwrócili uwagę, 
że Andrzej Zawada był prze-
ciwnikiem solowych wyjść, 
które w tym roku zaplanował 
na K2 Denis Urubko. Jednak 
Aleksander Lwow stwierdził 
ostatecznie, że styl oblężni-
czej wyprawy się nie spraw-
dza. �  30  lat temu po naszej 
nieudanej wyprawie pamię-
tam dobrze, że powiedziałem 
Zawadzie wprost: tyle, ile my 
całą bandą wtedy zrobiliśmy 
na tej górze � ledwie 7300 m 
n.p.m. � dokładnie tyle samo 
może zrobić dwójka taka jak 
choćby Lwow i Berbeka w tam-
tym czasie � mówił Lwow. Za-
znaczył, że Bielecki i  Urubko 
podczas tegorocznej wyprawy 

osiągnęliby dokładnie tyle, ile 
udało się zrobić całej polskiej 
ekipie. Dlatego 64-letni wspi-
nacz uważa, że powinno się od 
razu iść tą najłatwiejszą drogą, 
najlepiej oporęczowaną. A pro-
blemem zawsze będą tempera-
tura i wiatr.

Podczas dyskusji poruszono 
też aspekt medialności wypraw 
i kontaktów wspinaczy z resz-
tą świata. Pod tym względem 
wyprawa Andrzeja Zawady 
i współczesna Krzysztofa Wie-
lickiego różniły się praktycz-
nie o całą epokę. � Tegoroczna 
walka z K2 relacjonowana była 
w mediach z dynamizmem po-
dobnym do meczu piłkarskiego. 
W  naszych czasach łączność 

z  krajem odbywała się zupeł-
nie innymi metodami. Poza ra-
diostacją kontaktowaliśmy się 
przez� listy, które latały he-
likopterami � wspominał Pa-
weł Kubalski. Dzisiaj himalaiści 
rozmawiają, z kim chcą, przez 
połączenie telefoniczne, a swo-
je przygody w najwyższych gó-
rach świata opisują w interne-
cie na kontach w mediach spo-
łecznościowych. � Nie ma już 
takiej romantycznej otoczki. 
Uważam, że trudno chyba było 
chłopakom skupić przy tylu ata-
kach dziennikarzy. Baza pod K2 
przypominała budkę telefonicz-
ną � skwitował Kubalski. Zwró-
cono uwagę, że Andrzej Zawada 
był pod tym względem bardzo 
rygorystyczny. Obecność dzien-
nikarzy w bazie nie wchodziła 
w grę. Podobnie podchodził do 
kontaktów z bliskimi osobami, 
które jego zdaniem dekoncen-
trowały wspinaczy. 

Spektakularny dokument od-
słaniający kulisy pierwszego 
zimowego ataku na K2 pokazu-
je unikatowe i niepublikowane 
dotąd ujęcia Þ lmowe, archiwal-
ne zdjęcia i nagrania dźwięko-
we, aby zrekonstruować losy 
międzynarodowej wyprawy 
kierowanej przez Andrzeja Za-
wadę. Trwała ona aż siedem 
miesięcy, angażowała 700 tra-
garzy, 33 członków załogi oraz 
15 wspinaczy.

 SZTUKA 

Kurz Zen

Wystawa orientalnych dzieł pary 

polskich artystów, buddyjskich 

mnichów: Ewy Myoshin Hady-

doń i Nyogena Nowaka, którzy 

na co dzień mieszkają w Japo-

nii. Ewa Hadydoń (malarstwo 

ezoteryczne � mikkyoga) na wy-

stawie prezentuje twarze trzyna-

stu buddów i sanskryckie litery 

(bonji), Nyogen Nowak malar-

stwo zen (zenga) i kaligraÞ ę zen 

(zensho). Czwartek, 15 marca, 

od godz. 10, Galeria Miejska, 

ul. Kiełbaśnicza 28, Wrocław

 PIOSENKA AUTORSKA 

�Rysopis�

Występ, na którym swoją naj-

nowsza płytę zaprezentuje Szy-

mon Podwin, muzyk z zamiło-

wania, założyciel Wrocławskiego 

Salonu Jacka Kaczmarskiego 

oraz projektu muzycznego Triada 

Poetica, autor muzyki do dwóch 

albumów z tekstami Krzysztofa 

Cezarego Buszmana �Errata do 

świata� i �Rusz duszę�. Czwar-

tek, 15 marca, godz. 19, Galeria 

Sztuki i Miejsce Spotkań Śli-

mak, pl. Konstytucji 3 Maja 4, 

 Wrocław

�Rewers�

W ramach cyklu �Polish Cinema 

for Beginners� najlepszy pol-

ski Þ lm roku 2009, nagrodzony 

Grand Prix na festiwalu w Gdy-

ni oraz Orłem Polskiej Akade-

mii Filmowej � czarna kome-

dia Borysa Lankosza dziejąca 

się w latach 50., która ukazuje 

trzy pokolenia polskich kobiet, 

prezentuje także grozę lat stali-

nowskich. Czwartek, 15 marca, 

godz. 19.30, Kino Nowe Hory-

zonty, ul. K. Wielkiego 19a-21, 

Wrocław

 CZARNA KOMEDIA 

 DRAMAT 

�Przesłuchanie� 

W ramach cyklu Þ lmowego �Ki-

no na cenzurowanym� pokaz 

jednego z najbardziej antyko-

munistycznych Þ lmów w historii 

PRL-u z Krystyną Jandą w roli 

niewinnie aresztowanej prze UB 

Toni. Ryszard Bugajski nakrę-
cił go w 1982 r., rok później 

wyjechał z Polski, a premiera 

Þ lmu miała miejsce dopiero 

w 1989 r. Czwartek, 15 marca, 

godz. 18, Centrum Historii Za-

jezdnia, ul. Grabiszyńska 184, 

Wrocław

 THRILLER 

�Klient�

Pokaz drugiego oscarowego dzie-

ła w dorobku Asghara Farhadie-

go, psychologicznego dreszczow-

ca nawiązującego do dramatu 

�Śmierć komiwojażera� Arthura 

Millera. Film opowiada o mło-

dym małżeństwie, które musi się 
uporać ze skutkami brutalnej na-

paści na kobietę. Mężczyzna za-

czyna prowadzić prywatne śledz-

two. Czwartek, 15 marca, godz. 

19, DKF Politechnika, Wybrzeże 

Wyspiańskiego 27, bud. A-1, sa-

la 329, Wrocław

Pisarze prześladowani

W cyklu �Trzy czwarte. Rozmowy 

o literaturze� gospodarz spotkań 
Irek Grin zaprasza do rozmowy 

z pisarzami przebywającymi w Pol-

sce w ramach stypendium Między-

narodowej Sieci Miast Schronienia 

Pisarzy (ICORN) zapewniającym 

schronienie artystom, którzy 

są prześladowani w ojczyznach 

za swoją twórczość. Czwartek, 

15 marca, godz. 20, klub Proza, 

Przejście Garncarskie 2, Wrocław 

(dw)
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Zawodnicy z Dolnego Śląska nie mogą się doczekać wy jazdu na tor| fot. Marcin Kubiak/400mm
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SPORT
10 KM PO PODKOWĘ

BIEGI \ Wszystkich fanów ruchu na świeżym powietrzu zapraszamy do 

Święcka na II Bieg po Podkowę. Impreza odbędzie się 18 marca. Rozpoczęcie 

rywalizacji planowane jest na godz. 12. Bieg odbędzie się na dystansie 10 km. 

Organizatorzy przewidzieli w programie również rywalizację dla dzieci i  biegi ro-

dzinne. 

 ŻUŻEL 

Sparta Wrocław 
zainauguruje sezon 
meczem na własnym 
stadionie

 PIŁKA NOŻNA 

Inauguracja Górnika
Już w najbliższą sobotę 
Górnik Wałbrzych zainau-

guruje rozgrywki wiosen-

ne w IV lidze. Drużyna do 

rundy wiosennej przystąpi 

w odmienionym składzie. 

Z zespołem pożegnało 

się dwóch zawodników, 

którzy wzmocnili ka-

drę Apisu Jędrzychowice 

� Damian Migalski i Ma-

teusz Gawlik. W kadrze 

pojawiło się pięciu nowych 

zawodników. Po rehabi-

litacji powraca Wojciech 

Błażyński. Dodatkowo 

drużynę zasilą Mateusz 

Wroczyński, Dawid Malut 

oraz Kamil Drąg. Z drugiej 

drużyny włączony został 
34-letni Adrian Mrowiec. 

Szanse na debiut w ze-

spole zawodnicy dostaną 

już w sobotę. Rywalem 

Górnika Wałbrzych będzie 

Orzeł Ząbkowice Śląskie. 

W tabeli wyżej są goście, 

a więc drużyna z Ząbko-

wic. Po rundzie jesiennej 

Orzeł zajmuje 5. miejsce 

w tabeli i nie złożył broni 

w walce o miejsce premio-

wane awansem do III ligi. 

Górnik w tabeli jest 8., ale 

do swojego rywala traci 

tylko jeden punkt. Szy-

kuje się więc wyrównane 

spotkanie. W pierwszym 

meczu między tymi zespo-

łami, na inaugurację sezo-

nu, padł remis 2:2. Począ-
tek sobotniej rywalizacji 

o godz. 15.  

(kp)

6
kwietnia
Sparta Wrocław

–Unia Leszno

Zagłębie w grupie 

fi nałowej
Zakończyła się faza zasadnicza Superligi piłkarek 

ręcznych kobiet. Do grupy Þ nałowej awansował zespół 

Zagłębia Lubin. Już dziś rozpocznie on swoje zma-

gania. Rywalem �Miedziowych� będą szczypiornistki 

Startu Elbląg.

Po fazie zasadniczej wyżej w tabeli były piłkarki z Dolnego 

Śląska. Po 22 kolejkach mają na swoim koncie 52 punkty. 

Tylko cztery razy schodziły z boiska pokonane, aż 18 ra-

zy wygrywały swoje spotkania. Również Start może zali-

czyć fazę zasadniczą do udanych. Trzecie miejsce w tabeli 

i 50 punktów to naprawdę dobry wynik. Można więc po-

wiedzieć, że kibiców czeka widowiskowe spotkanie i wal-

ka do samego końca. W bieżących rozgrywkach obie dru-

żyny spotkały się dwukrotnie w fazie zasadniczej. Zarów-

no pierwsze, jak i drugie spotkanie wygrały �Miedziowe�. 

W październiku Zagłębie wyraźnie wygrało 35:24, drugie 

spotkanie było bardziej wyrównane. W lutym w Elblągu 

Zagłębie wygrało 27:24. Drużyna z Lubina jest ostatnio 

w znakomitej formie. W ostatnich 10 spotkaniach prze-

grała tylko dwa razy, a w weekend pokonała lidera rozgry-

wek MKS Lublin. Drużyna Startu Elbląg jest niepokonana 

od sześciu spotkań i z pewnością będzie chciała tę pas-

sę przedłużyć. Mecz, który zostanie rozegrany w Elblągu, 

rozpocznie się o godz. 17. 15. 

(kp)

 PIŁKA RĘCZNA 

Sezon coraz bliżej!
Treningi żużlowców to nie tylko jazda na motocyklu. Każdy zawodnik musi być w świetnej 
kondycji Þ zycznej, by wytrzymać trudy sezonu. Zawodnicy Sparty Wrocław okres przygoto-
wania Þ zycznego mają już za sobą.

Krzysztof Pieszko

O
d grudnia trwał proces budowania do-
brej formy. W tym czasie żużlowcy wro-
cławskiego klubu odbyli m.in. 10-dniowy 
obóz w  Świeradowie. Teraz, kiedy aura 

zwiastuje, że idzie wiosna, zawodnicy mogą już 
wyjeżdżać na tor, aby przygotowywać się 
do sezonu 2018. O tym, co jest dla żuż-
lowca najważniejsze w przygotowaniu 
dobrej formy, mówi Mariusz Cieśliń-
ski, trener ds. ogólnorozwojowych 
WTS-u  Sparty Wrocław. � Kluczem 
do sukcesu w okresie przygotowania 
Þ zycznego drużyny jest systematycz-
ność i kontrolowana intensywność. Je-
steśmy na Þ niszu tego ważnego etapu. Za-
wodnicy nadal ciężko pracują, ale już prze-
chodzimy do BPS-u, czyli bezpośredniego przygoto-
wania startowego. Na tym etapie � a jesteśmy nie-
spełna miesiąc przed pierwszym meczem � ważne 
jest, by skupić się na indywidualnych potrzebach 
każdego zawodnika i właściwie dobierać obciążenia 
� podkreśla trener Cieśliński. Po zawodnikach klu-
bu z Dolnego Śląska widać już ogromną chęć wyjaz-
du na tor. Trzeba jednak jeszcze poczekać na odpo-
wiednie warunki atmosferyczne. � W sali treningo-

wej czy podczas wspólnych zajęć w terenie 
czuć już, że zawodnicy nie mogą się docze-
kać momentu, gdy na motocyklach wrócą 
na tor. Dobrze pamiętam takie uczucie gło-
du speedwaya po długiej zimie, więc wcale 
im się nie dziwię. Program treningów mie-

liśmy bardzo urozmaicony. Wprowadzili-
śmy wiele nowości, to pozwoliło nam 

spokojnie przechodzić przez kolej-
ne etapy i tygodnie wspólnych za-
jęć. Czekamy na poprawę pogo-
dy i gdy tylko będzie to możliwe, 
na nowym olimpijskim usłyszy-
cie nasze żużlowe maszyny. Jeśli 
w kraju pogoda nie będzie wystar-

czająco dobra, mamy przygotowany 
zastępczy scenariusz, ale wolelibyśmy 

zostać we Wrocławiu � podsumowuje Ra-
fał Dobrucki, menedżer drużyny Betardu Sparty 
Wrocław. Już niebawem przed Betardem Spartą 
Wrocław pierwsze sparingi. Kibice na pierwszy 
ligowy mecz Sparty Wrocław będą mogli przyjść 
już za niecały miesiąc. Sparta zainauguruje sezon 
6 kwietnia meczem na własnym stadionie. Rywa-
lem wrocławian będzie Unia Leszno. Przed Spartą 
więc szansa na rewanż za przegrany ubiegłoroczny 
Þ nał rozgrywek.
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 MIESZKAŃCY  CZY POWSTANIE NOWE OSIEDLE W ŁODZI 

DODATEK ŁÓDZKI

Wieloletnie oczekiwanie na remont ulic czy brak kursów autobusów do centrum Łodzi w dni 
wolne � tak wygląda rzeczywistość mieszkańców łódzkiego osiedla Podgórze (zwanego też 
Grembachem). Szansę na zmianę tej sytuacji widzą w oddzieleniu się Grembacha od osiedla 
Stoki-Sikawa-Podgórze. 

Bartłomiej Krasnodębski

C
hcemy decydować 
o swoi m osiedlu. Obec-
nie nie mamy wpły-
wu na to, co się u nas 

dzieje, bo na Podgórzu miesz-
ka tylko 1,6 tys. osób, a na Sto-
kach 10 tys. Z tej przyczyny to 
mieszkańcy Stoków decydują 
głównie, na co pójdą pieniądze 
z budżetu obywatelskiego czy 
rad osiedli. Ostatnio urzędni-
cy opublikowali plan wydat-
ków na ulice i  chodniki. Nie-
stety jak zwykle w planach re-
montowych władz miasta nie 
ma żadnych chodników oraz 
ulic na Podgórzu. W lutym te-
go roku w czasie jednej z wizyt 
w  ZDiT przekazaliśmy infor-
mację i dokumentację zdjęcio-
wą kilku ulic i chodników na-
dających się do modernizacji 
� twierdzi Agnieszka Kubacka, 
mieszkanka Podgórza. 

Według mieszkańców Podgó-
rza urzędnicy poinformowali 
ich, że dopiero w marcu 2018 r. 
będzie znana wysokość środ-

ków Þ nansowych przeznacza-
nych na remonty chodników 
oraz ulic. � Wtedy mieliśmy 
zgłaszać swoje potrzeby. Przy-
szedł marzec, a wraz z nim pie-
niądze, ale już rozdysponowa-
ne po dzielnicach i  osiedlach 
� bulwersuje się Agnieszka Ku-
backa. � O Podgórzu jak zwy-
kle zapomniano. Nie ma się 
kto o nas upomnieć. To kolej-
ny powód, dla którego warto 
zabiegać o  utworzenie samo-
dzielnej jednostki pomocniczej 
Podgórze. Nie rozumiemy, dla-
czego aby ogłosić zwykłe kon-
sultacje społeczne, wystarczy 
200 podpisów, a gdy my chce-
my rozpocząć procedurę odłą-
czenia się od Stoków, to musi-
my przy 1,6 tys. mieszkańcach 
zebrać aż 534 podpisy � dodaje 
Agnieszka Kubacka. 

Jak problem z  oddzieleniem 
się Grembacha od Stoków tłu-
maczą urzędnicy? � Obecnie 
przekazano nam 300 podpisów 
osób popierających oddzielenie 
się Podgórza od Stoków. Pod 
wnioskiem powinno się pod-

pisać 5 proc. osób mieszkają-
cych na terenie rady osiedla 
Stoki, czyli minimum 534 oso-
by. Wtedy będzie można zacząć 
procedurę. Naszą interpretację 
przepisów potwierdza opinia 
prawna � przekonuje Katarzy-
na Luzyńczyk z Biura ds. Par-
tycypacji Społecznej.

Zdaniem mieszkańców in-
nym dużym problemem dla 
osób mieszkających na Podgó-
rzu jest dojazd w soboty i nie-
dziele komunikacją miejską do 
centrum Łodzi. � Prowadzimy 
rozmowy o przywróceniu kur-
sów 58B w dni wolne. Widzi-
my wolę porozumienia i  zna-
lezienia rozwiązania, które za-
spokoi potrzeby mieszkańców 
naszego osiedla, a  także pra-
cowników i pacjentów szpitala 
� uważa mieszkanka Podgórza. 
� Jesteśmy w  stałym kontak-
cie z  mieszkańcami. Po usta-
leniu szczegółów chcemy jak 
najszybciej wprowadzić ustalo-
ne zmiany � zapewnia Tomasz 
Andrzejewski, rzecznik praso-
wy ZDiT-u.

Grembach chce 
się oddzielić 
od Stoków

Drogowcy sparaliżowali 
Zarzew

s.2

Obecnie nie mamy wpływu na to, 
co się u nas dzieje, bo na Podgórzu 

mieszka tylko 1,6 tys. osób, a na 
Stokach 10 tys. � mówią mieszkańcy

 RAWA MAZOWIECKA 

Wyremontowali oddział 
szpitala

W AMG Centrum Medyczne Szpi-

tal św. Ducha w Rawie Mazo-

wieckiej działa już świeżo wyre-

montowany Oddział Chorób Płuc 

i Gruźlicy. Dotychczas znajdował 
się on w wolnostojącym pawi-

lonie, co utrudniało dostęp do 

pracowni diagnostyki RTG i to-

mograÞ i komputerowej zloka-

lizowanej w budynku głównym 

szpitala. Teraz, gdy na parterze 

tego budynku zaadaptowano po-

mieszczenia dla oddziału, nie 

ma już problemu z transportem 

pacjentów przez podwórko szpi-

tala. W ramach prac remonto-

wych, które kosztowały 350 tys. 

zł, utworzono także trzy izolatki, 

a toalety dostosowano do po-

trzeb osób niepełnosprawnych. 

Kompleksowy remont był ko-

nieczny, gdyż jak wynika z wy-

danej w ubiegłym roku opinii 

konsultanta wojewódzkiego 

w dziedzinie chorób płuc dr. Je-

rzego Marczaka, w dotychcza-

sowych warunkach lokalowo-

-sanitarnych oddział nie mógł 
nadal funkcjonować. W rawskim 

szpitalu ponownie uruchomio-

no też pracownię RTG. Zużyty 

sprzęt zastąpiono nowoczesnym, 

mniejszym i lżejszym aparatem 

cyfrowym. Przetwarza on dwa ra-

zy więcej zdjęć RTG i w większej 

rozdzielczości. Koszt tej inwesty-

cji to 80 tys. zł.

(bkm)

 BUDOWA 

Nowowęglowa czeka 
na więcej robotników

Od wczoraj, według zapowiedzi 

urzędników z Zarządu Inwesty-

cji Miejskich, przy budowie ul. 

Nowowęglowej w Łodzi miała 

się pojawić niespotykana przy 

innych remontach liczba robot-

ników. � Wykonawca rzuci do 

prac y wszystkie swoje siły i zmo-

bilizuje robotników. Planujemy 

m.in. frezowanie nawierzchni, 

modernizację infrastruktury 

podziemnej i roboty przy chod-

nikach � przekonywał w ponie-

działek na konferencji prasowej 

Michał Dyguda z ZiM-u. Jednak 

na szumnych zapowiedziach się 

skończyło. Wczoraj przed połu-

dniem w okolicach ul. Tuwima 

czy Wydawniczej widzieliśmy 

jedynie kilku robotników i dwie 

maszyny budowlane. Według 

radnego niezrzeszonego Marcina 

Zalewskiego hucznie zapowiada-

na koncentracja sił wykonawcy 

prac okazała się kilkuosobową 
ekipą. � Na razie obserwuje-

my, że prace budowlane nie 

ruszyły z kopyta, a tylko buksu-

ją w miejscu. Przymrozek, który 

ma nadejść w weekend, pewnie 

spowoduje kolejne spowolnienie 

działań drogowców � twierdzi 

radny Zalewski. Koszt inwestycji 

to 16 mln zł, z tego 12 mln zł to 

doÞ nansowanie unijne. 

(bk)

Mieszkańcy Grembacha licznie przybyli na posiedzenie komisji Rady Miejskiej w Łodzi| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

twitter.com/GPCodziennie
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Trwający od stycznia remont ulicy i torowiska na ul. Dąbrowskiego daje się we znaki mieszkańcom okolicznych ulic. Tym ra-
zem problem z wjazdem na osiedle mają mieszkańcy Zarzewia, bo na ul. Poznańskiej wprowadzono ruch jednokierunkowy.

Bartłomiej Krasnodębski

Ł ódzcy drogowcy od 
stycznia prowadzą pra-
ce na ul. Dąbrowskie-
go od ul. Rzgowskiej do 

Kilińskiego. Zaplanowano tam 
m.in. stworzenie nowego zie-
lonego torowiska, chodników, 
nawierzchni, oświetlenia, wy-
niesionych przystanków tram-
wajowo-autobusowych czy 
dróg rowerowych. Całość re-
montu ul. Dąbrowskiego od 
Rzgowskiej do Podgórnej po-
trwa aż do 2019 r., a jego koszt 
to ok. 50 mln zł.

Jednak podczas remontu te-
go fragmentu miasta drogo-
wcy zafundowali mieszkańcom 
różne utrudnienia. Jednym 
z  nich jest zmiana organiza-
cji ruchu wprowadzona na ul. 
Poznańskiej, którą wcześniej 
można było swobodnie doje-
chać na osiedle Zarzew. � Te-
raz urzędnicy Zarządu Dróg 

i  Transportu w  Łodzi wpa-
dli na bardzo ciekawy pomysł, 
czyli zrobienie z ul. Poznańskiej 
drogi jednokierunkowej. Od tej 
pory można nią wyłącznie wy-
jechać z  Zarzewa, ale już nie 
wjechać. To rozwiązanie stano-
wi poważny problem dla kilku 
tysięcy mieszkańców osiedla, 
czyli dla osób zamieszkujących 
blokowisko w rejonie ulic Śmi-
głego-Rydza, Łęczyckiej, Przy-
byszewskiego � twierdzą ło-
dzianie.  

Według mieszkańców także 
inne ulice nie pozwalają na do-
bry dojazd do osiedla. � Ulica 
Przybyszewskiego od zawsze 
w godzinach szczytu była za-
korkowana. Ulica Dąbrowskie-
go, którą wjeżdżaliśmy od połu-
dnia na Zarzew, od czasu prze-
budowy skrzyżowania al. Śmi-
głego-Rydza z ul. Dąbrowskie-
go stała się kolejnym wąskim 
gardłem. Teraz zaś zabroniono 
wjeżdżać na Zarzew również 

ul. Poznańską. Zostają już tylko 
ulice Siedlecka i Płocka. Obec-
nie urzędnicy robią wszystko 
przeciwko kierowcom, którzy 
także mają prawo do dojazdu 
do własnych domów � bulwer-
sują się mieszkańcy Zarzewia. 
� Dodatkowo po wąskiej ul. Po-
znańskiej zaczął jeździć auto-
bus komunikacji zastępczej, co 
jeszcze bardziej utrudnia ruch 
po Zarzewiu � dodają łodzianie. 
Po ul. Poznańskiej kursuje linia 
zastępcza Z1.

Jednak urzędnicy łódzkie-
go ZDiT-u  w  zaproponowanej 
organizacji ruchu na ul. Po-
znańskiej nie widzą nic złego. 
�  Zmiany wynikają z  prowa-
dzonych prac przy przebudo-
wie ul. Dąbrowskiego. Auto-
bus linii Z1 pozwala na ob-
sługę osiedla i dojeżdża blisko 
domów mieszkańców, aby za-
pewnić komunikację z  pozo-
stałymi liniami. Do dyspozycji 
kierowców są wszystkie ulice. 

Dojazdy są możliwe zarówno 
przez sąsiednie drogi, jak rów-
nież od ul. Łęczyckiej � twier-
dzi Tomasz Andrzejewski, 
rzecznik prasowy ZDiT-u w Ło-
dzi. � Ulica Dąbrowskiego po-

 NIE PRZEMYŚLELI ORGANIZACJI RUCHU 

Drogowcy sparaliżowali Zarzew

\\  Podczas remontu 

ul. Dąbrowskiego 

drogowcy 

zafundowali 

mieszkańcom różne 

utrudnienia. Jednym 

z nich jest zmiana 

organizacji ruchu 

wprowadzona na 

ul. Poznańskiej, którą 
wcześniej można było 

swobodnie dojechać 
na osiedle Zarzew \\ 

Po wąskiej 
ul. Poznańskiej 
dodatkowo zaczął 
jeździć autobus 
komunikacji 
zastępczej, co 
jeszcze bardziej 
utrudnia ruch po 
Zarzewiu � mówią 
mieszkańcy

 WSPOMNIENIE 

Ostatni żołnierz generała �Maja�
Zmarł mjr dr inż. Mirosław Kopa �Miron�, żołnierz, a zarazem wieloletni kronikarz 25. Pułku Piechoty Armii Krajowej.

�Stanęliśmy wreszcie, ciężko 
dysząc, brudni, zarośnięci, nie-
samowicie ubłoceni. Ale ogar-
nęło nas na chwilę, mimo zmę-
czenia, poczucie własnej siły. 
Nie mówiliśmy nic, lecz pod-
świadomie przekazywaliśmy 
sobie wszystko. Przenikało nas 
do głębi to wspaniałe uczucie, 
że jednak znów wyszliśmy, 
że nigdy nie dadzą nam rady� 
� tak Mirosław Kopa �Miron� 
wspominał wyjście z niemiec-
kiego okrążenia w  listopadzie 
1944 r., już po demobilizacji 
25. Pułku Piechoty AK. 

Major Kopa nigdy się nie pod-
dawał, a  z  walki czerpał siłę 
i radość jak z dobrze spełnione-
go obowiązku wobec ojczyzny. 
Potwierdza to jego wieloletni 
przyjaciel z czasów kombatanc-
kich ppłk Tadeusz Barański: 
� Zauważyłem, że jest to przede 
wszystkim wzór żołnierza. 
Prawdziwy żołnierz Rzeczy-
pospolitej. Człowiek z charak-
terem. Nigdy się nie pchał do 
awansów, odznaczeń. Skromny 
i z pewnym kręgosłupem, z za-
sadami. To nas zbliżyło.

Major Mirosław Kopa w kon-
spiracji działał od roku 1942. 
Jako łącznik, następnie czło-
nek Kedywu, a później w od-
dziale o  kryptonimie �Grot� 
dowodzonym przez ppor. 
Aleksandra Arkuszyńskiego 
�Maja�. W  ramach tego od-
działu wchodzącego w  skład 
25. Pułku Piechoty AK prze-
szedł cały jego szlak bojowy. 
Brał udział m.in. w akcji �Bu-

rza�, w zaciętym legendarnym 
już boju pod Diablą Górą czy 
w walkach we wsi Stefanów, 
dwa razy dosłownie zrówna-
nej z  ziemią � po raz pierw-
szy spalonej przez Niemców, 
po raz kolejny wysiedlonej 
i  zniszczonej przez Rosjan. 
�Miron� walki w  szeregach 
Armii Krajowej zakończył 
w stopniu kaprala z nadanym 
mu Krzyżem Walecznych.

Będąc podkomendnym od-
znaczonego orderem Virtu-
ti Militari Aleksandra Arku-
szyńskiego �Maja�, tworzył 
część legendarnej żołnierskiej, 
a potem kombatanckiej rodzi-
ny, m.in. wraz z gen. Stanisła-
wem Burzą-Karlińskim, ppłk. 
dr.  n.  med. Haliną Kępińską-
-Bazylewicz �Korą� czy gen. Ka-
zimierzem Załęskim �Bończą�. 
Wykorzystując swój niewątpli-
wy talent literacki, był wielo-
letnim kronikarzem 25. Pułku 
Piechoty AK. Jedne z  pierw-
szych fragmentów wspomnień 
umieścił w latach 80. w publi-
kacjach innych autorów. Wie-
le lat później, już w wolnej Pol-
sce, wraz ze swoim dowódcą 
�Majem� i jego łączniczką �Ko-
rą� wydał monograÞ ę �Dzieje 
25. pp Armii Krajowej�. Kolej-
ną publikację zawierającą do-
kumenty piotrkowskiego in-
spektoratu AK oraz komentarze 
do nich wydał we współpracy 
z Instytutem Pamięci Narodo-
wej. Dzięki swojej działalności 
historycznej oraz jako wielo-
letni przedstawiciel Zarządu 

Okręgu Łódź ŚZŻAK dbał o pa-
mięć o tych, którzy odeszli już 
na wieczną wartę, nierzadko 
nie widząc wolnej Polski. IPN 
Oddział Łódź w roku 2014 uho-
norował go nagrodą �Świadek 
historii�.

Co warte podkreślenia, znajo-
mi zapytani o Mirosława Kopę 
zgodnie podkreślają jego krysz-
tałowy charakter i  niebywałą 
skromność. � Dla współpracow-
ników był panem doktorem, dla 
byłych żołnierzy majorem. Dla 
nas po prostu panem Mirosła-
wem. Zawsze skromnym, po-
godnym, pozbawionym pewnej 
mitomanii cechującej niekie-
dy gorących patriotów, do któ-
rych przecież zawsze się zali-
czał � podkreśla w opublikowa-
nym przez siebie wspomnieniu 
dr Tomasz Toborek, pracownik 
łódzkiego  IPN-u. � Co ważne, 
cechowały go rozsądek, umiar 
oraz dystans do siebie i świa-
ta. W  nekrologu napisaliśmy, 
że był ostatnim z tych, którzy 
sięgali po honory i  wyróżnie-
nia, pierwszym, który pamiętał 
o swoich towarzyszach broni. 
Takim go zapamiętamy � pod-
kreśla historyk.

Pogrzeb �Mirona� odbędzie 
się w  piątek o  godz. 10.30 
na cmentarzu na Mani w Łodzi 
(ul. Solec 11).

Marek Czachorowski

JARMARK WIELKANOCNY

ULICA PIOTRKOWSKA \ Od piątku na ul. Piotrkowskiej w Łodzi w re-

jonach pasażu Schillera rozpocznie się Jarmark Wielkanocny. Będą m.in. pre-

zentacje ok. 40 wystawców, degustacje ciast świątecznych, malowanie pisanek. 

W sobotę pojawią się uliczni artyści. W niedzielę będą miały miejsce prezentacje 

zwyczajów związanych z kulturą łowicką oraz warsztaty z malowania pisanek.

fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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\\ To podejście rodem z Francji, gdzie noszenie krzyży w miejscach 

publicznych jest zabronione. Czy takiej wolności  chcemy? Jaki 

światopogląd stoi za sprzeciwem wobec wspierania potrzebujących? \\ 

C zęść łódzkich studen-
tów pedagogiki zapro-
testowała przeciwko 
formie zaliczenia jed-

nego z przedmiotów. Zalicze-
nie polega na wzięciu udzia-
łu w jednej z charytatywnych 
inicjatyw Caritas Archidiece-
zji Łódzkiej. Przyszli pedago-
dzy nie chcą wspierać dzia-
łalności organizacji kościelnej, 
więc złożyli skargę do władz 
wydziału i o sprawie poinfor-
mowali media.

Studenci zareagowali histe-
rycznie. Można pomyśleć, że 
wykładowcy chcieli ich zmu-

sić do nawrócenia się lub 
nakazali zbierać pieniądze 
na tacę. Okazuje się, że chodzi-
ło jedynie o naukę, o zdobycie 
umiejętności z zakresu opieki 
i terapii pedagogicznej.  

Caritas prowadzi działalność, 
której celem jest niesienie po-
mocy drugiemu człowiekowi. 
Trudno zatem zrozumieć ar-

gumenty studentów, którzy 
mówią, że takie działania są 
sprzeczne z  ich światopoglą-
dem. Tego typu argumenty są 
raczej chęcią narzucenia wła-
snego światopoglądu, według 
którego wszelkie przejawy 
działań Kościoła należy prze-
milczeć i traktować z dystan-
sem ze względu na laickość 
państwa. To podejście rodem 
z Francji, gdzie noszenie krzy-
ży w  miejscach publicznych 
jest zabronione. Czy takiej 

wolności chcemy? Jaki świa-
topogląd stoi za sprzeciwem 
wobec wspierania potrzebu-
jących? 

Nie jest tajemnicą, że du-
ża część łódzkiej kadry aka-
demickiej obnosi się ze swo-
imi lewicowymi poglądami 
podczas zajęć ze studenta-
mi. Teraz widzimy pokło-

sie upolityczniania uczelni, 
które ze swojej istoty miały 
być obiektywne i bezstronne 
światopoglądowo. Zapewne 
większość tych, którzy dziś 
protestują przeciwko Cari-
tasowi, nie zaprotestuje, gdy 
niektórzy łódzcy wykładow-
cy będą wpajali żakom lewi-
cowe poglądy. To już im nie 
przeszkadza. 

Widzimy, że trwa walka 
o  wyższe uczelnie. Nie wia-
domo, czy inicjatorzy protestu 

wzniecili go samodzielnie, czy 
ktoś im to podpowiedział. Wi-
dać jednak niekonsekwencję 
u  ludzi, którzy oburzają się, 
kiedy w przestrzeni publicznej 
pojawi się działalność Kościo-
ła. Nie chodzi o wolność świa-
topoglądową. Przeciwnie, cho-
dzi o narzucenie własnej wizji 
rzeczywistości.

została w takim samym ukła-
dzie jak przed remontem. Na-
dal kierowcy mają po jednym 
pasie ruchu. Pasażerowie ko-
munikacji miejskiej natomiast 
zyskali podwyższony przysta-

nek ułatwiający korzystanie 
z  tramwaju � dodaje przed-
stawiciel ZDiT-u. Urzędnik nie 
podaje jednak informacji, do 
kiedy ul.  Poznańska pozosta-
nie jednokierunkowa.

Hubert 
Kowalski

 KOMENTARZ 

Komu przeszkadza 
Caritas na uczelniach?

KULTURALNY FLESZ

 POEZJA ŚPIEWANA 

Wołosatki w pubie Keja

Dzisiaj o godz. 19 w pubie Ke-

ja przy ul. Kopernika w Łodzi 

wystąpi znany z wykonywania 

piosenki turystycznej oraz poezji 

śpiewanej zespół Wołosatki. Ta 

grupa wokalno-instrumentalna 

powstała w 1974 r. Zespół pre-

zentuje walory turystyczne i folk-

lorystyczne Polski, zwłaszcza 

Bieszczad. Wykonuje przeważ-
nie własne utwory, kultywując 

ideę śpiewania wielogłosowe-

go. Wołosatki łączą  tradycję 
ze współczesnymi kierunkami 

muzyki. Zespół wylansował wie-

le przebojów śpiewanych przez 

harcerską i turystyczną Polskę. 
Nagrał i wydał kilkanaście płyt 

oraz dziesięć edycji �Śpiewniczka 

bieszczadniczka�. Liczne wystę-
py w telewizji, radiu, koncerty 

w kraju i za granicą przyniosły 

mu wiele nagród i wyróżnień. 
Po zdobyciu wszystkich możli-
wych nagród na Ogólnopolskich 

Przeglądach Piosenki Turystycz-

nej YAPA i Bakcynalia od 1988 r. 

występuje tam jedynie w charak-

terze gościa. � W innych krajach 

nie ma odpowiednika takiego 

trendu muzycznego, jaki prezen-

tuje zespół. Nic więc dziwnego, 

że Wołosatki nie mieszczą się 
w klasycznych formach zagra-

nicznych festiwali, wśród chó-

rów, orkiestr czy wieloosobowych 

zespołów wokalnych. Ale właśnie 

niepowtarzalność grupy w zesta-

wieniu z innymi jest powodem 

licznych zaproszeń na krajowe 

i zagraniczne sceny � przekonują 
organizatorzy koncertu.

     KONCERT 

 Jazz przy Żubardzkiej

Dzisiaj o godz. 18 w sali kon-

certowej Akademii Muzycznej 

w Łodzi przy ul. Żubardzkiej 

zabrzmi muzyka jazzowa. Wy-

stąpią m.in. Orkiestra Jazzo-

wa oraz studenci specjalności 

jazzowych uczelni. Małe zespoły 

jazzowe prowadzone przez pe-

dagogów Akademii Muzycznej 

zaprezentują bogaty program 

złożony ze standardów świa-

towej i polskiej muzyki jazzo-

wej. Nie zabraknie popularnych 

tematów jazzowych oraz bły-

skotliwych solowych pokazów 

studenckiej improwizacji w ra-

mach poszczególnych utwo-

rów. Zabrzmią m.in.: �But not 

for me� Cheta Bakera, �Nardis� 

i �Stella by Starlight� Milesa Da-

visa, a także �Like someone in 

love� Jimmy�ego van Heusena. 

Te utwory zagra combo prowa-

dzone przez Pawła Puszczałę. 
Z kolei zespół prowadzony przez 

Jacka Namysłowskiego wykona 

dwie jego kompozycje: �Bronze� 

i �Our hour�. Wystąpi również 
studenckie combo pracujące 

pod kierunkiem Marka Kądzieli. 

Zespół zagra: �Joshua� Milesa 

Davisa, �Resolution� i �Expres-

sion� Johna Coltrane�a oraz 

�Mahjong� Wayne�a Shortera. 

W Þ nałowej części odbędzie się 
minikoncert Orkiestry Jazzowej 

pod artystycznym kierownic-

twem Jacka Namysłowskiego. 

Zespół wykona dwa utwory: �Ki-

limanjaro� Zbigniewa Seiferta 

oraz �Speed Limit� Zbigniewa 

Namysłowskiego. Bilety można 

nabyć w kasie Akademii Mu-

zycznej przy ul. Żubardzkiej.

BEZPŁATNE BADANIA NEREK

ZDROWIE \ 2 tys. osób będzie mogło sko-

rzystać z bezpłatnych badań nerek prowadzonych 

w miejskich przychodniach zdrowia w Łodzi. Obej-

mą one łodzian w wieku 50�65 lat pracujących 

lub aktywnie poszukujących pracy, u których do-

POBIŁ OBCOKRAJOWCÓW

SĄD \ Przed łódzkim sądem okręgowym rozpoczął 
się w środę proces 33-letniego Kamila W., którego 

prokuratura oskarżyła o pobicie dwóch obcokra-

jowców � obywatela Wenezueli i Tunezji. Do zda-

rzenia doszło pod koniec czerwca ubiegłego  roku 

Ulica Poznańska stała się jednokierunkowa
| fot. Jan Środa/Gazeta Polska

fot. Wikipedia/d fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska
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BŁĘKITNI
–ŁKS ŁÓDŹ 

sobota, 
godz. 13

 PIŁKA NOŻNA 

W pierwszym w tym 
roku meczu o punkty 
ŁKS bezbramkowo 
zremisował przy 
al. Unii z Gryfem 
Wejherowo

 PIŁKA NOŻNA 

�Brunatni� trenują 
niemal w komplecie 

Trwają przygotowania 

kadry PGE GKS-u Bełcha-

tów do piątkowego meczu 

z GKS-em 1962 Jastrzę-
bie (początek o godz. 19). 

W zajęciach bierze udział 
25 zawodników. Brakuje 

tylko Arkadiusza Moczadły, 

który zmaga się z drob-

nym urazem. Podopieczni 

trenera Mariusza Pawlaka 

powalczą z ekipą z Gór-

nego Śląska o pierwsze 

w tym roku ligowe punkty. 

 KOSZYKÓWKA 

Kurs na trenera 

Wyższa Szkoła Sportowa 

w Łodzi prowadzi na-

bór na kursy na trenera 

koszykówki (licencja A, 

B i C) w następujących 

terminach: 3�6 maja, 

 18�20 maja i 1�3 czerw-

ca. Szczegółowy opis kur-

su i informacje o rekruta-

cji znajdują się na stronie 

internetowej www.wss.

lodz.pl.

 SIATKÓWKA 

Nowa twarz 
w szeregach ŁKS-u

Do sztabu szkoleniowe-

go ŁKS-u Commercecon 

dołączył Piotr Milbrandt, 

którzy zajmie się przygo-

towaniem motorycznym 

zawodniczek. To trener 

z wieloletnim doświad-

czeniem w pracy z zawo-

dowymi sportowcami. 

Obecnie współpracuje 

m.in. z zapaśnikami ZTA 

Wrestling Team, reprezen-

tantem Polski w karate 

WKF Krzysztofem Szew-

czykiem, uczennicami 

SMS-u i pierwszoligowym 

zespołem koszykarek 

UKS-u Basketu Aleksan-

drów  Łódzki.
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SPORT
WIDZEW ZNÓW TRENUJE W GUTOWIE

PIŁKA NOŻNA \ Zawodnicy Widzewa Łódź przygotowują się w Gutowie 

Małym do wyjazdowego meczu ze Świtem Nowy Dwór Mazowiecki (sobota, 

godz. 17). W ośrodku przy ul. Małachowskiego boisko z naturalną nawierzchnią 
nie jest jeszcze gotowe do użytku. W zajęciach biorą już udział rekonwalescenci: 

Radosław Sylwestrzak i Bartłomiej Niedzie la.

Widzew znów jest ostatni 

Koszykarki Widzewa Łódź tylko na tydzień wydostały 

się z ostatniego miejsca w najwyższej klasie rozgryw-

kowej. W ostatniej serii meczów przegrały z Basketem 

90 Gdynia i znowu zamykają ligowe zestawienie. W so-

botę powalczą o punkty w Poznaniu z Eneą AZS-em. 

Mimo ambitnej walki widzewianki uległy w sobotę w ha-

li sportowej Parkowa ekipie z Pomorza 75:89. � Rywalki 

od początku kontrolowały wynik. Dziewczyny rozpoczę-

ły to spotkanie niezbyt skoncentrowane. Później nie po-

traÞ liśmy odrobić strat z pie rwszej kwarty. Po zmianie 

stron Basket 90 jeszcze bardziej na nas naciskał � pod-

sumowuje Dejan Kovačević, trener łódzkiego zespołu. 

W najbliższą sobotę o godz. 19 Widzew zmierzy się w Po-

znaniu z Eneą AZS-em, która zajmuje 11. miejsce w tabe-

li Basket Ligi Kobiet. 

Pozostałe wyniki 22 kolejki: PGE MKK Siedlce�Enea AZS 

Poznań 85:83 (26:22, 19:20, 25:15, 15:26) Artego Byd-

goszcz�JAS-FBG Zagłębie Sosnowiec 91:77 (26:25, 24:15, 

24:18, 17:19) Energa Toruń�CCC Polkowice 83:73 (19:24, 

18:15, 20:18, 26:16) Pszczółka Polski Cukier AZS UMCS 

Lublin�Ślęza Wrocław 52:65 (16:22, 4:20, 15:12, 17:11) 

Wisła CanPack Kraków�InvestInTheWest AZS AJP Go-

rzów Wlkp. 75:63 (19:19, 19:12, 20:17, 17:15) Pauzowała 

Ostrovia.
(dm)

 KOSZYKÓWKA 

Zabrakło kropki nad i
Mamy jasny cel, dlatego musimy jak najczęściej wygrywać. Wierzę, że zdobędziemy wio-
sną taką liczbę punktów, która zapewni nam awans do I ligi � mówi Jewhen Radionow, 
napastnik Łódzkiego Klubu Sportowego. 

Daniel Mroczek 

Co poszło nie tak, że w ostatniej kolejce bez-
bramkowo zremisowaliście z Gryfem Wejhero-
wo, ostatnią drużyną w tabeli II ligi? 

Na boisku to nie wyglądało tak, jakby mierzyły się 
ze sobą druga i ostatnia drużyna w lidze. Gryf po-
stawił się nam, zagrał bardzo dobrze w obro-
nie. My prowadziliśmy grę przez cały 
mecz i  tworzyliśmy bramkowe akcje. 
Niestety za każdym razem brakowało 
kropki nad i. W okolicach pola kar-
nego wymieniliśmy wiele celnych po-
dań, ale los nam nie sprzyjał.  
Kibice na trybunach byli zawie-
dzeni, liczyli na pewne zwycięstwo. 

Żałujemy, że nie udało się nam zwy-
ciężyć. Dla wielu osób ten wynik jest 
na pewno wielkim zaskoczeniem. My też by-
liśmy pewni, że wygramy. Wiemy, że dla kibiców 
inauguracja byłaby udana tylko wtedy, jeśli wywal-
czylibyśmy trzy punkty. Musimy jednak z pokorą 
przyjąć ten rezultat.
Gryf was zaskoczył? 

Myślę, że nie. Przed meczem otrzymaliśmy od 
sztabu szkoleniowego informacje na temat Gry-
fu i byliśmy przygotowani na ich postawę. Goście 
często grali na oślep i wybijali piłkę, a to zawsze 
wprowadza dużo chaosu. Pamiętajmy też, że do 

drużyny doszli nowi zawodnicy, którzy 
muszą się zgrać.
Macie za sobą długie przygotowania do 
rundy wiosennej. Może byliście zmęczeni?

Treningi w przerwie zimowej były bardzo 
intensywne, ale zdążyliśmy już nabrać świe-
żości. Za nami ważny okres przygotowań, ale 

jestem przekonany, że ciężka praca za-
procentuje w dalszej części sezonu. 

Musimy szybko wyciągnąć wnio-
ski po sobotnim meczu i wziąć się 
w garść. 
Jak ci się współpracuje z tre-
nerem Wojciechem Robasz-
kiem?
To fachowiec. Myślę, że w ostat-

nim czasie zrobiłem duży postęp. 
Pod wodzą trenera Robaszka awanso-

waliśmy do II ligi i z nim chcemy wywal-
czyć miejsce premiowane awansem do I ligi. 
W  następnej kolejce zagracie z  Błękitnymi 
Stargard. Jakiego meczu oczekujesz?

Jesienią pokonaliśmy tę drużynę 2:1, dlatego li-
czę, że na wyjeździe również uda się nam zwy-
ciężyć. Jak poprawimy skuteczność,  to na pew-
no wygramy. Mamy jasny cel, dlatego musimy jak 
najczęściej wygrywać. Wierzę, że zdobędziemy 
wiosną taką liczbę punktów, która zapewni nam 
awans do I ligi. 

CZWARTEK 15 MARCA 2018

Jewhen Radionow nie zdołał pokonać bramkarza Gryfu Wejherowo| fot. Anna Jach/Gazeta Polska

fot. Anna Jach/Gazeta Polska
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 AMBER GOLD  KURATOR SĄDOWY MARCINA P. SKAZANY 

DODATEK POMORSKI

Kurator sądowy, który nie dopatrzył naprawy szkód przez twórcę Amber Gold z jego poprzed-
nich oszustw Þ nansowych, stracił na trzy lata prawo do wykonywania zawodu. Karę 1,5 roku 
więzienia sąd warunkowo mu zawiesił. Jego zeznania przed komisją śledczą sprzed ponad 
roku pokazały, że nadzór kuratorski nad Marcinem P. był Þ kcją.

Stanisław Balicki

S
prawa dotyczyła wcze-
śniejszych niż Amber 
Gold przestępstw Marci-
na P. Jeszcze jako Marcin 

Stefański w 1996 r. stworzył on 
Multikasę, sieć punktów, w któ-
rych można było opłacać bieżą-
ce rachunki. Tyle że pieniądze 
tam wpłacone nigdy nie dotar-
ły do gazowni, zakładów ener-
getycznych czy operatorów te-
lekomunikacyjnych. W 2009 r. 
Marcin P. usłyszał kilka wyro-
ków w  tej sprawie, wszystkie 
w  zawieszeniu. Warunkiem 
było naprawienie szkód, czy-
li zwrócenie pieniędzy. To miał 
nadzorować skazany właśnie 
w Starogardzie Gd. Marek L.

W grudniu 2016 r. kurator sta-
nął przed sejmową komisją śled-
czą powołaną do zbadania spra-
wy Amber Gold. Jego zezna-
nia pokazały, jak wyglądał jego 
nadzór sądowy nad skazanym. 
Kurator bazował wyłącznie 

na informacjach pochodzących 
od samego skazanego. Okazało 
się, że jest usatysfakcjonowa-
ny informacją, iż skazany pro-
wadzi działalność gospodarczą 
polegającą na �doradztwie, jak 

ludzie mają inwestować swoje 
pieniądze�. Tą działalnością by-
ło Amber Gold, którą Marcin P. 
po przybraniu nazwiska żony 
właśnie rozkręcał.

Marek L. usłyszał wyrok pół-
tora roku więzienia w zawie-
szeniu na trzy lata oraz trzylet-
ni zakaz wykonywania zawo-
du. Prokuratura oskarżała go, 
że w sporządzonej przez siebie 
dokumentacji potwierdził wy-
konanie przez skazanego Mar-
cina P. w  całości orzeczonego 
wyrokiem sądu obowiązku na-
prawienia szkody wobec ok. 
0,5 tys. pokrzywdzonych. Do 
zwrotu było ponad 170 tys. zł. 
Tymczasem, jak ustalili śled-
czy, z  posiadanych przez ku-
ratora dowodów wpłat, któ-
re przekazał mu P., wynikało, 
że pieniądze oddano tylko pię-
ciu pokrzywdzonym. Marek L. 
odpowiadał za poświadczenie 
nieprawdy i  niedopełnienie 
obowiązków. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Wierzył, że podopieczny 

oddał pieniądze

\\ W grudniu 2016 r. 

kurator stanął przed 

sejmową komisją 
śledczą powołaną 

do zbadania sprawy 

Amber Gold. Jego 

zeznania pokazały, 

jak wyglądał jego 

nadzór sądowy nad 

skazanym. Kurator 

bazował wyłącznie 

na informacjach 

pochodzących od 

samego skazanego \\ 

Czwartek
15/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 CEDRY WIELKIE 

Kolejny dzielnicowy 
wybawca

Aspirant Rafał Waśko, dziel-

nicowy z komisariatu policji 

w Cedrach Wielkich, zapobiegł 
groźnemu wybuchowi gazu w bu-

dynku mieszkalnym, w którym 

znajdowało się również przed-

szkole. Funkcjonariusz w ramach 

przeprowadzonego obchodu 

wyczuł wyciek gazu, natychmiast 

przystąpił do ewakuacji miesz-

kańców i powiadomił pozosta-

łe służby ratunkowe. Za wyciek 

substancji odpowiadał nietrzeź-
wy 52-latek, który postanowił 
sam przerobić dopływ gazu z bu-

tli. W ubiegłym tygodniu dzielni-

cowy ze Słupska uratował z po-

żaru głuchoniemą kobietę. 
Do groźnego zdarzenia w Ce-

drach Małych doszło we wtorek 

13 marca po godz. 16. Aspirant 

Rafał Waśko wykonywał ob-

chód swojego rejonu. � Podczas 

rozmowy z jedną z mieszkanek 

budynku, prowadzonej na klatce 

schodowej, policjant poczuł woń 
gazu. Szybko wbiegł na pierw-

sze piętro, gdzie gaz było czuć 
jeszcze mocniej. Dzielnicowy 

natychmiast zaczął ewakuację 
mieszkańców budynku. Pobiegł 
do przedszkola znajdującego się 
w tym samym miejscu. Na szczę-
ście nie było w nim dzieci, tylko 

pracownica. Policjant wyprowa-

dził również mieszkańców z po-

bliskich zabudowań � relacjonu-

je komenda. 

Aspirant o wycieku poinformo-

wał też dyżurnego pruszczań-
skiej policji, który na miejsce 

wysłał dodatkowe patrole i po-

wiadomił pozostałe służby. Stę-
żenie gazu było już tak duże, że 

strażacy musieli wietrzyć lokale 

mieszkalne za pomocą specjal-

nych wentylatorów. Nietrzeźwe-

go majsterkowicza nie było w do-

mu, możliwe, że usły szy zarzuty.

(adz)

Roszady 
przedwyborcze

| fot. Tadeusz Święchowicz/Gazeta Polska
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ODPOWIE ZA KILKADZIESIĄT PRZESTĘPSTW

LĘBORK \ Policjanci z Lęborka zatrzymali 31-latka podejrzanego o popełnie-

nie kilkudziesięciu przestępstw na terenie powiatu. Na niechlubnym koncie ma 

on mieć kradzieże i włamania do mieszkań oraz wypłaty pieniędzy z bankoma-

tów i jazdę pod wpływem alkoholu. Po przesłuchaniu usłyszał już ponad 20 zarzu-

tów. Mężczyźnie grozi kara do 10 lat pozbawienia wolności.

Część miasta, gdzie średnia wieku rośnie, straci jednego radnego. Więcej przedstawicieli 
wybierze za to dzielnica, w której mieszkania kupują młodzi ludzie. Taką uchwałę będzie 
głosowała rada miasta zdominowana przez PO, która ma większe poparcie wśród młodych. 
Radny PiS: � To manipulacja.

Stanisław Balicki

P
rojekt dokumentu, 
który w  myśl nowej 
ordynacji wyborczej 
musi być gotowy do 

1 kwietnia, nie zawiera wiel-
kich zmian w stosunku do te-
go z 2012 r. Nie zdecydowano 
się na zmianę granic okręgów 
wyborczych. Zmieni się za to 
liczba radnych w dwóch okrę-
gach. Okręg Gdańsk-Południe 
będzie miał o jednego radnego 
więcej. Straci go okręg Zaspa 
i Przymorze.

� Południowe dzielnice, takie 
jak Jasień czy Piecki-Migowo, 
bardzo się rozwijają, przybywa 

tu mieszkańców � mówi Piotr 
Borawski, szef klubu radnych 
PO. � Odwrotną sytuację obser-
wujemy w dzielnicach okręgu 
nr 5 obejmującego Zaspę i Przy-
morze, gdzie mieszkają w więk-
szości starsi ludzie. Tam miesz-
kańców jest, niestety, coraz 
mniej. W związku z tym uzna-
liśmy, że w okręgu Zaspa-Przy-
morze nie będzie sześciu rad-
nych. Tam będziemy wybierali 
pięcioro przedstawicieli � opi-
suje zmiany miejskiemu serwi-
sowi Gdansk.pl.

Ta zmiana oburza radnych 
PiS-u. Partia ma większe po-
parcie w  starszych grupach 
elektoratu.

� Platforma Obywatelska, któ-
ra ma większość, chce ewident-
nie ułożyć wybory samorządo-
we na swoją korzyść � komen-
tował zmianę w Radiu Gdańsk 
Kazimierz Koralewski, szef 
klubu radnych PiS-u. � Chce 
przenieść mandat z  okręgu 
obejmującego Zaspę i Przymo-
rze na dzielnice południowe, 

w których ma większe popar-
cie. To manipulacja mandata-
mi. Za każdym razem, gdy Plat-
forma Obywatelska proponuje 
zmiany w  rozkładzie manda-
tów, są to propozycje korzystne 
dla niej � ocenił.

Tymczasem radni nie zde-
cydowali się na inną zmianę 
związaną z  powstaniem no-

 UCHWAŁA O OKRĘGACH WYBORCZYCH 

Roszady 
przedwyborcze

\\ PO, która ma 

większość, chce 

ewidentnie ułożyć 
wybory samorządowe 

na swoją korzyść. 
Chce przenieść 

mandat z okręgu 

obejmującego Zaspę 
i Przymorze na 

dzielnice południowe, 

w których ma większe 

poparcie � komentuje 

radny PiS-u \\ 

 RZEMIOSŁO 

Dziś po południu w  ramach 
�Czwartków w Muzeum Gdań-
ska� odbędzie się oprowadza-
nie po wystawie �Gdańskie ar-
cydzieła złotnicze...� zatytuło-
wane �Sława, pieniądze i wiel-
kie wojny�, a następnie prelek-
cja �Sława, pieniądze i wielkie 
wojny � o niezwykłych losach 
gdańskich sreber�.

Produkowane w  nowożyt-
nym Gdańsku srebra cieszą 
się niesłabnącą popularnością 
od setek lat. Kiedy powsta-
wały, były wytwornymi pre-
zentami, oznaką pozycji spo-
łecznej, ale i lokatą kapitału. 
TraÞ ały do prowincjonalnych 
miasteczek i  europejskich 
stolic. Przydawały splendo-

ru mieszczańskim kamieni-
com, szlacheckim pałacom 
i  królewskim dworom �  in-
formuje zainteresowanyc h 
muzeum. � Podróżowały przy 
tym przez kraje i kontynenty, 
traÞ ając do rąk rosyjskich ge-
nerałów, austriackich książąt, 
niemieckich bankierów czy  
amerykańskich przemysłow-
ców � dodają organizatorzy. 

Oprowadzanie po wysta-
wie rozpocznie się o godz. 16 
w  Galerii Palowej, zaś wy-
kład zaplanowano na godz. 
17 w Wielkiej Sali Wety. Obie 
części poprowadzi dr Anna 
Frąckowska.

(adz)

 REGION 

Prostsza komunikacja z klientami
Energa Obrót włącza się w ogólnopolską inicjatywę upraszczania komunikacji z klientami. 
W ramach projektu �Prościej� Þ rma przeanalizuje język dokumentów, które traÞ ają do klien-
tów. Dbałość o jasność komunikatów i zachowanie poprawności formalnej mają być zapew-
nione dzięki współpracy z językoznawcami z Wrocławia. 

Trudny urzędniczy żargon i niezrozumiałe kor-
poracyjne zwroty coraz częściej ustępują miejsca 
prostemu językowi. Zarówno Þ rmy, jak i insty-
tucje publiczne analizują szablony swoich doku-
mentów i pod okiem specjalistów wprowadzają 
nowe, przyjaźniejsze odbiorcy treści. Również 
Energa Obrót zauważa potrzebę uproszczenia 
formalnej komunikacji z klientami. Spółka na-
wiązała współpracę z zespołem dr. Tomasza Pie-

kota. Wrocławscy językoznawcy mają duże do-
świadczenie w zmianie języka dokumentów wie-
lu Þ rm i urzędów.

� Z powodów historycznych polskie Þ rmy mają 
problem z przyjaznym językiem komercyjnym. 
Wiele z nich przechowuje jeszcze w języku DNA 
urzędów minionej epoki. Inne zachłysnęły się 
emocjonalną i patetyczną narracją zachodnie-
go marketingu. Dojrzeliśmy do tego, by tworzyć 
nowy język Þ rmowy. Prosty, elegancki i przyja-
zny. Każda Þ rma musi to jednak zrobić na wła-
sne konto � wyjaśnia dr Tomasz Piekot.

Energa Obrót deklaruje, że w najbliższych ty-
godniach weźmie pod lupę odpowiedzi na rekla-
macje w najczęściej poruszanych przez klientów 
tematach. Pod okiem lingwistów zespół specja-
listów wypracuje nowe standardy komunikacji 
i wzorce pism. Korzyści mają odczuć zarówno 
klienci, jak i sami pracownicy. Prosta komunika-
cja ma również za zadanie przyspieszyć wymia-
nę informacji i usprawnić podejmowanie decyzji.

� Codziennie jesteśmy zalewani porażającą 
ilością informacji. Nie możemy pozwolić sobie 
na godziny kontemplacji. Rzeczywistość wyma-
ga od nas natychmiastowych decyzji. Nie chce-
my, żeby nasi klienci tracili czas na domysły. 
Czujemy potrzebę zmiany języka, który stosu-
jemy w naszych pismach. Kluczem zrozumienia 
jest prosta i przejrzysta komunikacja � mówi Da-
riusz Chrzanowski, wiceprezes zarządu Energi 
Obrotu.

(kt)

Radni PO 
przygotowali nowy 
podział mandatów 
w nadchodzących 
wyborach. Opozycja 
zarzuca im, że po 
raz kolejny zmiana 
jest korzystna dla ich 
partii
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Opowieść o gdańskiej 
sztuce zdobniczej

\\ Czujemy potrzebę zmiany języka, który stosujemy w naszych 

pismach. Kluczem zrozumienia jest prosta i przejrzysta komunikacja 

� mówi  Dariusz Chrzanowski, wiceprezes zarządu Energi Obrotu \\
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PREZYDENT BIEDROŃ ZAPOWIEDZIAŁ START

SŁUPSK \ Włodarz Słupska we wczorajszej audy-

cji w Radiu Gdańsk zapowiedział start w jesiennych 

wyborach samorządowych i ubieganie się o reelekcję 
w Słupsku. Przeciął tym samym pogłoski o innych 

planach politycznych w najbliższym czasie.

REWA I RYF MAJĄ JUŻ TYDZIEŃ

HEL \ Córka foki Ewy i syn Undy Mariny, szczenięta 

urodzone w Dzień Kobiet, skończyły właśnie  tydzień. 
Helskie fokarium Stacji Morskiej im. prof. Krzysztofa 

Skóry zaprezentowało zdjęcia rosnących jak na droż-
dżach maluchów.

wej dzielnicy, Oruni Górnej. 
Powstanie ona w wyniku po-
działu obecnej dzielnicy Chełm 
na dwie mniejsze: Chełm 
i właśnie Orunię Górną. Pro-
blem w tym, że nie wiadomo, 
czy Orunia Górna miałaby się 
znaleźć w pierwszym, czy dru-

gim okręgu wyborczym. Obec-
nie Orunia i  przyszła Orunia 
Górna znajdują się w  dwóch 
różnych okręgach. Są takie 
sytuacje, gdy granice okrę-
gów dzielą czasem poszcze-
gólne klatki w  jednym bloku. 
Tymi kuriozami radni PO się 

nie zajęli, choć była okazja, by 
uregulować to właśnie w  tej 
uchwale. W  którym okręgu 
wyborczym znajdzie się Oru-
nia Górna, zdecydują już radni 
kolejnej kadencji. Zmiany będą 
głosowane na sesji rady miasta 
29 marca.

 KONCERT 

Hipnotyzująca Magda Piskorczyk 

Już dziś o godz. 19.30 w gdyń-
skim Blues Clubie z długo wycze-

kiwanym recitalem w ramach 

krótkiej trasy koncertowej wystą-
pi Magda Piskorczyk. � Towarzy-

szyć mi będą znakomici pano wie: 

Bartosz Kazek � dynamiczna 

perkusja, darbuka, układy ta-

neczne, i Sebastian Kret � gitara 

� zapowiada artystka. Wokalistka 

charakteryzuje się niskim hipnoty-

zującym głosem. � Magda Piskor-

czyk wykonuje głównie muzykę 
zakorzenioną w tradycji afroame-

rykańskiej i afrykańskiej. Aranżu-

je i komponuje, regularnie kon-

certuje ze swoim zespołem, była 

gościem wielu festiwali między-

narodowych, m.in. w Niemczech, 

Skandynawii, na Węgrzech, we 

Francji i w Anglii � podkreślają or-

ganizatorzy trasy koncertowej. 

Wokalistka jest także autorką 
płyty studyjnej �Blues Travel-

ling� nagranej z udziałem Micha-

ła Urbaniaka; albumu �Magda 

 Live� zarejestrowanego na żywo 

w Radiu Gdańsk, nominowane-

go do nagrody Fryderyk 2009 

oraz płyty prezentującej koncert 

ze szwedzkim gitarzystą i wo-

kalistą Slidin� Slimem �Live at 

Satyr blues�. W ramach swoich 

fascynacji muzycznych jesie-

nią 2011 r. wydała dwie nowe 

płyty: studyjny album �Mahalia� 

upamiętniający 100. rocznicę 
urodzin królowej muzyki gospel 

Mahalii Jackson oraz podwójny 

album �Afro  Groove� prezentu-

jący zapis koncertu nagranego 

z Billym Gibsonem, wirtuozem 

harmonijki z Memphis. Obie płyty 

były nominowane do Fryderyków 

2012. Bilety dostępne są m.in. 

na stronie www.kupbilecik.pl.

(dzs)

Posiedzenie rady miasta Gdańska| fot. Fotomag/Gazeta Polska
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KULTURALNY FLESZ

 SPEKTAKL DYPLOMOWY 

�Mała k siężniczka� w Wejherowie 

�Mała księżniczka� to spektakl 

dyplomowy Alicji Araszkiewicz, 

studentki Podyplomowego Stu-

dium Reżyserii Teatru Dzieci 

i Młodzieży Akademii Sztuk Te-

atralnych im. St. Wyspiańskiego 

w Krakowie Filia we Wrocławiu. 

Premiera sztuki odbędzie się 
dziś o godz. 18 w Filharmonii Ka-

szubskiej.

Mówi się, że fortuna kołem się 
toczy i to jest prawda. Ale mówi 

się także, że niektórzy sami są 
kowalami swojego losu. I to rów-

nież jest prawda � mówi Alicja 

Araszkiewicz. Absolwentka stu-

dium jest jednocześnie autorką 
libretta, reżyserem, scenografem 

Þ lmowym, autorką opracowania 

muzycznego i ruchu sceniczne-

go. � �Mała księżniczka� to spek-

takl o dojrzewaniu i, co się z tym 

wiąże, o przeżywaniu różnych 

sytuacji po raz pierwszy, o tym, 

że życie jest niespodziewane 

i nikt z nas nie wie do końca, 

co go spotka. Jest to opowieść 
o dziewczynce, która zachowuje 

swoje wewnętrzne dobro i czy-

ste serce. Spektakl pokazuje, że 

jedną z ważniejszych rzeczy jest 

to, jakich ludzi mamy szczęście 

spotkać na swojej drodze i jacy 

my jesteśmy wobec innych, cza-

sem słabszych, zależnych od nas 

osób � dodaje. 

Autorka w przedstawienie wplo-

tła zarówno słowo mówione, jak 

i taniec oraz śpiew. W role aktor-

skie wcieli się młodzież uczest-

nicząca w zajęciach Þ lmowych 

i tanecznych Wejherowskiego 

Centrum Kultury: grupa Þ lmowa 

Animusz, tancerki z grup cho-

reograÞ cznych, chór Awokado 

& ZokoART oraz dzieci z grupy 

przedszkolnej i dorośli z okolic 

Wejherowa. 

(dzs)

 BŁOTNIK 

Remontują jacht płk. Kuklińskiego
Legendarny jacht polskiego 
bohatera �Strażnik Poran-
ka� � wcześniej znany pod 
nazwami �Opal� i  �Opal II� 
�  jest remontowany w  po-
morskim Błotniku. Jak in-
formuje Radio Gdańsk, od-
budową zajęła się osoba pry-
watna. Właściciele podkre-
ślają, że stan jednostki jest 
fatalny i wymaga wysokich 
nakładów finansowych. Po-
czątki jachtu sięgają 1965 r., 

gdy został wybudowany 
przez Stocznię Jachtową im. 
Josepha Conrada w  Gdań-
sku. Jednostkę od Marynar-
ki Wojennej w  listopadzie 
1980 r. odkupił płk Kukliń-
ski, a po jego ucieczce jacht 
został skonfiskowany przez 
komunistyczne państwo. 
W 1998  r. powrócił do pra-
wowitego właściciela, który 
podarował go Chrześcijań-
skiej Szkole pod Żaglami. 

Na pokładzie jachtu przez la-
ta prowadzono szkolenia dla 
młodzieży, jednak od dłuższe-
go czasu wymagał gruntow-
nego remontu. Zajmuje się 
nim Enoch Witucki, szef Þ rmy 
Active Yacht. Historii jachtu 
i prac związanych z przebudo-
wą można wysłuchać na stro-
nie internetowej Radia Gdańsk 
w �Magazynie morskim�.

(dzs)

 OCHRONA ŚRODOWISKA 

Dostępne dotacje 

na zdegradowane tereny
Wojewódzki Inspektorat Ochro-
ny Środowiska w  Gdańsku 
przypomina, że można już skła-
dać wnioski o dotacje i pożycz-
ki na przywrócenie do ponow-
nego użytkowania zdegradowa-
nych terenów. Narodowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej zarezerwował 
w budżecie aż 82,5 mln zł dota-

cji i blisko 68,5 mln zł pożyczek 
na inwestycje ograniczające ne-
gatywne oddziaływanie na śro-
dowisko oraz przywracające do 
ponownego użytkowania tere-
ny zdegradowane przez rekul-
tywację. 

Nabór wniosków w  ramach 
programu priorytetowego 
�Ochrona powierzchni ziemi� 

rozpoczął  się 1 marca. � O do-
Þ nansowanie mogą się starać 
jednostki samorządu terytorial-
nego i  ich związki, podmioty 
publiczne działające w imieniu 
skarbu państwa, a  także oso-
by Þ zyczne prowadzące dzia-
łalność gospodarczą, przedsię-
biorstwa państwowe i  spółki 
prawa handlowego. Program 
przewiduje także wsparcie dla 
beneÞ cjentów Programu Ope-
racyjnego Infrastruktura i Śro-
dowisko 2014�2020 � wyli-
cza NFOŚiGW. Czas składania 
wniosków upływa 21 grudnia 
2018 r.

(kt)
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KOZŁOWSKA KAPITANEM GTPR-u

PIŁKA RĘCZNA \ Kapitan GTPR Gdynia Magdalena Stanulewicz zmaga 

się z zapaleniem ścięgna Achillesa. Gdyńska skrzydłowa nabawiła się kontuzji 

w wyniku przemęczenia i przyjmuje leki przeciwzapalne w zastrzykach. 26-let-

nia skrzydłowa wróci do treningów najszybciej za tydzień. W roli kapitana gdy-

nianek będzie występowała Joanna Kozłowska.

 PIŁKA NOŻNA 

Jestem zadowolony 
z tego, co 

moja drużyna 
zaprezentowała 
na boisku, jeśli 

chodzi o grę 
w obronie, w fazach 

przejściowych 
z obrony do ataku 

i z ataku do obrony. 
Jedyna rzecz, która 

mnie nie cieszy, 
to skuteczność 

� tłumaczy 
szkoleniowiec 

�C hojny�

 PIŁKA NOŻNA 

Zarandia w kadrze

Pomocnik Arki Gdynia Lu-

ka Zarandia został powoła-

ny do młodzieżowej repre-

zentacji Gruzji na mecze 

eliminacji mistrzostw Eu-

ropy z Wyspami Owczymi 

i Danią. Spotkanie z Wy-

spami Owczymi odbędzie 

się 23 marca, a z Danią 
cztery dni później. Oba 

mecze zostaną rozegrane 

w gruzińskim Gori.

Biesiada znów 
w Lechii

Janusz Biesiada dołączył 
do zarządu Lechii Gdańsk 

SA. Rada Nadzorcza po-

wołała go na stanowisko 

wiceprezesa klubu. Janusz 

Biesiada z Lechią związa-

ny jest od 2014 r. W klubie 

pełnił funkcję dyrektora 

marketingu i prokurenta. 

Natomiast od maja ubie-

głego roku jest p rezesem 

Fundacji Lechii Gdańsk.

ŻUŻEL 

Kary dla liderów

Zawodnicy Zdunka Wy-

brzeża Gdańsk Anders 

Thomsen i Mikkel Bech 

zostali zawieszeni przez 

Główną Komisję Sportu 

Żużlowego, bo nie zapłaci-

li kary 500 zł, którą do-

stali po Þ nałowym star-

ciu w play-off w 2017 r. 

Ponadto cały gdański 

zespół nie może trenować 
na własnym torze przez zły 

stan nawierzchni. Anders 

Thomsen trenuje więc 

w Niemczech, a w tym 

tygodniu ma dołączyć do 

niego Mikkel Michelsen. 

Od dziś do końca tygodnia 

w chorwackim Goričanie 

trenuje Patrick Hougaard. 

Z kolei z toru w Toruniu ko-

rzysta Marcin Turowski. 

1
tyle punktów 

przewagi 
ma Chojniczanka 

nad trzecią w tabeli 
Odrą Opole

Doktor 
Oszmaniec

Jesienią Mateusz Oszmaniec często wskakiwał do 

bramki Drutexu-Bytovii Bytów. Jednak w rundzie re-

wanżowej bliżsi gry są Michał Szromik i Andrzej Wi-

tan. 30-latek na treningach nie odpuszcza i walczy 

z bardziej doświadczonymi kolegami, jednak stara się 

zabezpieczyć swoją przyszłość po zakończeniu karie-

ry. Właśnie obronił doktorat.

W  pierwszym tegorocznym meczu z  Ruchem Chorzów 

bramki bytowian strzegł Michał Szromik. Podobnie po-

winno być w sobotę w wyjazdowym spotkaniu z Olimpią 

Grudziądz. Rezerwowym będzie Andrzej Witan. Oszma-

niec zasiądzie na trybunach lub zostanie w domu. Bram-

karz zdaje sobie sprawę, że kariera na boisku nie trwa całe 

życie i dlatego postawił na naukę, został doktorem nauk 

o kulturze Þ zycznej. Oszmaniec w swojej pracy poświęcił 

się zagadnieniu: �Sprawności działania bramkarzy zespo-

łów najwyższego poziomu sportowego w grze w fustal�. 

� Gdy decydowałem się na studia doktoranckie, robiłem 

to po to, żeby nie ograniczać się jedynie do piłki nożnej. 

Dzisiaj jestem zdrowy, jutro mogę się nabawić kontuzji 

i może się okazać, że będę musiał robić coś innego. Szu-

kałem jakiejś alternatywy, ale też odskoczni. Jeśli ktoś się 

zajmuje sportem, potrzebne jest odreagowanie, zajęcie gło-

wy czymś innym, żeby jej nie znudzić � mówi Mateusz 

Oszmaniec.

O angaż w Bytowie walczy Serhij Zahynajłow. 27-latek 

przez ostatnie pół roku był zawodnikiem mołdawskiego 

klubu Zarea Bielce i grał w eliminacjach Ligi Europy. Ukra-

iniec wystąpił w czterech spotkaniach. W jednym z nich 

udało mu się zdobyć bramkę. Napastnik jest wy chowan-

kiem Metalista Charków. W swojej karierze bronił barw 

m.in. Dacii Kiszyniów, Geliosu Charków i Torpedo Żodzino.

(zar)

 PIŁKA NOŻNA 

Spokojnie, 
to tylko remis
Bezbramkowy wyjazdowy remis Chojniczanki Chojnice z Podbeskidziem Bielsko-Biała ki-
bice przyjęli nie tyle jako porażkę, ile przekreślenie szans na awans do ekstraklasy. Strata 
pozycji lidera I ligi na rzecz Miedzi Legnica podziałała jak zimny prysznic na rozgrzane gło-
wy chojnickich fanów i piłkarzy.

Robert Zarębski

R
unda wiosenna I  ligi dopiero się zaczę-
ła. Chojniczanka zajmuje drugie miejsce 
w tabeli I  ligi z dorobkiem 36 punktów 
i  o  jedno oczko ustępuje Miedzi Legni-

ca, ale rozegrała jeden mecz mniej od lide-
ra, co teoretycznie stawia podopiecznych 
Krzysztofa Bredego w  korzystniejszej 
sytuacji. Awans do krajowej elity wy-
walczą dwa najlepsze zespoły, ale 
oprócz Chojniczanki i Miedzi w grze 
o awans do ekstraklasy są Odra Opo-
le, Stal Mielec, Chrobry Głogów, Ra-
ków Częstochowa i  siódme w  tabeli 
Wigry Suwałki.

Inaugurujący wiosnę remis Chojniczan-
ki z  Podbeskidziem przypomniał piłkarzom 
i sympatykom klubu z Chojnic sytuację sprzed ro-
ku, gdy ich zespół był głównym kandydatem do 
awansu, ale wiosną zamiast wygrywać, remisował. 

� Po obejrzeniu tego meczu na wideo czuję spo-
ry niedosyt � przyznał po meczu z Podbeskidziem 
Bielsko-Biała Krzysztof Brede, trener Chojniczan-
ki. � Jestem zadowolony z tego, co moja druży-
na zaprezentowała na boisku, jeśli chodzi o grę 
w obronie, w fazach przejściowych z obrony do 

ataku i  z  ataku do obrony. Jedyna rzecz, 
która mnie nie cieszy, to skuteczność � tłu-
maczy szkoleniowiec i zapowiada, że przed 
najbliższym meczem z GKS-em Katowice je-
go podopieczni poprawią ten element. � Na 
pewno będziemy nad tym pracowali. Potra-

Þ my stworzyć dużo dogodnych sytuacji 
i musimy je zamieniać na gole. Naj-

lepiej już od meczu z GKS-em Kato-
wice � zapowiada Krzysztof Bre-
de. Z drużyną ze Śląska �Chojna� 
zagra u  siebie w  piątek o  godz. 
20.45. � Katowiczanie mają eks-
traklasowe ambicje. GKS zatrud-

nił nowego trenera. Po to budo-
wał mocną, wyrównaną kadrę, żeby 

walczyć o wybicie się z I ligi. Skupiam 
się na tym, żeby Chojniczanka była przy-

gotowana bardzo dobrze do każdego spotkania. 
W I lidze nie ma słabych zespołów. Ubiegły se-
zon pokazał, że w rozgrywkach są różne zwroty 
akcji. Nie chcę się bawić w typowanie, między 
którymi zespołami rozstrzygnie się walka o grę 
w ekstraklasie. Ja skupiam się na własnym po-
dwórku. Chcemy walczyć o zwycięstwo od 1. do 
90. minuty w każdym spotkaniu � zapewnia szko-
leniowiec Chojniczanki.

Trener Chojniczanki Krzysztof Brede wierzy w poprawę skuteczności swoich piłkarzy w meczu z GKS-em Katowice
| fot. Fotomag/Gazeta Polska
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 WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI  OPOZYCJA WCIĄŻ ATAKUJE 

DODATEK ŚLĄSKI

Totalna opozycja nie ustaje w atakach na sędziów, którzy nie uczestniczą w bojkocie reformy 
wymiaru sprawiedliwości wprowadzanej przez rząd. Monika Rosa, poseł Nowoczesnej z Ka-
towic, posuwa się do głoszenia opinii, że �każdy obywatel będzie miał prawo wyrok wydany 
przez »marcowego sędziego« uznać za nieważny�. 

Rafał Grzegorzewski 

M
onika Rosa pisze, 
że po �politycznym 
skoku na Krajową 
Radę Sądownictwa 

polskie sądy będą jak armia, 
w  której generałów w  sztabie 
zastąpią szeregowcy�. W jej opi-
nii, kiedyś o wyborze do Rady 
decydowały głównie kompeten-
cje i dorobek orzeczniczy. �Dziś 
wielu osobom trudno oprzeć się 
wrażeniu, że decydujące stają 
się znajomości i koneksje w mi-
nisterstwie� � pisze Rosa. 

Tymczasem eksperci podkre-
ślają, że do tej pory sędziowie 
tworzyli korporację, której spo-
łeczeństwo nie mogło skutecz-
nie kontrolować, a  tym bar-
dziej rozliczać za błędy. Było 
to zupełnie sprzeczne z naczel-
ną zasadą demokracji polegają-
cą na równoważeniu się władz. 
Rząd Prawa i Sprawiedliwości 
postanowił to zmienić. Zdaniem 
senatora PiS-u  z  Częstochowy 

Artura Warzochy, zarówno No-
woczesna, jak i PO nie włączy-
ły się w demokratyczny proces 
zmian w sądownictwie. � Na-
leży to odczytywać jako chęć 
cementowania patologii w są-
downictwie � powiedział se-
nator na antenie Polskiego Ra-
dia 24. Jak ocenił, zmiany zmie-
rzają obecnie w  dobrym kie-
runku, a kontrolę nad wymia-
rem sprawiedliwości wreszcie 
będzie  miało społeczeństwo. 
� Dotychczas sędziowie, którzy 
sprzeniewierzali się Polakom, 
mogli liczyć na parasol ochron-
ny KRS-u. Sędziowie stanu wo-
jennego długo jeszcze osądzali 
w  wolnej Polsce � wskazywał 
polityk PiS-u. Jego zdaniem, je-
śli ktoś mówi, że wybór człon-
ków KRS-u przez Sejm to upoli-
tycznienie, warto przypomnieć, 
że posłów wybierają przecież 
obywatele w  wolnych i  po-
wszechnych wyborach. 

Monika Rosa utrzymuje jed-
nak, że �zgodnie z polską kon-

stytucją tylko sędziowie mają 
prawo wybierać sędziowskich 
członków do KRS-u, a nie po-
litycy�. Jej zdaniem konse-
kwencją �skoku na KRS� bę-
dzie kompletny chaos w  są-
dach. �Każdy obywatel, stając 
przed sądem, będzie miał pra-
wo zapytać: czy sądzi go oso-
ba wskazana przez upolitycz-
niony KRS? I  jeśli tak będzie, 
to każdy obywatel będzie miał 
prawo wyrok wydany przez 
takiego »marcowego sędziego« 
uznać za nieważny. Taki wy-
rok będzie obowiązywał tylko 
do końca rządów PiS-u� � pisze 
posłanka Nowoczesnej.

Wiceminister sprawiedliwości 
Michał Wójcik podkreśla, że ka-
riera sędziów nie zależy od mini-
stra, a kampania opozycji �to pod-
kopywanie zaufania do polskie-
go wymiaru sprawiedliwości�. 
� Jest pięć krajów UE, w których 
w  ogóle nie ma odpowiednika 
naszego KRS-u. Czy tam nie ma 
trójpodziału władzy? � pyta.

Posłanka 
Nowoczesnej 
nawołuje 
do buntu

Zgodnie z nowelizacją ustawy o KRS-ie 
wyboru 15 sędziów-członków Rady na 
czteroletnią kadencję dokonuje Sejm. 
Dotychczas wybierały ich środowiska 
sędziowskie. Do KRS-u weszło trzech 

sędziów z naszego regionu 

Czwartek
15/03/2018

twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74 s.2

 PRZESTĘPCZOŚĆ 

Odpowiedzą za handel 
ludźmi i oszustwa

Trzem osobom zarzucono działal-

ność w grupie przestępczej. � Wśród 

oskarżonych jest organizator prze-

stępczego procederu � powiedziała 

na antenie Polskiego Radia Katowi-

ce Marta Zawada-Dybek, rzecznik 

Prokuratury Okręgowej w Kato-

wicach. � Mężczyzna od 2013 do 

2015 r. działał przede wszystkim 

na terenie Chorzowa, ale także 

w innych miastach woj. śląskiego. 

Udzielał pożyczek osobom, które 

znajdowały się w trudnej sytuacji 

Þ nansowej.

Pożyczki były wysoko oprocen-

towane. Kiedy dłużnik nie spła-

cał raty w terminie, stosowano 

wobec niego kary. Pokrzywdzeni 

byli bici, niektórych zmuszono do 

pracy za granicą. Znaczna część 
wynagrodzenia trafiała jednak nie 

do osób, które wykonywały pracę, 
ale do oskarżonych w procesie.

Zatrzymane osoby nie przyzna-

ły się do winy. Grozi im 15 lat 

więzienia. Akt oskarżenia zo-

stał przesłany do sądu. Jeden 

z podejrzanych jest tymczasowo 

aresztowany. Dwóch będzie od-

powiadało przed sądem z wol-

nej stopy.

(ak)

 SPÓR ZBIOROWY 

Chcą podwyżek

Brak porozumienia zarządu ze 

związkami ws. podwyżki płac roz-

począł spór zbiorowy w Polskiej 

Grupie Górniczej. We wtorek mi-

nął termin na rozmowy między 

stronami.

Przypomnijmy, że związki zawodo-

we działające w PGG domagają się 
wzrostu średniego wynagrodzenia 

o 10 proc. � Wszystkie związki 

zawodowe działające w PGG pod-

jęły zgodną decyzję w tej sprawie 

� podkreślił szef Sierpnia �80 w PGG 

Przemysław Skupin. 

Tomasz Głogowski, rzecznik PGG, 

zaznacza, że rozmowy ze stroną 
społeczną trwają. Śląscy górnicy 

wskazują na lubelską Bogdankę, 
gdzie tegoroczne stawki będą wyż-
sze od ubiegłorocznych o 5 proc. 

Ponadto 31 marca załoga otrzyma 

jednorazową premię motywacyjną. 
Jej wysokość wyniesie 2700 zł brut-

to. Wiceminister energii Grzegorz 

Tobiszowski uznał w Katowicach 

za uzasadniony postulowany przez 

związkowców wzrost płac w PGG. 

Zastrzegł jednak, że ewentualne 

podwyżki trzeba pogodzić z reali-

zacją planu inwestycyjnego spółki. 

(ah)

Golec uOrkiestra 
w hołdzie Niezłomnym 
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FIZYKA BEZ TAJEMNIC

KATOWICE \ Dziś 15 marca na Katowickim Konwersatorium Polskiego To-

warzystwa Fizycznego odbędzie się wykład prof. Leszka Sirki z Instytutu Fizyki 

Polskiej Akademii Nauk. Prof. Leszek Sirko jest prezesem Polskiego Towarzystwa 

Fizycznego, specjalizuje się w zagadnieniach z zakresu Þ zyki atomowej i moleku-

larnej, odbywał staże naukowe m.in. na State University of New York.

Rafał Grzegorzewski 

W
śród prelegentów 
konferencji, któ-
ra odbyła się w LO 
im. 14 Pułku Po-

wstańców Śląskich w Wodzi-
sławiu Śląskim, znalazły się 
zarówno autorytety nauko-
we, takie jak historyk prof. 
Zygmunt Woźniczka i socjolog 
dr Marcin Gacek, jak i przed-
stawiciele policji oraz proku-
ratury: Krzysztof Kazek, peł-
nomocnik komendanta woje-
wódzkiego policji w  Katowi-
cach ds. ochrony praw czło-
wieka, i Joanna Smorczewska, 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Gliwicach.

Przypomnijmy, że w połowie 
lutego starosta wodzisławski 
wnioskował do sądu o rozwią-
zanie zarejestrowanego w tym 
mieście stowarzyszenia Duma 
i Nowoczesność, którego człon-
kowie brali udział w  pokaza-
nych w  reportażu obchodach 
128. rocznicy urodzin Adolfa 
Hitlera w maju zeszłego roku. 
Przystąpienie do postępowania 
dotyczącego delegalizacji sto-
warzyszenia zapowiedziała gli-
wicka prokuratura okręgowa, 
gdzie toczy się śledztwo, w któ-
rym zarzuty usłyszało już sie-
dem osób uczestniczących we 
wspomnianych wydarzeniach. 
Krystianowi Z. przedstawiono 
zarzut publicznego propago-

wania nazistowskiego ustroju 
państwa poprzez zorganizowa-
nie i przeprowadzenie urodzin 
przywódcy Rzeszy Niemieckiej 
� Adolfa Hitlera, w trakcie któ-
rych pochwalano i aÞ rmowa-
no jego rządy, tj. popełniono 
przestępstwo z art. 256 § 1 k.k. 
� Wobec podejrzanego zasto-
sowano policyjny dozór, zakaz 
kontaktowania się ze współpo-
dejrzanymi w sprawie i porę-
czenie majątkowe � mówi pro-
kurator Joanna Smorczewska.

Poprzednio zatrzymani i prze-
słuchiwani w  sprawie podej-
rzani złożyli zażalenie na za-
stosowane wobec nich środki 
zapobiegawcze. 28 marca Sąd 
Rejonowy w Gliwicach będzie 

rozpoznawał środek zaskarże-
nia wniesiony przez Mateusza 
S., szefa wodzisławskiego sto-
warzyszenia Duma i  Nowo-
czesność. Politycy z  naszego 
regionu jednym głosem potę-
piają działania członków tego 
stowarzyszenia. Jak powie-
dział w Radiu Katowice wice-
minister sprawiedliwości Mi-
chał Wójcik, prokuratura pod-
jęła działania bardzo szybko, 
natychmiast po uzyskaniu in-
formacji o  możliwości popeł-
nienia przestępstwa. � Coś ta-
kiego trzeba zdusić w zarodku 
� podkreślił wiceminister Wój-
cik. � Nasz naród wiele wycier-
piał i  poniósł ogromne straty 
w  wyniku działań faszystów. 

Dlatego bolesne jest to, że ist-
nieje neofaszyzm. W Polsce to 
zdarzenie incydentalne, nie-
mające szerszego poparcia spo-
łecznego � w przeciwieństwie 
do Niemiec czy Szwecji, gdzie 

 KONFERENCJA  „TOTALITARYZM – GENEZA, FAKTY, PRZECIWDZIAŁANIE” 

Prokuratura ściga 
neonazistów
Wojewoda śląski Jarosław Wieczorek razem ze starostą wodzisławskim Ireneuszem Serwotką zorganizowali konferencję 
pt. �Totalitaryzm � geneza, fakty, przeciwdziałanie�. To jedno z kolejnych działań i reakcji na przejawy neonazizmu pojawia-
jące się w kraju i regionie.

 KONKURS 

Mam talent 
na bezpieczeństwo
Wystarczy mieć zdolności, ciekawy pomysł na interpreta-
cję hasła �Mam talent na bezpieczeństwo� i dobrze znać 
zasady ruchu drogowego.

Konkurs obejmuje przygoto-
wanie pracy związanej z te-
matem konkursu � może to 
być np. krótki Þ lm, rysunek 
czy występ sceniczny wyko-
nany przez jedną osobę lub 
zespół w  dowolny sposób 
i  dowolną metodą. Zadanie 
jest adresowane do przed-
szkolaków, uczniów szkół 
podstawowych i  licealnych 
oraz uczestników kół zainte-
resowań o proÞ lu fotograÞ cz-
nym lub teatralnym miejskich 
i gminnych ośrodków kultury. 
Chęć udziału w konkursie na-
leży zgłosić do 12 kwietnia.  
Gala finałowa połączona 
z  rozdaniem nagród, poka-

zem nagrodzonych filmów 
i  prelekcją na temat stanu 
bezpieczeństwa na drogach 
województwa śląskiego od-
będzie się 1 czerwca w Kato-
wicach. Wyniki będą dostęp-
ne na stronie www.slaska.po-
licja.gov.pl
Konkurs przygotował Wy-
dział Ruchu Drogowego KWP 
w Katowicach wspólnie z Ku-
ratorium Oświaty, Wydziałem 
Radia i Telewizji Uniwersyte-
tu Śląskiego, TVP-3 Oddział 
Katowice i  Wojewódzkim 
Ośrodkiem Ruchu Drogowego 
w Katowicach. 

(M)

1
marca to Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Święto upamiętnia żołnierzy anty-
komunistycznego i niepodległościowego pod-
ziemia, którzy walczyli z narzuconą Polsce so-

wiecką okupacją. To niezwykłe, że właśnie dzisiaj 
nagrywaliśmy klip do Þ lmu »Lawina« mówiącego 
także o tragicznej historii naszej cioci Stasi Golec 
ps. Gusta. Premiera 15 marca. Chwała i Cześć Bo-
haterom!� � czytamy na oÞ cjalnym proÞ lu Golec 
uOrkiestra. 

Ciotka Pawła i Łukasza Golców, Stanisława, zo-
stała zamordowana przez oprawców z  Urzędu 
Bezpieczeństwa w 1946 r. w ramach akcji �La-
wina�, której celem było wyniszczenie żołnie-
rzy zgrupowania Narodowych Sił Zbrojnych pod 
dowództwem kpt. Henryka Flamego ps. Bartek. 
Krewna muzyków walczyła w oddziale Antoniego 
Bieguna ps. Sztubak należącym do zgrupowania.

Stanisława Golec miała 18 lat, kiedy zabili ją ko-
munistyczni oprawcy. Miała trzynaścioro rodzeń-
stwa, w tym tatę muzyków. W oddziałach NSZ-etu 
walczyli też wujkowie braci Franciszek i Zygmunt. 
Wraz ze Stanisławą komuniści zamordowali też jej 
narzeczonego.

Oddział �Bartka� był największym antykomu-
nistycznym ugrupowaniem na Górnym Śląsku 
i w Beskidach. Liczył kilkuset żołnierzy i podob-
ną liczbę współpracowników. Stoczył wiele walk. 

Najgłośniejszą akcją było zajęcie 3 maja 1946 r. 
miejscowości Wisła w Beskidach. Umundurowa-
ne i w pełni uzbrojone oddziały NSZ-etu dowodzo-
ne przez kpt. Henryka Flamego urządziły w Wiśle 
dwugodzinną deÞ ladę w centrum miasta upamięt-
niającą uchwalenie Konstytucji 3 maja. DeÞ lada 
odbyła się na oczach sterroryzowanych okupan-
tów sowieckich i ich kolaborantów.

Od lipca 1946 r. w oddziale działali agenci bez-
pieki. Ubecy, podając się za przedstawicieli szta-
bu Obszaru Zachodniego NSZ-etu, zorganizowali 
Þ kcyjny przerzut części zgrupowania na zachód. 
W ten sposób w trzech transportach we wrześniu 
1946 r. wywieziono i zamordowano w okolicach 
Starego Grodkowa i Baruta co najmniej 167 par-
tyzantów. Żołnierze NSZ-etu zostali zamordowani 
przez komunistów nie w czasie walki,  lecz skry-
tobójczo. Tajni agenci uśpili ich środkami nasenny-
mi, którymi naszpikowali jedzenie, i żywcem wy-
sadzili. Była to jedna z najkrwawszych egzekucji 
UB. Sam Flame ujawnił się w 1947 r. Zginął 1 grud-
nia 1947 w Zabrzegu, zabity przez miejscowego 
milicjanta. Henryk Flame ukończył przed wojną 
podoÞ cerską szkołę lotnictwa. Walczył jako pilot 
w 1939 r., został zestrzelony przez Sowietów, lecz 
udało się mu przedrzeć na Węgry. Walczył w AK, 
a od 1944 r. w Narodowych Siłach Zbrojnych. Po 
wkroczeniu Sowietów na polecenie dowództwa 

Służby wojewody śląsk
stowarzyszenia Duma i
którego członkowie ucz
w neonazistowskiej ins
Wodzisławia Śląskiego
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 GOLEC UORKIESTRA W HOŁDZIE NIEZŁOMNYM 

Lawina, czyli tak ginę
Niezwykle popularna nie tylko w naszym regionie kapela z Milówki, Golec uOrkiestra, nagrała k
nierzy Wyklętych. Film opowiada również o ciotce braci Golców � Stanisławie Golec ps. Gusta.
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CHUDÓW MIEJSCEM CUDÓW 

CHORZÓW \ Chorzowskie Rajdy Rowerowe za-

praszają 17 marca o godz. 14 na VIII Przejazd Integra-

cyjny pt. �Chudów miejscem cudów�. Trasa będzie pro-

wadziła do podzamcza w Chudowie. Zwieńczeniem 

rajdu będzie wspólne ognisko. Start przy MDK Batory.

NASZA NIEPODLEGŁA 

BIELSKO-BIAŁA \ 19 marca o godz. 17 w Książ-
nicy Beskidzkiej (ul. Słowackiego 17a) w ramach cyklu 

�Nasza Niepodległa� odbędzie się wykład dr. Jerzego 

Polaka �U progu odrodzonej Polski. Ruch niepodległo-

ściowy w Bielsku i Białej przed 1918 r.�. Wstęp wolny!

KULTURALNY FLESZ

organizacje neofaszystowskie 
rosną w siłę � zaznaczył. 

Zdaniem resortu sprawie-
dliwości każdy przejaw fa-
szystowskiej ideologii nale-
ży zwalczać. � Temu powinna 

służyć przede wszystkim edu-
kacja pokazująca totalitarne 
i antyludzkie oblicze faszyzmu 
� dodał wiceminister Wójcik. 
Podobny cel miała też konfe-
rencja w Wodzisławiu Śląskim.

 TEATR 

Kukuryku na patyku

Teatr Mały w Tychach zaprasza 

17 marca o godz. 16 na spektakl 

pt. �Kukuryku na patyku, czy-

li o dwóch takich� w wykonaniu 

Teatru Lalki i Aktora Ateneum 

z Katowic. To opowieść o życiu 

Dezyderiusza i zdominowanego 

przez niego Kminka. Życie ich obu 

toczy się wokół dwóch kolorowych 

skrzyń skrywających różne skarby, 

które w trakcie zabawy nabierają 
magicznych właściwości. To prze-

strzeń wspólnych psot i przekoma-

rzanek, ale też niejednej kłótni. 

Kiedy pewnego dnia pojawia się 
Dobosz z imponującym bębnem, 

bardzo szybko odkrywa słabost-

ki nowo poznanych kolegów. Bez 

większego trudu udaje się mu ich 

poróżnić i wykorzystać naiwność 
dwójki przyjaciół. Przygoda, będąca 

dotkliwą nauczką, sprawi, że doce-

nią wartość nie tylko przyjaźni, lecz 

także samodzielnej reß eksji, która 

pomaga zachować zdrowy dystans, 

odróżnić dobre intencje od złych. 

Spektakl przeznaczony jest dla wi-

dzów od lat czterech. 

 MUZYKA 

U Studni

Spółdzielcze Centrum Kultury 

w Bielsku-Białej zaprasza 17 mar-

ca o godz. 17 na koncert zespołu 

U Studni. To jedna z najlepszych 

grup uprawiających balladę, z umie-

jętnie dobranym tekstem i nie-

banalną oprawą muzyczną. Swój 

program opiera głównie na wier-

szach Adama Ziemianina, wybit-

nego krakowskiego poety, a także 

na utworach autorstwa Aleksandry 

Kiełb, Dariusza Czarnego i Ryszarda 

Żarowskiego. Zespół nawiązał także 

współpracę z poetą młodego poko-

lenia Krzysztofem Cezarym Busz-

manem, do którego wierszy powsta-

je coraz więcej piosenek. Reß eksja, 

aÞ rmacja życia we wszystkich jego 

przejawach, liryka najwyższej próby 

i optymizm � to oprócz przepięk-

nej harmonii głosów wokalistów 

i akompaniujących instrumentów 

dominanty przekazu oraz stylu 

wykonawczego muzyków zespołu. 

Współtworząc przez wiele lat Stare 

Dobre Małżeństwo, wyznaczyli roz-

poznawalne brzmienie i styl muzycz-

ny tej legendarnej grupy. Twórcze 

osobowości, swoboda bycia na sce-

nie i świetny kontakt z publicznością 
gwarantują wyjątkowość każdego 

koncertu U Studni. Znane i świetnie 

wyważone brzmienie gitar Dariusza 

Czarnego i Ryszarda Żarowskiego, 

basu Andrzeja Stagraczyńskiego 

i jedynych, niepowtarzalnych skrzy-

piec Wojciecha Czemplika zyskały 

szerokie kręgi fanów w każdym wie-

ku. Obecność w zespole Aleksandry 

Kiełb to dodatkowy walor grupy. 

O zespole mówi się, że ma wła-

sną swoistą magię, a to nic innego 

jak dbałość o słowo, o jego pięk-

no i jasność przekazu. Grupa ma 

w swoim dorobku trzy płyty: �U stud-

ni�, �Wąwóz naszych czasów� oraz 

�Wspólne zdjęcie�. Nie brak w nich 

wspaniałej energii, różnorodności 

tematów i motywów, co świadczy 

o potencjale twórczym zespołu.

kiego skontrolują Þ nanse 
i Nowoczesność, 
zestniczyli 
scenizacji koło 
o

Uczestnicy konferencji
| fot. Katowice.uw.gov.pl/d
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NSZ-etu wstąpił z oddziałem do MO, by zdobyć od 
komunistów broń. Zagrożony aresztowaniem wraz 
z odziałem szybko umknął do lasu. Polskich patrio-
tów ścigały oddziały UB i KBW, pomagali im zdraj-
cy w polskich mundurach. � Od dłuższego czasu 
Samodzielny Wydział Poszukiwań Instytutu Pa-
mięci Narodowej pod kierunkiem prof. Krzysztofa 
Szwagrzyka prowadzi czynności poszukiwawcze 
w pobliżu miejscowości Stary Grodków, wykony-
wane w ramach programu poszukiwań oÞ ar terro-

ru komunistycznego � informuje Monika Kobylań-
ska, asystent prasowy oddziału Instytutu Pamięci 
Narodowej w Katowicach. � Wiosną ub.r. ujawnio-
no tam szczątki ludzkie. Z uwagi na odnalezione 
wcześniej przedmioty w postaci odznak wojsko-
wych oraz ryngrafów, jak i wcześniejsze ustalenia 
dokonane w ramach śledztwa prowadzonego przez 
Oddziałową Komisję Ścigania Zbrodni przeciwko 
Narodowi Polskiemu w Katowicach, zachodzi uza-
sadnione podejrzenie, że są to szczątki żołnierzy 
oddziału Narodowych Sił Zbrojnych ze zgrupowa-
nia �Bartka�. W kilku niewielkich dołach i jednej 
mogile znaleziono szczątki co najmniej 17 osób. Są 
to dane wstępne, ponieważ szczątki są porozrywa-
ne i wymieszane. Stary Grodków to dopiero pierw-
szy krok. Szczątki żołnierzy oddziału mogą znajdo-
wać się ponadto w tzw. śląskim Katyniu, we wsi 
Barut koło Gliwic � dodaje.

Obecnie trwa ustalanie tożsamości oÞ ar komu-
nistycznego mordu. Rodziny oÞ ar � w tym i Gol-
cowie � przekazały swój materiał genetyczny do 
badań porównawczych.

Szczątki przekazywane są do Zakładu Medycyny 
Sądowej we Wrocławiu, gdzie przygotowuje się je 
do analizy, a potem dokładnie bada. Wyposażenie 
natomiast na bieżąco jest przekazywane do Mu-
zeum Archeologicznego we Wrocławiu, tam pod-
dawane jest konserwacji i zabezpieczeniu. � Zespół 
przeszukuje cały teren przewidziany do przebada-
nia, ale koncentruje się na obszarze, gdzie stał ba-
rak i gdzie odkryto mogiły � mówi Monika Koby-
lańska. Według ekspertów z zespołu prof. Szwa-
grzyka tzw. mechanizm urazu, który widzimy 
na tych szczątkach, jak najbardziej odpowiada te-
mu, czego się spodziewaliśmy, czyli mechanizmo-
wi działania ładunków wybuchowych. Stwierdzo-
no też obrażenia postrzałowe. 

(AH)

ęli patrioci
lip do Þ lmu �Lawina�, który przybliża historię Żoł-
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SPORT
PIAST PRZEPRASZA I ZAPRASZA 

PIŁKA NOŻNA \ W klubie z Gliwic robią wszystko, by przeprosić kibiców 

za wydarzenia z derbowego meczu z Górnikiem Zabrze. Na piątkowy (godz. 18) 

mecz z Zagłębiem Lubin bilety kosztują symboliczną złotówkę. W dodatku dzia-

łacze poinformowali też, że przy wejściu na trybuny rozdawane będą szaliki 

z hasłem �Zawsze z Piastem�.

 PIŁKA NOŻNA 

Decyzja NKO powinna być znana niebawem, 
jako że w Lotto Ekstraklasie do końca sezonu 
zasadniczego pozostały już tylko trzy kolejki

 PIŁKA NOŻNA 

Tłumy na mecz z Anglią
Już ponad 10 tys. wejściówek rozeszło się w przed-

sprzedaży na mecz towarzyski reprezentacji U-20 

między Polską a Anglią, który rozegrany zostanie 

w czwartek 22 marca na stadionie miejskim przy 

ul. Rychlińskiego w Bielsku-Białej. Tak gigantyczne 

zainteresowanie sprawiło, że organizator imprezy, ślą-
ski ZPN, podjął decyzję o otwarciu wszystkich trybun. 

Pierwotnie do dyspozycji miało być 12 tys. miejsc, 

a ostatecznie będzie ich 15 tys., czyli tyle, ile wynosi 

pojemność bielskiego obiektu. Bilety sprzedawane są 
od tego poniedziałku na stronie Bilety.tspodbeskidzie.

pl oraz w sklepie Podbeskidzia w Gemini Park. 

Cena: 10 zł.

 HOKEJ 

Czas rewanżów

Dziś kolejny krok ku Þ nałowi Polskiej Hokej Ligi bę-
dzie chciał zrobić w Nowym Targu GKS Tychy, w Kra-

kowie zaś drugą odsłonę półÞ nałowej rywalizacji 

z Comarchem Cracovią zainauguruje Tauron KH GKS 

Katowice. Katowiczanie na własnym lodowisku dwu-

krotnie pokonali obecnych mistrzów Polski (5:3 i 4:2), 

dlatego jeśli z Małopolski przywiozą choćby jedno 

zwycięstwo, będą o krok od zapewnienia sobie co 

najmniej srebrnego medalu (rywalizacja toczy się do 

czterech zwycięstw w serii). Zarówno dziś, jak i jutro, 

mecze rozpoczną się o godz. 18.30.

42
tyle punktów 
ma Górnik. 

Jeśli dodamy 3 
za ewentualny 

walkower, 
będzie ich 45

Męki 
Polonii 
w Gdańsku
Bytomianki dopiero po dogrywce wygrały z rywalkami 

ze Stoczniowca. Niespodziankę sprawiły tyszanki, po-

konując u siebie MUKS Naprzód Janów. Już w sobotę 

rewanżowe mecze półÞ nałów PLHK.

Miało być lekko i przyjemnie, tymczasem spotkanie okaza-

ło się wyjątkowo trudne. Hokeistki Polonii Bytom, bronią-

ce tytułu mistrzyń Polski, wygrały co prawda wyjazdowy 

mecz ze Stoczniowcem Gdańsk 4:3, ale decydującego gola 

strzeliły dopiero w dogrywce. 

� To nie jest tak, że mamy tytuł mistrza z automatu. Wia-

domo, że nikt przed nami się nie położy. Gdańsk to trudny 

teren, przeciwniczki mocne, długa podróż do Gdańska też 

miała wpływ na rezultat. Nie grałyśmy źle, ale przy pro-

wadzeniu 3:1 oddałyśmy za dużo miejsca na lodzie rywal-

kom, miały za dużo czasu na rozgrywanie akcji. Poczuły, 

że mogą, i to wykorzystały. Najważniejsze, że w dogrywce 

pokazałyśmy, kto rządzi na lodzie. Na razie w półÞ nale jest 

1:0 i teraz czas na decydujące starcie � mówi Magdalena 

Czaplik, napastniczka drużyny z Bytomia.

Do małej niespodzianki doszło w parze śląskiej: Atomówki 

Tychy � Naprzód Janów. Tyszanki wygrały 2:1 i w sobotę 

będą mogły przypieczętować awans do Þ nału. Mecz w Ja-

nowie rozpocznie się o godz. 17.45. W Bytomiu Polonia po-

dejmie Stoczniowca o godz. 19.

(gma)

 HOKEJ NA LODZIE 

Górnik odwołał się 
od decyzji o karach
Zabrzanie zakwestionowali uzasadnienie sporządzone przez komisję ligi Ekstraklasy SA, 
która nałożyła na klub dotkliwe kary za wyjazdowe derby z Piastem Gliwice.

Grzegorz Maciejewski 

O
djęcie trzech punktów, 40 tys. zł grzyw-
ny, zakaz wyjazdowy dla kibiców na sześć 
meczów oraz dwa najbliższe w Gli-
wicach, zakaz wejścia na trzy 

najbliższe starcia na Arenie Zabrze dla 
wszystkich tych, którzy na meczu 
z Piastem zasiedli w sektorze gości 
� takie kary wymierzyła komisja ligi 
Górnikowi po przerwanych w 80. mi-
nucie wyjazdowych derbach z Piastem 
Gliwice. Kibice gospodarzy przy stanie 
1:0 wyłamali ogrodzenie i kilku z nich 
wbiegło na murawę, co w ocenie KL było 
efektem prowokacji fanatyków Górnika, któ-
rzy wywiesili do góry nogami zdobytą w przeszło-
ści ß agę Piasta, a następnie ją spalili.

Działacze klubu z Zabrza nie zgadzają się jednak 
z tak surowym werdyktem KL i zwrócili się już 
z wnioskiem do Najwyższej Komisji Odwoławczej.

� Odwołujemy się od całej kary, ale w przeciwień-
stwie do komisji ligi, nie upublicznimy naszego 
uzasadnienia. Wnieśliśmy odwołanie po to, by oce-
niono nas sprawiedliwie. Niektóre z tych kar nas 

zaskoczyły i nie uznajemy ich za adekwatne 
do popełnionych czynów � podkreśla Bartosz 
Sarnowski, prezes Górnika.

Działacze klubu z Gliwic po niechlubnych 
derbach dawali do zrozumienia, że z chę-

cią stworzyliby precedens, dogrywając 
ostatnie 10 minut w innym terminie. 

Trudno się temu dziwić. Po pierw-
sze, chcieli, by zwyciężył sport, 
a po drugie, żal im było rozstawać 
się wskutek wybryków chuliganów 
z niemal pewną wygraną i trzema 

punktami. W Zabrzu do tych głosów 
długo nikt się jednak nie odnosił.

� Prezes Piasta Paweł Żelem dzwonił do 
mnie dzień po meczu, informując, że rozważa 

zwrócenie się do nas z wnioskiem o dokończenie 
meczu, ale na tym się skończyło. Ja nie zająłem 
stanowiska. Od momentu przerwania meczu nie 
ma co mówić o tym, co byłoby bardziej sprawie-
dliwe. Teraz to już tylko wyrażanie subiektywnych 
oczekiwań � zaznacza Bartosz Sarnowski.

Decyzja NKO powinna być znana niebawem, jako 
że w Lotto Ekstraklasie do końca sezonu zasadni-
czego pozostały już tylko trzy kolejki.
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DODATEK MAZOWIECKI

Nie będę kandydował na prezydenta Warszawy. Na stole leżą dwie dobre kandydatury � Pa-
tryk Jaki oraz Michał Dworczyk � poinformował wczoraj marszałek Senatu Stanisław Kar-
czewski. W ocenie prof. dr hab. Rafała Chwedoruka z Instytutu Nauk Politycznych Uniwer-
sytetu Warszawskiego celem PiS-u jest przedstawienie młodego polityka, który w kolejnych 
elekcjach będzie miał ułatwiać PiS-owi drogę do tych segmentów elektoratu, do których tej 
partii trudno jest dotrzeć. 

Natalia Karcz-Kaczkowska

N
ie będę kandydował 
na prezydenta War-
szawy. Będę wspie-
rał tego, który osta-

tecznie zostanie kandydatem 
� podkreślił wczoraj Stani-
sław Karczewski brany jeszcze 
do niedawna pod uwagę jako 
kandydat PiS-u na prezydenta 
Warszawy. � Start marszałka 
Karczewskiego gwarantowałby 
dobry wynik i zmobilizowałby 
nie mniej niż poprzednio poseł 
Sasin tradycyjnych wyborców 
PiS-u, natomiast trudno byłoby 
wykroczyć poza tę część elek-
toratu � komentuje prof. Chwe-
doruk. Stanisław Karczewski 
wskazał wczoraj dwie kan-
dydatury, które brane są pod 
uwagę. Mają to być Patryk Ja-
ki oraz Michał Dworczyk. Czy 
któryś z tych kandydatów ma 
szansę na wygraną w Warsza-
wie? Według prof. Chwedoru-
ka nie jest to pewne, a PiS, wy-

stawiając młodego kandydata, 
może chcieć osiągnąć również 
inny cel polityczny. � Kandy-
dat PiS-u, czy byłby nim mar-
szałek Karczewski, czy któryś 
z  młodszych polityków, i  tak 
nie byłby faworytem wybo-
rów. Dlatego jak sądzę, w tym 
wypadku górę wzięła kalkula-
cja, że skoro i  tak nie wygra-

my walki o  fotel prezydenta 
w Warszawie, to zaryzykujemy 
i zobaczymy, jak na młodszego 
kandydata zareagują wyborcy, 
którzy wcześniej z PiS-em nie 
sympatyzowali. Od kilku dni 
mówi się o tym, że w szeregach 
Platformy Obywatelskiej poja-
wił się pomysł, aby zweryÞ ko-
wać przywództwo Grzegorza 
Schetyny, którego ewentual-
nie miałby zastąpić Rafał Trza-
skowski. Czy kandydat, które-
go niebawem ma przedstawić 
PiS, może spowodować zmianę 
kandydata PO w  Warszawie? 
� Myślę, że nie. Rafała Trza-
skowskiego musiałby zastąpić 
Andrzej Halicki, który jest po-
litykiem bardziej doświadczo-
nym i niezwiązanym z Hanną 
Gronkiewicz-Waltz, co jest dzi-
siaj atutem. Jednak różnica wi-
zerunkowa moim zdaniem nie 
jest tak wielka, aby było to zna-
czące dla wyborców Platformy.

CZYTAJ WIĘCEJ NA s.2

Stanisław Karczewski 
poza peletonem

Sukces rządowego programu 
„Praca dla więźniów”

s.2
twitter.com/GPCodziennie

facebook.com/GPCodziennieniezalezna.plgpcodziennie.pl

redakcja@gpcodziennie.pl

Biuro ogłoszeń: reklama@gpcodziennie.pl, tel. 22 659 01 74

Dodatek Mazowiecki: dodatekmazowieckigpc@swsmedia.pl

 AKCJA 

Pociągiem po kulturę 

Koleje Mazowieckie przypomi-

nają o trwającej akcji �Kolej do 

kultury�. W tym roku w akcji 

biorą udział 32 placówki kultu-

ralne z Mazowsza, Lubelszczyzny, 

Pomorza i Krakowa. Na czym 

polega akcja? Na podstawie bi-

letu na przejazd pociągiem KM 

otrzymuje się rabat na przedsta-

wienie teatralne w partnerskich 

instytucjach kultury. Wykaz insty-

tucji na stronie www.mazowiec-

kie.com.pl. � Oferta kulturalna 

regionu jest różnorodna. Zasady 

są proste � wystarczy okazać do-

wolny bilet na pociąg KM w pla-

cówce, która jest partnerem ak-

cji. W ten prosty sposób można 

poznać historię, tradycję i przyro-

dę Mazowsza, obejrzeć spektakl , 

wystawę, pójść na koncert czy 

wziąć udział w wydarzeniu kultu-

ralnym, i to z atrakcyjną zniżką 
� wyjaśnia Robert Stępień, pre-

zes zarządu Kolei Mazowieckich. 

Należy pamiętać, że ze zniżko-

wego biletu do instytucji kultury 

można skorzystać w ciągu 30 dni 

po upływie terminu ważności bi-

letu na pociąg.

(nkk/mat. pras.)

 RADOM 

Umowa 
na dofinansowanie 
przebudowy al. Wojska 
Polskiego 

Wczoraj po wielu wcześniejszych 

uwagach prezydent Radomia 

Radosław Witkowski podpisał 
umowę na doÞ nansowania z bu-

dżetu państwa przebudowy al. 

Wojska Polskiego i Żółkiewskie-

go. Jeszcze na początku tygo-

dnia prezydent miał wątpliwości 

co do zapisów w niej zawartych. 

� Umowa została przeanalizo-

wana przez prawników i wyja-

śniliśmy wszelkie wątpliwości 

� powiedział Witkowski. DoÞ nan-

sowanie, jakie otrzyma miasto, 

wynosi 93 mln zł, co pokrywa 

80 proc. całej kwoty potrzebnej 

na inwestycję. O dotację w ta-

kiej wysokości zabiegali bardzo 

mocno zarówno senator Adam 

Bielan, jak i posłowie ziemi ra-

domskiej. Wczoraj prezydent 

podziękował wszystkim zaan-

gażowanym w sprawę. � Chciał-
bym z całego serca podziękować 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do tego, by ta inwestycja uzyska-

ła 80-procentowe doÞ nansowa-

nie z budżetu państwa. Wreszcie 

spotkaliśmy na naszej drodze 

osoby, które zechciały te nasze 

starania wes przeć. 

(nkk)

Stanisław Karczewski zadeklarował swoje poparcie dla kandydata PiS- u| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

Czwartek
15/03/2018

\\ Stanisław 

Karczewski 

wskazał wczoraj 

dwie kandydatury, 

które są brane pod 

uwagę w wypadku 

kandydata PiS-u na 

prezydenta 

Warszawy. Mają to 

być Patryk Jaki oraz 

Michał Dworczyk \\

Start marszałka 
Karczewskiego gwarantowałby 

dobry wynik i zmobilizowałby 
nie mniej niż poprzednio poseł 

Sasin tradycyjnych wyborców 
PiS-u, natomiast trudno 

byłoby wykroczyć poza tę 
część elektoratu � komentuje 

prof. Chwedoruk

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4
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MAZOWSZE

Mijają prawie dwa lata od wprowadzenia rządowego programu �Praca dla więźniów�, który przynosi coraz większe efekty. 
Zatrudnienie więźniów wzrasta, a oni sami czują się potrzebni.

Anna Gębalska-Berekets

P
rogram �Praca dla 
więźniów� ogłoszo-
no w  kwietniu 2016 
r. Jego założeniami są 

aktywizacja zawodowa więź-
niów, wsparcie ich procesu re-
socjalizacji oraz osiągnięcie ko-
rzyści społecznych, takich jak 
chociażby spłata zobowiązań 
Þ nansowych oraz wyrobienie 
w sobie nawyku pracy i rytmu 
codziennych obowiązków. 

Przygotowany przez Mini-
sterstwo Zdrowia i  Centralny 
Zarząd Służby Więziennej pro-
jekt to rozwiązanie systemo-
we dla pracodawców, bowiem 
to także dla nich przewidziano 
m.in. ryczałt z Funduszu Akty-
wizacji Zawodowej Skazanych 

oraz Rozwoju Przywięzien-
nych Zakładów Pracy w wyso-
kości 20 proc. wartości wyna-
grodzeń przysługujących więź-
niom. Jednym z  Þ larów pro-
gramu jest budowa hal przy za-
kładach karnych, do 2023 r. ma 
powstać 40 takich obiektów. 

W  Zakładzie Karnym w  Sie-
dlcach większość osadzonych 
pracuje. � Obecnie zatrudnio-
nych jest 350 więźniów, ale ta 
sytuacja na dniach się zmie-
ni, pracę rozpocznie kolejnych 
10 więźniów poza terenem na-
szej jednostki. Spośród osób 
skazanych przebywających 
w  zakładzie 60 proc. pracuje 
� mówi �Dodatkowi Mazowiec-
kiemu� ppor. Zbigniew Śpie-
wak, rzecznik dyrektora Zakła-
du Karnego w Siedlcach. 

Dyrekcja i więźniowie siedlec-
kiego zakładu karnego ocenia-
ją program bardzo dobrze. Ich 
zdaniem uczy on skazanych 
systematyczności i  wpływa 
na podniesienie samooceny. 

Więźniowie pracują także 
na rzecz siedleckiego urzędu 
miasta. Obecnie zatrudnio-
nych jest tam dziewięć osób. 
� To dobra forma resocjaliza-
cji i przygotowania skazanych 
do warunków panujących poza 
więzieniem, by mogli na spo-
kojnie po odbyciu kary wejść 
na rynek pracy � komentuje 
Mariusz Myrcha, kierownik 
referatu infrastruktury sie-
dleckiego magistratu.

Wzrost zatrudnienia więź-
niów po wprowadzeniu progra-
mu zauważalny jest i na Ma-

zowszu. � W lutym 2018 r. ma-
my prawie 3100 więźniów za-
trudnionych w  ramach pro-
gramu w  zakładach karnych 
na Mazowszu. To duża różni-
ca w porównaniu z kwietniem 
2016 r., gdy program wchodził 
w  życie � wówczas było za-
trudnionych 2,5 tys. więźniów 
� mówi mjr Arleta Pęconek, 
rzecznik prasowy Okręgowego 
Inspektoratu Służby Więziennej 
w Warszawie. 

Sukces rządowego programu 
„Praca dla więźniów”

\\ To dobra forma 

resocjalizacji 

i przygotowania 

skazanych do 

warunków panujących 

poza więzieniem, by 

mogli na spokojnie 

po odbyciu kary 

wejść na rynek pracy 

� komentuje Mariusz 

Myrcha, kierownik 

referatu infrastruktury 

siedleckiego 

magistratu \\ 

 SIEDLCE 

 WARSZAWA 

Wczoraj na cmentarzu Bród-
nowskim w  Warszawie od-
słonięto odrestaurowaną mo-
giłę powstańca warszawskie-
go Andrzeja Chołowieckiego 
ps. Szary. Środki na remont 
grobu zebrał Komitet ds. Bu-
dowy i Renowacji Miejsc Pa-
mięci oraz Mogił Powstań-
czych 1944 r. podczas zbiórki 
organizowanej pod patrona-
tem Muzeum Powstania War-
szawskiego. 

 Nad mogiłą odmówiono ci-
chą modlitwę i złożono wień-
ce. Podczas uroczystości or-
ganizator akcji �Nie zapomnij 
o nas, powstańcach warszaw-
skich� Patryk Markuszewski 
podkreślił, że to Wanda Tra-
czyk-Stawska, uczestniczka 

powstania i  przewodniczą-
ca Społecznego Komitetu ds. 
Cmentarza Powstańców War-
szawy, zainspirowała wolon-
tariuszy Muzeum Powstania 
Warszawskiego do podjęcia 
inicjatywy kultywującej pa-
mięć o  poległych powstań-
cach. � Zgromadziliśmy się 
przy grobie serdecznego ko-
legi pani Wandy z  oddziału 
osłonowego WZW, który zo-
stał śmiertelnie ranny i poległ 
13 sierpnia 1944 r. � mówił 
Markuszewski. Jak podkre-
ślała Wanda Traczyk-Staw-
ska, Andrzej Chołowiecki był 
�niezwykle ambitnym, wspa-
niałym chłopcem�. 

(nkk/PAP)

 WYBORY SAMORZĄDOWE 

Opole kontra Warszawa
Na stole leżą dwie dobre kandydatury � Patryk Jaki i Michał Dworczyk. Obaj są młodzi, rze-
telni i bardzo uczciwi. Będę wspierał tego, który ostatecznie zostanie kandydatem � zapo-
wiedział wczoraj marszałek Senatu Stanisław Karczewski. Który z nich ma większe szanse, 
aby stanąć do walki o fotel prezydencki w stolicy?

Atutem Jakiego i Dworczyka jest to, że są poli-
tykami młodymi. A tak się składa, że w segmen-
cie wyborców w przedziale wiekowym 30�40 lat 
PiS jest najbardziej niedoreprezentowane. Jest 
to jedyna grupa, w której Andrzej Duda nie wy-
grał wyborów prezydenckich � podkreśla prof. 
Chwedoruk. 

Na korzyść Patryka Jakiego przemawia jego 
rozpoznawalność związana z udziałem w ko-
misji reprywatyzacyjnej. Jednak ta kandyda-
tura ma też pewne minusy. � Pierwszy wią-
że się z przynależnością partyjną. Patryk Jaki 
związany jest z formacją polityczną, która for-
malnie nie jest częścią PiS-u. Nie ulega wątpli-
wości, że sytuacja, w której duża partia poli-
tyczna musiałaby prowadzić kampanię wybor-
czą polityka niepochodzącego z danego miasta, 
a do tego niebędącego członkiem partii, może 
być różnie odbierana przez działaczy i człon-
ków tej partii � twierdzi prof. Chwedoruk. 
Drugi minus to właśnie pochodzenie Patryka 
Jakiego (Opole), które byłoby zapewne wycią-

gane przez przeciwników politycznych. Osta-
tecznie kandydata PiS-u zgodnie z zapewnie-
niami szefa Komitetu Stałego Rady Ministrów 
Jacka Sasina powinniśmy poznać po 10 kwiet-
nia. � Nie chodzi o to, żeby wskazać jakiego-
kolwiek kandydata w tej chwili i mieć to nieja-
ko odhaczone. Chodzi o to, żeby wybrać takich 

kandydatów, którzy mają rzeczywiście szansę 
realnie powalczyć w dużych miastach o zwy-
cięstwo � podkreślał Sasin. Szef KSRM-u moc-
no wierzy w  siłę PiS-u  i  możliwość wygra-
nej w Warszawie. � Wiemy, że może wygrać; 
wskazują na to również badania, że ta walka 
będzie walką wyrównaną, i  dlatego musimy 
wskazać bardzo odpowiedzialnie kandydata, 
takiego, który ma największe szanse tę wal-
kę pozytywnie rozstrzygnąć na korzyść Pra-
wa i Sprawiedliwości � mówił Sasin. To, czy 
w końcu uda się odbić PiS-owi Warszawę, oka-
że się jesienią br.

(nkk/PAP)

fot. mat. pras./d
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CZWARTEK 15 MARCA 2018

POCHOWALI ABP. GALLA W KATEDRZE POLOWEJ

UROCZYSTOŚCI \ Wczoraj odbył się powtórny pogrzeb abp. Stanisława 

Galla, pierwszego biskupa polowego wojsk polskich. Arcybiskup zmarł 11 wrze-

śnia 1942 r. i został pochowany na Powązkach. Wczoraj trumnę ze szczątkami 

hierarchy pochowano w katedrze polowej. Uroczystości miały związek z przypada-

ją cą w 2019 r. setną rocznicą powstania biskupstwa polowego.

Odsłonięto mogiłę Andrzeja 
Chołowieckiego ps. Szary

\\ Ostatecznie kandydata PiS-u zgodnie z zapewnieniami szefa 

Komitetu Stałego Rady Ministrów Jacka Sasina powinniśmy poznać 
po 10 kwietnia  \\

eprasa.pl
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Skazani pracują w  masar-
niach, domach opieki społecz-
nej, w szpitalach, wykonują też 
prace porządkowe. Biorą udział 
w  szkoleniach, dzięki którym 
zdobywają określone kwaliÞ ka-
cje. � Mamy do czynienia z ko-
relacją pracy w więzieniu przy 
jednoczesnym przygotowaniu 
do zawodu i  podjęciem pracy 
po opuszczeniu zakładu karne-

go � wyjaśnia mjr Arleta Pęco-
nek. Są sytuacje, że kontrahen-
ci zatrudniają pracowników, 
gdy odbywają oni jeszcze karę 
w więzieniu, a kontynuują ją już 
na wolności. Dla więźniów osa-
dzonych za najcięższe przestęp-
stwa, którzy nie mogą opuszczać 
zakładu karnego, organizowane 
są hale, adoptowane dodatkowe 
budynki, by mogli w nich praco-

wać. Dzięki zatrudnieniu mogą 
spłacać zadłużenia komornicze 
bądź alimentacyjne. � W latach 
 2016�2018 zaobserwowaliśmy 
wzrost spłaty zobowiązań ali-
mentacyjnych o 17 proc. � mó-
wi mjr Arleta Pęconek. Na pro-
gramie �Praca dla więźniów� 
korzystają nie tylko skazani, ale 
w związku ze spłatami zobowią-
zań także ich rodziny.

KULTURALNY FLESZ

Na programie �Praca dla więźniów� korzystają nie tylko skazani, ale w związku ze spłatami zobowiązań także ich rodziny
| fot. Filip Błażejowski/Gazeta Polska

fot. Policja.gov.pl/d fot. Facebook/d

ZNĘCAŁA SIĘ NAD MATKĄ

POLICJA \ Funkcjonariusze z Bielan zatrzymali 

53-letnią kobietę, która miała od kilku tygodni znę-
cać się psychicznie i Þ zycznie nad matką. Kobieta 

usłyszała zarzut znęcania się nad członkiem rodziny, 

grozi je j kara do pięciu lat pozbawienia wolności.

NOWE AUTOBUSY DLA RADOMIA

KOMUNIKACJA \ MPK ogłosiło przetarg 

na dostawę sześciu autobusów. Mają to być fabrycz-

nie nowe, klimatyzowane, niskopodłogowe pojazdy. 

Miasto będzie się starało również o zakup 10 auto-

busów elektrycznych. 

KONCERT

Jazz w wykonaniu 
HUM-u

HUM to międzynarodowy zespół 
jazzowy, który powstał w Nowym 

Jorku w 2017 r. Jest nowatorskim 

kwartetem pełnym osobowości 

młodego pokolenia. Ich muzyka 

to fuzja wielokulturowych inspi-

racji splatających się na scenie. 

Skład: Jędrzej Łagodziński (sak-

sofon), Silan Schmid (trąbka); 

Nataniel Edelman (pianino); Max 

Santner (perkusja). Bilety: 20 zł. 
Czwartek, godz. 20, MOK, 

ul. Norwida 10, Legionowo

HISTORIA

Wszystkie żony Ragnara 
Lodbroka

Ostatnie spotkanie z cyklu �Młot 

i kielich. Opowieści z wikińskiej 

Północy� � opowieść o żonach 

Ragnara Lodbroka. Dowiemy 

się, jaką rolę odgrywały kobie-

ty w czasach wikingów � były 

kapłankami, wojowniczkami czy 

przykładnymi gospodyniami? 

Prelegent: dr Łukasz Malinowski. 

Wstęp wolny.

Czwartek, godz. 17.30, Muzeum 

Starożytnego Hutnictwa Mazowiec-

kiego, pl. Jana Pawła II 2, Pruszków

�Frankenstein�

To jedna z najważniejszych 

pozycji w światowej literatu-

rze, uznawana za pierwszą 
powieść science fiction. Pra-

gnienia Wiktora Frankenstei-

na były znane już w średnio-

wieczu. Alchemicy próbowali 

stworzyć homunkulusa, po-

szukując korzenia mandra-

gory. Dziś echo tych marzeń 
można odnaleźć w naukach 

biologicznych.

Czwartek, godz. 19, Centrum 

Nauki Kopernik, ul. Wybrzeże 

Kościuszkowskie 20, Warszawa

KSIĄŻKA

DOKUMENT

�Stella� � reż. Maciej 
Pawlicki

Bohaterką filmu jest Stella 

Zylbersztajn Tzur, Żydówka 

z Hajfy, ocalona z Holokaustu 

przez ponad 20 polskich rodzin 

z okolic Łosic. To portret ko-

biety odważnej, która powraca 

wspomnieniami do przeszłości, 

ale podkreśla, że najważniej-

sze jest to, co dzieje się teraz. 

Wstęp wolny. 

Czwartek, godz. 17, Przysta-

nek Historia, ul. Marszałkowska 

21/25, Warszawa

FILM

�Lawina�

Pokaz specjalny Þ lmu �Lawina�. 

Opowiada on historię oddziału 

Narodowych Sił Zbrojnych pod do-

wództwem kpt. Henryka Flamego 

ps. Bartek, którego żołnierze zo-

stali brutalnie zamordowani przez 

NKWD/UB. Po projekcji spotkanie 

z prof. Krzysztofem Szwagrzykiem 

i Tadeuszem Płużańskim oraz 

reżyserami Jędrzejem Lipskim 

i Piotrem Mielechem.

Czwartek, godz. 19, 

kino Elektronik, 

ul. gen. Zajączka 7, Warszawa

Koty w literaturze 
i kulturze japońskiej

Japońska kultura jest pełna 

kotów � pojawiają się w dawnej 

literaturze: w powieściach mo-

nogatari. W późniejszych opo-

wieściach ludowych i literaturze 

przedstawiane są jako istoty 

złowrogie. Występują w obra-

zach i drzew orytach, w postaci 

poważnej i żartobliwej. Wstęp 

wolny. 

Czwartek, godz. 17.30, Wydz. 

Informacji i Kultury Ambasady 

Japonii, Al. Ujazdowskie 51, 

Warszawa

KULTURY ŚWIATA 
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 PRZESTRZEŃ MIEJSKA 

Kontrowersje 
wokół planu 
Służewa
W ostatni wtorek komisja ładu przestrzennego Rady m.st. 
Warszawy wyraziła pozytywną opinię ws. przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego Służewa. Plan podzielono na cztery części prze-
znaczone do odrębnego procedowania. Niektórzy mieszkań-
cy protestują przeciwko podziałowi.

Prosimy o  niepodejmowanie 
uchwały o podziale miejscowe-
go planu Służewa. Zwracamy 
się też z wnioskiem o wnikli-
wą analizę procedury. W spra-
wie planu wypowiedziało się 
ponad 5 tys. osób, ale ich uwa-
gi nie zostały uwzględnione. 
Uwzględniono wyłącznie pla-
ny deweloperów i  odrzucono 
głosy społeczeństwa � oświad-
czyła podczas posiedzenia ko-
misji Barbara Kontkiewicz. 
Wraz ze Stowarzyszeniem 
Mieszkańców �Służew nad 
Dolinką � Zachód� złożyła ws. 
planu wniosek, który zawiera 

postulaty zlecenia audytu całej 
procedury sporządzania planu 
od 2005 r., a także zmiany pro-
jektanta i przekazania projek-
tu do niezależnej pracowni ar-
chitektonicznej. Protestujący 
alarmują, że na Służewie Wy-
sokim mogą powstać 24 do-
datkowe bloki, a Służew Niski 
zostanie przekształcony w blo-
kowisko. Dowodzą też, że oby-
watelskie prawa mieszkańców, 
gwarantowane konstytucyjnie, 
mogą zostać złamane. Koncep-
cji podziału bronił Grzegorz 
Jakubiec, prezes zarządu Spół-
dzielni Mieszkaniowej Służew 

nad Dolinką. � Komuś bardzo 
zależy, żeby ten plan nie po-
wstał. Miasto chce zabezpie-
czyć tereny zielone przed ja-
kąkolwiek zabudową. Żeby 
ten plan procedować, musi 
być podzielony. To zabezpieczy 
Służew Niski przed zabudową 
wielorodzinną � dowodził Ja-
kubiec. Podkreślił też, że zmia-
na statusu terenów budowla-
nych na rekreacyjne spowo-
duje, iż mieszkańcy przestaną 
płacić szczególnie wysoki po-
datek za wieczyste użytkowa-
nie gruntu. Projekt �uchwały 
podziałowej� poparła również 
Rada Dzielnicy Mokotów m.st. 
Warszawy. Stanowisko ratu-
sza przedstawił wicedyrektor 
biura architektury i planowa-
nia przestrzennego Marek Mi-
kos, wskazując na możliwość 
przyspieszenia procedowania. 
W podobnym tonie wypowie-
dział się przewodniczący ko-
misji ładu przestrzennego Mi-
chał Czaykowski. � Dzielenie 
ułatwia procedurę � podkreślił 
Czaykowski. Projekt podziału 
planu na cztery części: Służew 
Niski, rejon klasztoru Domini-
kanów oraz Służew nad Dolin-
ką cz. I i II został większością 
głosów pozytywnie zaopinio-
wany przez komisję ładu prze-
strzennego.

Janusz Sujecki

eprasa.pl
eprasa.pl e37c5a29c4
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 PIŁKA NOŻNA 

Legia kupuje 
�stranierich�, ale Ivan 
Kepcija deklaruje, że klub 
uważnie patrzy na polski 
rynek. � Jeśli nadarzy się 
odpowiednia okazja pod 
względem jakościowym 
i � nazwijmy to 
� ekonomicznym, to 
Polacy niewątpliwie 
będą dla nas priorytetem 
� obiecuje 
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Legia jedzie na kadrę
Marko Ve�ović, Chris Philipps, Kasper Hämäläinen, Se-
bastian Szymański i Mikołaj Kwietniewski otrzymali 
powołania do swoich reprezentacji narodowych, a Adam 
 Hlou�ek znalazł się na liście rezerwowych w kadrze 
Czech. Czarnogóra, którą reprezentuje Ve�ović, zmierzy 
się z Cyprem (23.03) i Turcją (27.03). Philipps z repre-
zentacją Luksemburga zagra z Maltą (22.03) i Austrią 
(27.03), a Hämäläinen w barwach Finlandii stanie przed 
szansą występu przeciwko Malcie (26.03). Do reprezen-
tacji U-21 powołany został Szymański, Kwietniewskiego 
zaś wzywa kadra U-19. Od 21 do 27 marca młodzi Polacy 
będą uczestniczyli w turnieju II rundy eliminacji ME.

Powołania dla wiślaków

Giorgi Merebaszwili i José Kanté z Wisły Płock otrzyma-
li powołania do reprezentacji narodowych. Merebaszwili 
ma szansę zagrać w dwóch towarzyskich meczach Gruzji 
z Litwą (24.03) i Estonią (27.03), a Kanté w towarzyskim 
dwumeczu Gwinei z Mauretanią (24 i 27.03). Dwaj inni 
gracze �Nafciarzy�, Konrad Michalak i Oskar Zawada, 
znaleźli się w kadrze U-21 na mecz eliminacji mi strzostw 
Europy z Litwą, który 27 marca odbędzie się w Lublinie.

CZWARTEK 15 MARCA 2018
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ZABRAKŁO... �EĻAKOVSA? 

KOSZYKÓWKA \ Wydaje się, że nie przystąpiliśmy do meczu z odpowied-
nim stanem umysłu. Brakuje nam Andrzejewskiego i �eļakovsa. Musimy się 
skupić na naszym najbliższym przeciwniku Treß u Sopot � stwierdził nieoczeki-
wanie po porażce z Kingiem trener stołecznych Tane Spasev. Wcześniej Legia 
celowo pożegnała �eļakovsa, uznając, że nie sprawdził się w zespole.

Polonia gotowa na Ursus

Polonia Warszawa wznowi rozgrywki z tygodniowym 

opóźnieniem. �Czarne Koszule� rozpoczną zmagania 

od derbowego starcia z Ursusem. Od piątku będzie 

można kupować bilety na to spotkanie.

Prowadzony przez Krzysztofa Chrobaka zespół był gotowy 

do rywalizacji już przed tygodniem. Huragan Morąg nie 

poradził sobie jednak z zimowymi warunkami i nie przy-

gotował na czas płyty, w związku z tym mecz trzeba było 

przełożyć. W sobotę o godz. 17, gdy Polonia podejmie przy 

ul. Konwiktorskiej �Traktorki�, takich problemów nie bę-

dzie.
Kibice, którzy wiosną będą wspierali Polonię, za normal-

ne karnety zapłacą 130 zł, 380 zł kosztuje przyjemność 

oglądania meczów z trybuny honorowej. Bilety normalne 

na Polonię będą w tej rundzie kosztowały 20 zł, a ulgo-

we � dla studentów, młodzieży i seniorów � 10 zł. Kobiety 

wejdą na stadion przy Konwiktorskiej, płacąc 5 zł. Przed 

meczem z Ursusem klubowe kasy będą otwarte w piątek 

(godz. 15�19:00) i w dniu meczu od południa. 

Polonia zaczyna wiosnę po kilku roszadach. Przy Kon-

wiktorskiej zagra czterech nowych zawodników, któ-

rzy już wcześniej mieli okazję reprezentować polonijne 

barwy i są emocjonalnie związani z klubem � Krystian 

Pieczara, Sebastian Olczak, Bartłomiej Gromek i Maciej 

Wilanowski. Strategicznym partnerem Polonii stała się 

Þ rma S7Health, która będzie wspierała piłkarzy i koszy-

k arzy.
(paw)
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Legia chce być polska, 
jest cudzoziemska
Przy Łazienkowskiej chcieliby, aby w pierwszej drużynie grało więcej Polaków, ale na razie 
na chęciach się kończy. W zimowym oknie aż dziewięciu z dziesięciu pozyskanych za-
wodników to obcokrajowcy. Jedynym Polakiem, którego udało się sprowadzić, jest młody 
Mikołaj Kwietniewski. 

Małgorzata Chłopaś

L
egia pragnie odmłodzić kadrę, chce rów-
nież, by w drużynie grało więcej Polaków. 
Na razie żadnego z tych założeń nie uda-
ło się zrealizować. Już jesienią narzekano, 

że �Wojskowi� mają jeden z najstarszych zespołów 
w ekstraklasie. Zimą w drużynie doszło do 
sporych przetasowań, ale sytuacja się nie 
poprawia. Przeciwnie � w meczu z Le-
chem średni wiek podstawowej jede-
nastki Legii wyniósł prawie 32 lata 
(31,9). Lepiej jest, gdy w wyjściowym 
składzie wybiegają Jarosław Niezgo-
da i Sebastian Szymański, ale wciąż 
nie jest to ideał, do którego dążą wła-
dze klubu.

Ivan Kepcija, dyrektor techniczny Legii, 
uważa, że pozyskanie doświadczonych za-
wodników jest kluczowe w kontekście walki o eu-
ropejskie puchary, a odmładzanie składu to długo-
falowy proces. �Legia potrzebuje piłkarzy mogą-
cych wywrzeć na drużynę natychmiastowy wpływ 
i podnieść jej poziom, dlatego też optowaliśmy za 
zawodnikami mniej więcej w wieku 23, 25 i 27 lat. 
Eduardo jest tutaj wyjątkiem, ale on wnosi coś in-
nego: boiskową i piłkarską mądrość� � wyjaśnia 
w serwisie Legia.com. Latem �Wojskowi� mają po-

stawić na piłkarzy młodszych. �W najbliż-
szych oknach transferowych zamierzamy 
zmniejszyć średnią wieku zespołu z 28 lat, 
przez 27, do ok. 26, a mam nadzieję, że może 
nawet mniej� � wskazuje.

Kibiców może martwić to, że stołeczny 
klub sprowadza wielu obcokrajowców z róż-

nych regionów świata, nie słychać zaś 
o transferach Polaków. W tym sezo-

nie w Legii zagrało aż 20 zawodni-
ków z zagranicy. To klubowy re-
kord. Rok temu było ich 16, dwa 
lata temu � 11. Z Polaków na Ła-
zienkowską udało się sprowadzić 
tylko reprezentanta U-19, Kwiet-

niewskiego, ale on na razie zasila 
rezerwy. Kepcija uważa, że ceny, któ-

re trzeba zapłacić za zdolnych Polaków, 
są dla Legii za wysokie. � Byliśmy w fazie 

zaawansowanych negocjacji z czwórką polskich 
piłkarzy, których � z różnych przyczyn � nie uda-
ło się nam sprowadzić w tym okienku. Są jeszcze 
zawodnicy, których obserwujemy, ale w tej chwi-
li wykraczają poza nasze możliwości Þ nansowe 
� mówi. � Nie byłoby zbyt rozsądnym posunięciem 
wydanie tak dużej kwoty na polskiego piłkarza, bo 
zawodnicy, którzy rzeczywiście mogą nam pomóc, 
kosztują sporo � dodaje.

Mikołaj Kwietniewski ma być przyszłością Legii, ale na razie gra w rezerwach| fot. Marcin Szymczyk/400mm

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

fo
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